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CZĘŚĆ URZĘDÓWA | 


Ministerstwo handlu zamianowało elewa 
technicznego Leopolda Kohna, adjunktem 
dla służby technicznej przy ©. k. Dyrekcyj 
poczt i telegrafów we Lwowie. 


Pan Namiestnik przeniósł e. k. inży- 
niera Jana Jurczyńskiego z Bochni do 
Jasła i e. k. adjunkta budownictwa Fran- 
ciszka Karola Gołąba ze Lwowa do Bochni. 


Edykt. 

C. k. Namiestnictwo podaje do po- 
wszəchnej wiadomości, że zarządzona reskry- 
ptem z 17 z. m. 1 79.240 komisya reambu- 
lacijna wraz z rozprawą ekspropryacyjną 
dla budowy przestrzeni klm. 0 0—5 6 kolei 
panstwowej Stanisławów-Woronienka, zamiast 
8 listopada b. r. jak to ogłoszono edyktem 
umieszczonym w 'nr. 289 Gazety Lwowskiej 
z Ż0 października b. r. rozpocznie się w Sta- 
nislawowie na stacyi dopiero dnia 16 listo- 
pada b. r. o godzinie 10 przed południem. 

Lwów 2 listopada 1893. 

Lidl w. r. 


Piątek, 3 Listopada 1893. 
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Frenumerata x przesyłką pocztową wy.:osi r 
4 sł, miesięcznie ł zł. 35 ot. W 


ocanmie -8 sł, piłrocz-.. 8 st, kw-rta!nie 


miejscu rocznie 13 zł, półrocznie 6 x., kwartalnie 


3 zł, miesięcznie 1 zł. Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 zł. 60 et. mie- 
sięcznia. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesi-"zniv. 

„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek mis ny do „Gazety Lwowskiej*, otrzymają 
cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, ktorzy prenumeru,, od 1 stycznia do koisa 
czerwea lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroczni i mi... zni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


„Tygodnik Ilustrowany, dla prenumeratorów „Gazety Lwowskie l 
cznie 10 zł., półrocznie 5 zł., kwartalnie 2 zł. 50 et., miesi -~'e 84ot. Na 97 ninc 
60 ot., połrocznie 6 zł. 30 ct., kwartalnie 3 zł. I” et., miesi, de 1% 5 


kosztu. we Lwowie ro- 


12 zł. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 2 listopada. 


Otwarta przed kilkoma dniami nowa 
sesya bułgarskiego Zgromadzenia narodowe- 
go budzi z wielu wzgiędów większe niż za- 
zwyczaj zainteresowanie. Przedewszystkiem 
należy zanotować, iż Izba rozpoczynająca 
właśnie swoję prawodawczą działalność, zo- 
stała wybraną na podstawie zrewidowanej 
konstytueyi, która, ku niezadowoleniu za- 
ściankowych polityków zmniejszyła znaeznie 
liczkę deputowanych, a powiększyła okres 
trwania mandatów z lat trzech na pięć. Od 
czasu też zmiany konstytucyi powstał w Buł- 
garyi zastęp malkontentów. wprawdzie nie 
liczny lecz ruchliwy, którzy wprowadziwszy 
do nowego Zgromadzenia narodowego kilku- 
nastu swych przedstawicieli, zamierza, jak 
słychać, zorganizować opozycyę z tendencyą 
zwróconą przeciw stanowisku prezesa gabi- 
netu Stambułowa Działalność tej opozycyi 
nie jest na razie niebezpieczną. Jest ona 
bezwzględnie dynastycznie lojalną i nie ma 
w niej ludzi, którzyby chcieli wstępować w 
ślady tego rodzaja malkontentów i spiskow- 
ców, jak Karawełow lub Panica. Aprobuje 
ona najzupełniej zagraniezna polityką dzisiej- 
szego rządu, zwłaszcza stunowisko zai "a 
wobae Rossyi, a tylko uderza na wewnętrz- 


ną polityke prezesa gabinetu i na jego „dy-. 


ktatorskie” zachcianki. W pierwszym rzędzie 
skorzystała opozycya z odbytych niedawno wy- 
borów do rad gminnych, aby oskarżyć Stambu- 
łowa i jego pomoeników w rządzie osamowolę, 
nepotyzm i korupcyę. Ona to spowodowała 
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kilka miast a w pierwszym Szumlę do wy- 
słania do księcia zbiorowych deputacyj ze 
skargami na arbitralne postępowanie władz 
i z jej natchnienia prowinceyonalne dzien- 


niki opozycyjne wzywają Izbę, aby zechciała 


zbadać rzekome bezprawia organów wyko- 
nawczych prezesa gabinetu. W każdym ra- 
zie w toku obeenej sesyi pokaże się, jak sil- 
ną jest w Sobraniu opozycya i co potrafi 
zdziałać. To jedno wszakże zdaje się dzisiaj 
brć pewnem, że bezzasadne są zupełnie roz- 
siewane ostatnimi czasy pogłoski, jakoby 
między ks. Ferdynandem a prezesem gabi- 
netu Stambułowem zachodziły poważne nie- 
porozumienia i nicchęć wynikająca z pobu- 
dek charakteru osobistezo. A gdyby nawet 
w istocie zael odziły były jakieś różnice, to 
już to samo że opozycja sposobiła się wy- 
ciągnąć z nich dla siebie korzyści i zdra- 
dziła się przedweześnie z pewnymi planami, 
których przeprowadzenie nie mogłoby być z ko- 
rzyścią dla kraju, byłoby dostatecznym dla 
księcia i Stambułowa powodem, aby zażegnać 
co rychlej nieporozmuienie. 

W kołach sofijskich niewątpią, że i w 
nowej Izbie powiedzie sie prezesowi gabine- 
tu utrzymać na wodzy żywioły opozycyjne i 
przeprowadzić bez zbytnieh wysiłków przy- 
gotowane przedłożenia , z których każde 
z osobna ma na celu dal:_e skor..olido"* nie 
wewnętrznych stozanków, utrwalenie bytu i 
pomyślnego ruzwoju Bulgaryi. Takie też na- 
-dziei dała *.vt1z mawi. tronotu "m. 

'przy otwarer m” nia n:ralow*> a 

zisżczenia jei oL N yscy ky. 
MEC postępów Baf* "ri, rywią goleea Ży% - 
nie, aby młode księstwo przyswajało s ve 
dotychczasowym trybem zdobycze e wiliza- 
cyi i było nadal takż: żywiołem pokoju i po- 
rządku wśród państw bałkańskich. 


Przesilenie w Wiedniu. 


O chwilowem położeniu polityvznem, 
tak jak ono ukształtowało się po podaniu się 
gabinetu hr. Taaffego do dymisyi i wezwaniu 
do Najj. Pana decydujacych o obistości Izby 
dep. zamieszzają dzisnniki mnóstwo szcze- 
gółów, które jednak w tem się zgadzają, 
ż sg.binet br. Taafirro postanowił ustąpić 
w całym swym składzie i że Korona zastrze- 
gła sobie na później Qmvateczną decyzyę co 
do 0 oby, której ma być poruczoną  misya 
złozenia nowego ministerstwa. Ze strony 
wiarogodnej zapewniają przytem, iż przewód- 
cy stronnictw, nim stanęii przed Monarchą 
odbyli naradę, na której nastąpiło najzupeł- 
niejsze pomiędzy nimi porozumienie tak, iż 
mogli już przedstawić Koronie ogólne zary- 
sy pro ramu przyszłego mini: terstwa. Wszy- 
«cy przewódev — twitrdzi Pro se — mieli 
w, powiedzieć iwoie przekonznie iz tylko z 
pomocą kualicyi umiarkowanych stronnietw, 
niemniej z pomocą odpowiednie*v rządu koa- 
licjjn_” dadzą się usuneć (ue "ne trudnosci. 
W kołach politycznych i parlamentarnych 
uważają za w”kluczoną wenowczo ewentual- 
ncs, by złożenie nowo gabinetu miało 
hvć poruczonem hlr. Tasti mu. F'remdenblatt 
dnoci, iż wezwanem do Monarchy « zah;sta- 
%m daną bya sy bas * wypowie azer 3 
Bwar zdania MR na o ohaaqpeh parle 
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T ądowej. Rap": hr. Taal Zaozony Najj. 
Panu pot .ardził na,.upełniej zapatrywania 
przewódców tronnietw, mianowicie że w tej 


PIERWSZA NAIWNA. 


— Jacy to mili ludzie ci państwo Mau- 
rycowie! a jacy zawsze w sobie zakochani, 
uwielbiają się poprostu. 

— Ale bo też pobrali się podobno £ 
szalonej miłości; on na klęczkach błagał 0 
przyspieszenie ślubu i do dziś dnia świata 
po za nią nie widzi. 

— Myślałabym że raczej ona za nim 
i miałaby racyą: on cudownie piękny, jak 
Apollo, a taki przytem miły, inteligentny ! 
a ona, ot sobie blondyneczka jakich wiele. 

— Bagatela! takie blondyneczki najle- 
piej umieją zawracać głowy ; kobieta nie po- 
trzebuje wcale mieć klasycznych rozmiarów 
czoła, nosa i brody, żeby się podobać. Zre- 
sztą najlepszy dowód na Maurycym; wiele 
kobiet wdzięczyło się do niego, a ta jedna 
przykuła go na wieki. , 

Takie to rozmowy toczyły się bardzo 
często między znajomymi państwa Maury- 
ców — rzeczywiście ich szczęście małżeń- 
skie biło wszystkich w oczy, raziło prawie 
swoim blaskiem i zastanawiało tak, jakby 
naprzykład zastanawiał łuk tęczy, rzucony 
na szare, grudniowe niebo. Miesiąc miodowy 
przedłużający się już po za przeciąg siedmiu 
długich lat małżeńskiego pożycia nie jest 
zjawiskiem powszedniem, a widując państwa 
Msuryców nikt nie mógł wątpić, że oni uży- 
wali jeszcze w całej pełni jago słodyczy. 

Pani Klara co drugie słowo miała na 
ustach imię swego męża, z nieodłącznym do- 
datkiem „mój*. 

„Mój Moryś* dźwięczało wśród kaskad 
wesołego, dziecinnego Śmiechu, kiedy na 
balu, otoczona gronem danserów, dobijają- 
cych się o jej tańce, zapisywała kolejno ich 
nazwiska w swoim karneciku, i znowu „mój 
Moryś kiedy szarą godziną szeptała na ka- 
napce Z przyjaciółką — nawet wśród naj- 
obojętniejszych rozmów o Bismarku lub o! 
pasztecie podawanym do śniadania, znalazła | 


zawsze sposobność umieszczenia tego ulu- 
bionego „mój Moryś*. 

Zdawała się z pewną przyjemnością 
stwierdzać fakt, że ten piękny miły, elegancki 
dyrektor instytueyi finansowej, posiadający 


| znaczny majątek i ogólne uznanie płci pię- 


knej, był właśnie jej Morysiem — przytem 
pozwalała drugim uwielbiać go zdaleka i 
cieszyć się wraz znią jej małżeńskiem 8zczę- 
ściem. 

Nie była egoistką, to też dzieliła się 
ze wszystkimi miłą wiadomością, że Moryś 
dziś rano obleciał wszystkie cukiernie za ja- 
kiemś cjastkiem przez nią ulubionem, że 
Moryś codziennie pisywał do niej z biura 
przez wożnego, że Moryś chował w osobnej 
szufla dee swego biurka kurlistę marienbadzką, 
w której raz pierwszy w życiu przeczytał jej 
nazwisko ete. Szereg tych miłych szezegó- 
łów był długi na mile i pani Klara gotowa 
była opowiadać je godzinami przy lada spo- 
sobności, lub nawet nie czekając na nią. 

Pan Maucycy był znacznie mniej mowny 
od swojej żony, to też nie tak często rozpra- 
wiał o swojem szczęściu małżeńskiem, ale 
że jej należycie oceniał, to nie ulega wąt- 
pliwości. Był zawsze wesół, wyglądał do- 
skonale, po prostu rozkwitał, Klarunię swoję 
na każdym kroku otaczał dowodami przy- 
wiązania, a gdy słyszał ją opowiadającą Z 
taką śliczną minką dzieje ich poznania, za- 
kochania, pobrania, najczęściej uśmiechał się 
lekko, czasem czerwienił trochę a tylko cza- 
sem, czasem, chrząknął od niechcenia, lub 
brał się do przeglądnięcia albumów leżących 
na stole. 

, W tym ostatnim razie po odejścin go- 
ści zbliżał się do żony z miną wpół poważną, 
wpół zakłopotaną. Widzisz Klaruniu, ten 
Henryk to bardzo miły człowiek, mój kole- 
ga... ale zawsze obey... a przytem, myśmy 
już stare małżeństwo, więc takie dzieciń- 
stwa... 

— (o, już znowu Henryk? _ przery- 
wała pani ściągając niby ciemne brewki — 
już znowu znajdujesz, że taka stara mężatka 
jak ja nie powinna do znajomych męża ani 
przemówić, ani uśmiechnąć się? oj, ty za- 


wszyscy nie warci dla mnie jednego twojego 
uśmiechu ? 

Na tak niespodziewany argument pan 
Maurycy milknąt; nie było sposcbu porozu- 
mieć się, więt z rezygnacyą przyjmował na 
siebie rolę Otella, choć jemu Samemu nie 
byłoby nigdy przyszło do głowy być zazdro- 
snym. Wiedział przecież, ża im obojgu prze- 
znaczony już z góry los Filemona i Baucis, 
tego prototypu kochających się małżonków, 
czegoż więc miałby się lękać ? 

Przyjaciółki Klary przyznawały, nawet 
poza jej plecami, że jest przyjemna... tak... 
dosyć, i jej mąż również... bardzo — ale i 
to „bardzo* wymawiały bez zbytniego entu- 
zyazmu; piękność, dowcip i wszystkie inne 
przymioty p. Maurycego bladły nieco w Ja- 
skrawym blasku miłości małżeńskiej, jaką 
nienstannie gorzało jego serce. i 

— Flirt, nie flirt one same w ży- 
ciu rządziły się zbyt surowemi zasadami i 
bohaterka Estei gorszyła je bardzo, no ale 
wreszcie o czemże z nim mówić, kiedy się 
kochał w swojej żonie? był „jej Morysiem* 
niechże sobie nim będzie — grand bien 
leur fasse. 8 

Raz jednak znalazła się osoba więcej 
ryzykowna, czy mniej dowierzająca pozorom, 
która nie zraziła się wstępnemi trudnością- 
mi i otwartym bojem zaczęła zdobywać je- 
żeli już nie serce, to przynajmniej hołdy p. 
Maurycego. , 

Przyjechała z Wiednia razem ze swoim 
mężem, odrazu zaczęła się we Lwowie ogro- 
mnie nudzić; towarzystwo się jej nie bardzo 
podobało, wydało się jej ctykietalne, kote- 
ryjne, parafiańskie — do teatru nie ch miła, 
bo jej tam było za zimno ira ciemno, Spie- 
waków przyjeżdżających na gościnne wystę- 
py znała na pamięć z koncertów pu zagra- 
nicznych kąpielach, Ronachera, cyrku, „lub 
jakiejkolwiek podobnej inetytucyi w zimie 
ani śladu — słowem Tozpacz. a 

Pan Maurycy znał i lubił Wiedeń, 
zbliżyła ich odrazu wspólność gustów; przy- 
tem pani Róża nienawidziła blondynów, a 
nieba właśnie obdarzyły ją takim mężem; 


Jesu" nieznośny! czyż nie wiesz, że oni 


nie cierpiała łysiny, gderania, katarów gar- 
dła i żołądka a wszystkie te jej antypatye 
zbiegły się i zgromadziły w osobie jej męża, 
jakby sobie dały rendez vous. Biedaczka 
zwierzyła się z tem wszystkiem za drugiem 
widzeniem p. Maurycemu, dopełniając swoich 
słów wymownem spojrzeniem czarnych, me- 
lancholijnych vczu, i złamana ciężarem tego 
smutnego życia osunęła się jak podcięta lilia 
na poręcz kanapki, wyciągając przed siebie 
dwie białe, pulchne rączki, jakby z błaga- 
niem o pomoc. 

Naturalnie p. Maurycy odezuł bardzo 
żywo jej niedolę, tembardziej, że jego wła- 
sne sumienia nie wyrzrcało mu ani jednego 
z tych grzechów, które stanowiły utrapienie 
Życia pani Róży; on nie był ani gderliwym, 
ani chorym na chroniczny katar, ani blon- 
dynem — posiadał nawet bardzo bujną czar- 
uą czuprynę — jakże więc szczęśliwą po- 
winna się czuć jego żona, w porównaniu z 
tą ofiarą losu. W oczach pani Róży czytał 
najdokładniej, że i ona myślała to samo, i 
było mu to weale przyjemne; tak dawno 
już nie wyczytywał nie miłego w oczach 
innych kobiet prócz swojej własnej żony, 
więc dla samej rozmaitości... 

To dobre porozumienie i zwierzanie się 
z jednej, a współczujące słuchanie z drugiej 
strony, trwało przez trzy wieczory. Za czwar- 
ten spotkaniem p. Maurycy był zmuszony 
zamiast bawić panią Rolę, zasiąść do winta 
z jej mężem — cóż robić? winta lubił dość, 
przykro mu tylko było że „ona* nudzić się 
ka LRI m 

ani Kiara, jaši y prze zuwając je 
a as obok (ży i ma 
ożywiu1ą rozmow, haturalni że „mój Mo- 
rys“ figurował na pverątku i przy końcu 
każdego zdania — zree”tą nikt tak bardzo 
nie dosłuchiwał, o czem tam te panie gawę- 
dziły z sobą, bo zniżyły głos i tylko nie- 
które pojedyńcze słowa, jak: cukierki, kur- 
lista, wożny, fiołki i t. p. wybijały się gło- 
sniejszem ecli :m po nad: sólny szmer rozmów. 

Pani Rvża z początku zdawała się do- 
syć zainteresowana, im dalej jednak tem bar- 
dziej chmurka znudzenia a nawet miezado- 


chwili nie ma w ogóle większości w Izbie 
i że takowa może być osiągnięta tylko w dro- 
dze koalicyj. O jakichkolwiek innych kon- 
kretnych propozycyach wychodzących po za 
zasadniczą linię niebyło inie mogło być mo- 
wy, albowiem Korona cheiała poinformować 
się tylko o rdzennych stosunkach parlamen- 
tarnych. Wszyscy politycy wezwani 
zamku cesarskiego 
swych zapatrywań zostali jak najłaskawiej 
przyjęci. Monarcha wysłuchał z natężoną 
uwagą i wielkiem zajęciem ich wywodów. 

Prezesi Koła polskiego, klubu zjedno- 
czonej lewicy niemieckiej i klubu konserwa- 
tywnego odbywają ciągłe narady, które mają 
na celu — jak donosi Fremdenblatt — do- 
kładne określenie punktów zasadniczych koa- 
licyi i ministerstwa koalicyjnego. Przytem 
przyświeca w pierwszym rzędzie myśl, aby w 
razie, gdyby Korona powierzyła złożenie ga- 
binetu koalicyjnego, wszystkie trzy stronni- 
ctwa były w nim reprezentowane wybitnemi 
politycznemi i równoważnemi osobistościami. 
O nkładaniu jakiejbądź listy ministeryalnej lub 
kandydatur ministeryalnych nie może być 
na razie mowy a prezesi klubów parlamen- 
tarnych są zdania, że dopiero wtedy będzie 
można wystąpić z propozycją co do mężów 
zaufania. gdy Korona poruczy tej lub owej 
osobistości złożenie nowego ministerstwa. 
Fremdenblatt stwierdza dalej, że w tej chwili 
wysuwają się na plan pierwszy głównie dwa 
nazwiska: ks. Alfreda Windischprat a wice- 
prezydenta Izby Panów i Namiestnika Gali- 
cyi hr. Badeniego. Co się tyczy jednak hr. 
Badeniepro, to w decydujących kołach polity- 
cznych kładą nacisk na te, że hr. Badeni 
jest nieodzownym na obeenem pełnem odpo- 
wiedzialności stanowisku, które wymaga 
szczególniejszego zaufania. N. fr. Presse za- 
znaczając, iż nazwisko ks. Alfreda Windisch- 
gratza stoi ciągle na pierwszym planie wszy- 
stkich kombinacyj, wymienia także hr. Fran- 
ciszka Thuna. Gdy kilka dzienników wie- 
deńskich donosi, że do Budapesztu, dokąd 
wyjechał przedwczoraj Monarcha, zostanie 
wezwany jeszcze szereg politycznych i par- 
łamentarnych osobistości, których zdania 
pragnie wysłuchać Korona, dowiaduje się 
Fremdenblatt, że na Najw. Dwór w Buda- 
peszcie otrzymają wezwanie tylko te osobi- 
stości, którym Najj. Pan zamierza poruczyć 
złożenia nowego gabinetu. Ogólnem atoli jest 
zdanie, że okres przesilenia potrwa dłużej, 
i że skutkiem tego Izba dep. nie zbierze się 
przed 15 listopada. 

Jak donoszą dzienniki ułożenie pro- 
gramu koalicyjnego przedstawiało bardzo po- 
ważne trudności, zwłaszcza zaraz w pierw- 
szym je*o punkcie, odno;zae*ym :.ę do spre- 
wy reformy wyborczej. Zasady tej reformy 
już podobno zostały postanowione na licznych 


konferencyach, jakie w ostatnich dniach od- | 
"w więzieniu trzech. 


bywali pp. Jaworski, Hohenwart i Plener. 


wolenia osiadała na jej klasycznem czole — 
nareszcie zaczęła ostentacyjnie ziewać po za 
przejrzystą osłoną koronkowego wachlarza. 

Grający zmienili miejsca u zielonego 
stolika; p. Maurycy, zwolniony na chwilę, 
zbliżył się do pań. 


— (hodź, chodź do nas, ogadywałam Í Później pogodził się z I 


cię tu właśnie — zawołała Klara i pochwy- 
ciwszv go za rękg, zatrzymała przy swoim 
fotelu. — No, powiedz ty tyranie, o eo po- 
kłóciliśmy się raz jeden w życiu, ale tak na 
dobre, no powiedz o co? — nalegała, ocie- 
rając jak kotka jasną główkę o jego czarny 
rękaw. 


Oczy pani Róży mierzyły go spojrze- !fis ulubionej aktorki, 


niem nieco mniej melancholijnem, niż zwy- 
kle; na jej pięknych ustach osiadał ledwie 
dostrzegalny, ironiczny uśmieszek. 

Pan Maurycy czerwienił się i milezał. 

No, mów prędzej! jak nie, to sama 
opowiem pani nie tylko tę sprzeczkę ale i 
tę drugą, przedślubną. 

— O konwalie wymówił pospiesznie 
p. Maurycy, jakby pragnąc zapobiedz opo- 
wiadaniom żony. 

— Tak, o konwalie. które nosiłeś całą 
godzinę przy klapie swego surduta i chcia- 
łeś potem Żebym ja je dołączyła do mego 
balowego bukietu. Pamiętasz jak się obrazi- 
łeś gdy powiedziałam , że znoszonych kwia- 
tów, rękawiczek i bucików nie biorę na bal? 
nie chciałeś już wcale ze mną tańczyć — 
panu mężowi zdawało się, że kwiaty, które 
spoczywały na jego sercu, powinny mieć dla 
mnie szczególniejszy urok. 

— Ależ nie myślałem nie podobnego — 
tłómaczył się Maurycy. 

— (zy pan do dziś dnia pozostał ta- 
kim... egzaltowanym mężem? — rzuciła pani 
Róża, uśmiechając się bardzo chłodno. 

— Do dziś dnia pozostał nieznośnym 
despotą , który mi cukierkami i konwaliami 


życie zatruwa! — odparła zamiast męża 


Klara i uważając widocznie rozmowę za wy- 


czerpaną podniosła się z fotelu i przeszła do. 


drugiego stolika. || 

Maurycy i pani Róża pozostali sami, 
ale nie przyszło już między nimi ani tego 
wieczoru, ani nigdy potem, do czułych i pou- 
nych zwierzeń. Widmo miłości małżeńskiej 


Paz: trzema stronnietwami przystąpi 


% 


Odnośny projekt Rządu hr. Taaffego nie zo- 
stanie jednak wcale wniesiony tak prędko ; 
dopiero po dokładnem porozumieniu się ze 
gabinet koalicyjny do zredagowania pro- 
jektu. 

Będzie on się opierał w zasadzie — tak 


do | przynajmniej utrzymują w kołach lewicy 
celem wypowiedzenia | na wnioskach, jakie w Izbie przedłożył dep. 


'dr. Menger. Mają być utworzone dwie nowe 
kurye, a mianowicie kurya płacących podatki 
poniżej 5 zł., oraz kurya robotnicza. Pomno- 
żenie liczby deputowanych jest niewątpliwe. 
Utworzenie dwóch nowych kuryj nie zakłó- 
ci — zdaniem lewicy — ani politycznego i 
narodowego stanu posiadania dotychczaso- 
wych stronnictw, ani interesów klas wło- 
ściańskich i mieszezańskich. Reszta progra- 
mu ograniczy się do tego, aby w porozu- 
mieniu ze skoalizowanemi stronnietwami, pro- 
wadzić w dalszym ciągu sprawy bieżące, a 
przedewszystkiem załatwić naglące prace pra- 
wodawcze w ekonomicznym i finansowym za- 
kresie. Dopiero w razie, gdyby z biegiem 
czasu okazała się możliwość trwałego współ- 
działania stronnictw i porozumienia się ich 
reprezentantów w gabinecie co do stanow- 
czego i jednolitego kierunku, wówczas wy- 
stąpiłoby nowe ministerstwo z dalej idącym 
politycznym programem. Z innej strony zno- 
wu przypuszczają, że gabinet nowy bę- 
dzie tylko gabinetem reformy wyborczej; po 
jej uchwaleniu odbędą się nowe wybory, po 
których dopiero nastąpi wyraźniejsze ukształ- 
towanie się sytuacyi politycznej. 

Według Fremdenblattu trzy skoalizowa- 
ne stronnictwa miały się zgodzić na za- 
twierdzenie stanu wyjątkowego w Pradze i 
uchwalenie noweli de ustawy o obronie kra- 
jowej, niemniej na przyjęcie do programu 
prac kontynuowanie reformy podatkowej. 

Komisya parlamentarna Koła pol- 
skiego odbyła dnia 80 października o go- 
dzinie 5 posiedzenie, na którem prezes Ja- 
worski zdał sprawę z przedsięwziętych eżyn- 
ności przygotowawczych w kwestyi przesile- 
nia, co do których ostateczną decyzyę pozo- 
stawiono Kołu. 

Komisya przyjęła sprawozdanie do wia- 


domości. 


Z Warszawy. 


(Seminaryum kieleckie. — Niebezpieczny stan 
zdrowia generała Hurki. — Z kroniki prawo- 
sławia). 


Z uwięzionych przed półrokiem sku- 
tkiens dennncyacyi k' risa Gawrur skiego 
profesorów 4 :mi4 ryum | ielea ktorych 
jak doniejhsmy przewłów n du Warszawy 
1 osudzono w cytaueli, wypnrzczono dotych- 
czas na wolność czterech i pozostaje jeszcze 


rzucone pomiędzy nich, tamowało swobodę 
każdego słowa i spojrzenia; p. Maurycy czuł, 
że je musiał dźwigać na swoich barkach, że 
pani Róża patrzyła już na niego zupełnie 
innemi oczami, i z początku zły był na żonę, 


razem wzorem małżonków i Donżuanem: a 
kiedy nas już z łaski nieba i opowiadań wła- 


keno żony otacza taka aureola świątobliwo- 
t gci, to cóż robić — noblesse oblige. 


W sam dzień ostatniego wtorku wy- 


jpadła w teatrze wielka uroczystość : bene- 


panny Morelińskiej 
| „Morelki* jak ją nazywali w skróceniu liczni 
jej zwolennicy, pędzący na złamanie karku 
do teatru, gdy tylko afisz zapowiadał „Sluby 
panieńskie" „Dwór we Władkowicach* czy 


jjakąkolwiek inną sztukę, dającą pole popisu 


! pierwszej-naiwnej. 

Na benefis wybrała sobie „Iskierkę* 
'Paillerona — p. Maurycy wyszedłszy zrana 
„na miasto i spojrzawszy na afisz, podążył 
iszybko do kasy teatralnej; aż się trochę za- 
|sapał w drodze, bo pilno mu było do biura, 
<a siedmioletnie spokojne i dostatnie życie 

wzorowego małżonka pani Klary usposobiło 

go nieco do tuszy. Kupił lożę i jakby przy- 
;pomniał sobie coś jeszcze, wsiadł do fiakra, 
„i zamiast w stronę banku skierował go na 
j ulicę Karola Ludwika. — Ostatni wtorek, roz- 
i biorą wszystko mruczał sam do siebe. 

Wyskoczył z powozu przed sklepem 
( Kaczyńskiego, którego wystawa wdzięczyła 
| się różowymi bukietami azalii i rododendro- 
„nów do przechodniów, pozatulanych w futra 
i zlekka przypruszone śniegiem. 

i — Proszę mi na szóstą wieczór zrobić 
i bukiet z białych kwiatów. 

- I owszem, może z konwalii — za- 

i proponował elegancki subjekt. 
— Tax z konwalii; t.j. nie — możeby 
‘lepiej z czego innego... zresztą niech bedą 
i konwalie, byle dużo, bukiet jak miotła, 
związany białą morową wstążką. 

-- (ena ? mniejsza oto, może być trzy- 
dzieści zł. i owszem, ale przecież nie za 
tę maleńką wiązankę — to do niczego, śmie- 
chu warte. 


Co do kleryków, to oprócz dziesięciu, 
których general-gubernator ostatecznie usu- 
nął ua zawsze od stanu duchownego, wszy- 
sey inni znaleźli miejsce w seminaryach du- 
chownych w Królestwie Polskim. Po wywie- 
zieniu księży profesorów i rozpuszczeniu kle- 
ryków, w budynku seminaryum kieleckiego 
umieszczono biuro zjazdu sędziów pokoju, 
biuro komisyi włościańskiej i archiwum. 
Mieszka także jeden ksiądz (Bojarski), któ- 
remu powierzono bibliotekę. Obiega pogło- 
ska, że ssminaryum ma być wkrótce na nowo 
otwarte. Wersyę te opierają na tem, że gdy 
jedna z dykasteryj w gmachu seminaryum 
ulokowanych zapytała odnośną zwierzchność, 
czy można robić potrzebne dla niej przebu- 
dowanie ? — otrzymała odpowiedź przeczacą. 

Prywatnie donoszą: Stan zdrowia ge- 
nerał-gubernatora Hurki jest niebezpieczny, 
skutkiem pojawienia się gangreny w nodze. 
Konsylium lekarzy wojskowych rossyjskich 
orzekło, iż potrzebna jest amputacya. Pani 
Hurkowa, która o amputacyi nie nie chciała 
słyszeć, przywołała dwóch warszawskich le- 
karzy Polaków, którzy też z orzeczeniem le- 
karzy wojskowych zupełnie się zgadzają. W 
obec tego Hurkowa poleciła lekarzom pol- 
skim dokonanie amputacji, ci atoli odmówi- 
li, ponieważ z powodu choroby sercowej u 
generała pomyślny przebieg operacji jest bar- 
dzo wątpliwy. 

Warsz. Dniewnik donosi, że Rada pań- 
stwa wkrótce będzie rozpatrywać kwestyę 
asygnowania corocznie po 50.000 rubli na 
budowę prawosławnego soboru w Warszawie. 

W powiecie grojeckim została założo- 
ną parafia prawosławna, a cerkiew dla niej 
jest już na ukończeniu. Cerkiew ta nie har- 
dzo cieszy korespondenta Warsz. Dniewnika. 
Utyskuje on moeno i kilka razy powtarza, 
że jest ubogą, skromną z drzewa; szezegól- 
niej razi jego chciwe oko to, że, jak onsam 
donosi, w drugiej połowie wsi Blagodatno- 
je, która się nazywa Biskupicami, katolicy 
mają kosciół „wielki. murowany i bardzo pię- 
knej arekitektury*. 


Wojna w Marroko. 

Ze stolicy Hiszpanii, Madrytu, dono- 
szą o nadzwyczajnem powodzeniu, jakiego 
doznaje tam w w „Teatro de la Zarzuelo“ 
wystawion, świeżo dramat patryotyczny, za- 
tytułowany: Odios africanos czyli La batalla 
de Melillo, a napisany przez dramaturga 
miejscowego, Lopeza Gomeza. Jest to oczy- 
wiście tak zwana „bomba sceeniczna* osnu- 
ia na najświeższych wypadkach, które autor 
"Won z bezprzykładnym dotąd pospie- 
hem. Wiadomo bowiem, ¿e pierwsza bitwa 
z Maurytanami pod Melilla miała miejsce 
w dniu 2 b. m., a już w dniu 18 sztuka 
Gomezą pojawiła się we wzmiankowanym 
teatrze. Bohaterem jej uczynił autor jakiegoś 


— Więcej konwalii nie ma w całym 
Lwowie — zaręczał subjekt sam pachnący 
jak kwiat, bo uperfumowany paryskiem he- 
liotrope-blane. 

— No to niech pan dodaje co innego, 


„łe go pozbawiła wcale przyjemnej rozrywki. | może są gardenie, bez.... byle znów nie na- 
osem, trudno być ża- | mięszać zbyt wiele kwiatów. 


Ale rozumie się panie dobrodzieju, 
ułożymy coś w dobrym guście, całkiem ory- 
ginalnego — a odesłać tak jak zwykle do 
państwa dobrodziejstwa : ulica Podlewskiego 
numer... ? 

— O nie! zaprzeczył żywo p. Mau- 
rycy, i zapewne skutkiem oranżeryjnego cie- 
pła, panującego w sklepie, gorący rumieniec 
uderzył mu na czoło — odesłać... nie odsy- 
łać nigdzie - ja sam przyszlę tu przed szó- 
sta ekspresa z moją kartą. 

l owszem, i owszem upadum do 
nóg. 

Pan Maurycy pospiesznie wysunął się 
na ulicę i wskoczył do fiakra tak żywo, jakby 
mu się trotuar palił pod stepami. 

No, ruszaj! ezegoż się jeszcze ga- 
pisz! krzyknął na woźnicę, zbierającego lejce 
z powolnością eliarakteryzującą fiakrów pła- 
tnych za czas. 

O godzinie szóstej wieczorem p. Mau- 
rycy przechadzał się po swoim gabinecie i 
co dwie minuty spoglądał na zegarek. 

— Nie ma jej jeszeze już to te ko- 
biety ! potem zacznie się dopiero stroić, fry- 
zować. Przyjędziemy z szykiem — w połowie 
przedstawienia. 

Dzwonek w przedpokoju zadźwięczal ; 
w chwilę potem dał się słyszeć w sąsiednim 
salonie głos jego żony: Ach, jak tu ciemno ! 
czemu Michał nie zaświecił jeszcze ? 

Drzwi się uchyliły, w cieniu portyery 
stanęła pani Klara w futrzanej czapeczee i 
jasno popielatej rotundzie — w ręku trzy- 
mała coś białego. 

Mój pan małżonek robi zbytki| — 
zawołała od progu. — Doprawdy Morysiu, 
tego za wiele nawet na ostatni wtorek. 

Wybiegła na środek pokoju — p. Mau- 
rycy struchlał — biały przedmiot trzymany 
przez nią, był to ogromny, osłonięty lekką 
bibułką bukiet z bzu i konwalii. 
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generała Rafaela, który mając żonę w nie- 
woli u Maurytanów. cieszy się z wybuchu 
wojny z Maurami, sądzi bowiem, że zwycię- 
stwo oręża hiszpańskiego pozwoli mu odzy- 
skać zarazem i ukochaną małżonkę, Niestety, 
w bitwie pod Melillą sam generał dosta- 
je się do niewoli, tam jednak (szczęście 
w nieszczęściu!) spotyka żonę i oboje posta- 
nawiają ratować się ucieczką. Ale w gene- 
rale zakochała się jakaś Maurytanka i ta 
przeszkadza im w ucieczeg. Po wielu w tym 
rodzaju zawisłaniach sztuka kończy się po- 
myślaie, autor bowiem, wyprzedzając histo- 
ryę, daje zupełne zwycięstwo Hiszpanom. 
W tem właśnie tajemnica powodzenia tego 
dramatu. Na pierwszem przedstawieniu za- 
pał widzów nie miał granic. Po scenie, w 
której Hiszpanie zmuszają Maurytanów do 
ucieczki, wywoływano autora niezliczną ilość 
razy, wzięto na ramiona i omal nie uduszo- 
no w uściskach. Wszystko to bardzo piękne, 
ale co na to powie historya, która jeszcze 
sprawy o Melillę nie rozstrzygnęła ? 
Jeżeliby wyrok history! miał w dalszym 
ciągu brzmieć tak, jak wypadki rzeczywiste 
dotychezas mu drogę torują, przepowiednie 
autora La batalla de Melilla byłyby zupeł- 
nie chybione; dotychczas bowiem przebieg 
wojny Hiszpanów z Maurytanami jest więcej 
niż niepomyślny. Depesze doniosły już o bo- 
haterskiej śmierci generała Margallo w wal- 
ce pod Melilla. Walka ta trwała z przerwa. 
mi 46 godzin. Dowódea Melilli, generał 
Margallo, usiłował zająć pewien punkt wa- 
żny pod względem strategicznym, aby dla 
swoich z tego punktu uczynić podstawę ope- 
racyj wojennych. Wojska hiszpańskie, oto- 
czone jednak zostały przez Kabylów po za 
fortecami Camellos. Generał Margallo potra- 
fit jeszcze cofnąć się i wśród morderczego 
ognia doprowadził oddziały swoje szczęśliwie 
do Melilli; natychmiast jednak powtórnie 
wyruszył z Melilli, ażeby ratować brygadę 
gen. Ortega, otoczoną pod Rostrogordo, gdzie 
2.000 Hiszpanów musiało się bronić prze- 
eiwko 11.000 Arabów. Margallo odparł zwy- 
cięsko Arabów z fortecy Rostrogordo do 
Kabrerizas. Hiszpanów, zamkniętych w for- 
tecach, ostrzeliwali Kabylowie całą noe. Nad 
ranem nadeszły posiłki; licząc na to, zachę- 
eony przytem dotychezasowem powodzeniem, 
generał Margallo napadł o świcie na nie- 
przyjaciół, W istocie udało się zmusić Ka- 
byłów do odwrotu i zadać im ciężkie straty, 
lecz na polu walki poległ sam generał, prze- 
szyty trzema kulami. Według pogło:ki Mar- 
gallo chciał znaleść śmierć. Zwłoki j=go za- 
niesiono do Melilli. Co do ilości strat w obo- 
zie hiszpańskim nie ma jeszcze pewnych 
wiadomości. Według jednych wersyj zginęło 
pięciu, rannych jest 32; według iyd zgi- 
nęło 70, rannych jest 122. Najstarszy syn 
hr. Caserty, ks. Ferdynand bourboński, peł- 
niący obowiązki adjutanta przy general 
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— Ależ Klaruniu, skądże ci przyszło... 
to nie ja.. to pomyłka... wyjęknął głosem 
wychodzącym ledwie ze ścieśnionego gardła. 

— Oho, proszę, pomyłka | ależ ekspres, 
którego spotkałam u Kaczyńskiego, wstąpiw- 
szy tam po skromny bukiecik fiołków, miał 
przecież twój bilet. — Czy chciałeś mnie 
zaintrygować incognitem? ty szkaradny mar- 
notrawco | 

Podnosiła się na paluszkach, zwracając 
ku niemu twarz uśmiechniętą, różową od 
mrozu, jeszcze zupełnie świeżą i ładną, w 
tej chwili zwłaszcza, pod cieniem bobrowej 
czapeczki. Błękitne jej oczy mrugały lekko, 
jakby olśnione blaskiem lampy. 

Pan Maurycy kamieniał po prostu. 

— No cóż? nie pocałujesz mnie w do- 
datku do bukietu? pytała pani Klara pie- 
szezotliwie, tuląc się do niego. Na inny raz 
nie psuj mnie tak: od ciebie równie mi 
miły jeden kwiatek jak cały bukiet, a goto- 
wam sobie wyobrazić, ża jestem zawsze je- 
szóże tą ośmnastoletnią Klarunią, dla której 
zniszczyłeś raz u cioci całą oranżeryę. 

Pan Maurycy uścisnął żonę, myśląc so- 
bie w duchu, że jednak Judasz był nietylko 
bardzo złym, ale i bardzo godnym litości. 

W pół godziny potem pojechali do tea- 
tru Mnóstwo znajomych odwiedziło ich w 
loży, unosząc się nad pięknością bukietu i 
uprzejmością p. Maurycego. 

Klara śmiała się, szezebiotała, spoglą- 
dała w oczy mężowi ze swobodą szczęśliwe- 
go dziecka — p. Maurycemu było przez cały 
czas trochę gorąco. 

Kiedy po zapadnięciu kurtyny benefi- 
santka obciążona kwiatami kłaniała się pu- 
bliezności, zasyłając wdzięczne spojrzenia do 
niektórych lóż, zajął się piluie czytaniem 
afiszu, przyczem brwi jego drgały lekko, 
jakby je ściągała myśl jakaś niespokojna 
czy niemiła. 

Pod koniec przedstawienia rozjaśnił je- 
dnak zupełnie oblicze i ze szczerym już u- 
śmiechem przysłuchiwał się szczebiotowi żo- 
ny, a za powrotem do domu ucałował ją 
czulej niż zwykle. Okazało się raz jeszeze, 
że naiwne role bywają bardzo wdzięczne, 
nietylko na scenie ale i w życiu. 


Nayoda. 


Margallo, zniknął bez śladu; dopiero we 


dwa dni — jak donoszą obecnie -— powrócił | wielki, 


szczęśliwie do twierdzy, przebywszy z nic 
zwykłą brawurą szara) LAT eE 
czeństw. Kabylowie zdobyli pierwotnie dwie 
armaty, które im jednak odebrano wśród 
lozpaczliwego ataku na bagnety. W sobotę 
Iano nowe wojska hiszpańskie zajęły fortece 
Kabrerizas i Rostrogordo i nawiązały wza- 
jemne połączenia Posiłki napływają ciągle 
z Malagi i Kadyksu. W niedzielę miał na- 
dejść z Madrytu pułk Sabowa uzbrojony ka- 
rabinami Mausera. Przed wyruszeniem jego 
ze stolicy Hiszpanii, królowa-regentka w to- 
warzystwie króla odbyła wśród wielkiego 
entnzyazmu ludności, przegląd pułku. 
Komendantem Molilli mianowany zo- 
stał generał Macias. Naczelne dowództwo 
w wojnie objąć ma słynny wódz, marszałek 
Martinez Campos, — a jeżeliby rany odnie- 
sione w skutek zamachu dynamitowego w 
Barcelonie, nie pozwoliły mu wyruszyć na 
tę trudzącą wyprawę, wówczas, według naj- 
nowszych doniesień, objąłby dowództwo na- 
czelne minister wojny generał Lopez Domin- 
guez, który w dawniejszych wojnach zyskał 
sławę jednego z najzręczniajszych taktyków 
armii hiszpańskiej. Odznaczył się on miano- 
wicie w ostatniej wojnie karlistowskiej i w 
długiej wojnie z kreolami na wyspie Kubie. 
General Macias przybył już w ponie- 
działek z oddziałem 3500 żołnierzy do Me- 
lili, gdzie walka wre nieustannie od sobo- 
ty. Generałowi udało Się szezęśliwie zaopa- 
trzyć w żywność załogę twierdzy Uamellos, 
jakkolwiek Maurowie posunęli swoje ziemne 
for'yfikacyc aż na 600 metrów pod samą 
tw -rdzę. Twierdza ta jest w samej rzeczy z 
trz ch stron zupełnie przez Maurów otoczo- 
na. Statki wojenne Hiszpanów bombardują 
dniem i nocą stanowiska Maurów, ci ostatni 
jednak mimo to zawsze jeszcze są panami te- 
renu. Drugi korpus hiszpański zawinął we 
wtorek do Melilli. Rada ministrów uchwaliła 
urządzić całą linię parowców pomiędzy for- 
tem Malagi a Melillą; parowce mają prze- 
wozić wiadomości, amunicję i żywność. We- 
dłnz opinii Martineza Campos potrzeba 
20000 żołnierzy do zmuszenia Kabylów do 
ule złości, opiewanie więc zwycięstwa Hiszpa- 
nós przez madryckiego dramaturga , było 
bardzo przedwczesne. 


Z wystawy w Chicago. 
(Dzień polski. — Wielki dzień). 


Jedną z charakterystycznych cech te- 
gorocznej powszechnej wystawy Kolumbij- 
skiej w Chicago, jest szereg uroczystych ob- 
chodów, jakie na wystawie tej urządzano od 
samego jej początku. Uroczystości ta odpo- 
wiadają usposobieniu Amerykanów, którzy 
przepadają za różnymi tryumfalnymi pocho- 
dami i marszami, za kostyumami, mundura- 
mi, pompa i wystawnością; ich natura, peł- 
na sił żywotnych, życiem tem tryskająca, 
potrzebuje takich sposobności do zewnętrz- 
nego wyrażenia się, do odvicia się w życiu 
codziennem. Różne narodowości, które za- 
mieszkują Chicago, urządsały sobie takie 
święta. Czesi, przeciągali w tr,u.sfalpym 
marszu przez miasto, stowarzyszenie za sto- 
warzyszeniem, związek za związkiem, w T0- 
zmaitych kostyumach , z erkiestrą na czele, 
z wozami, symbolicznie przystrojonyrmi. To 
samo czynili Irlandczycy, Szwedzi, Niemcy. 
Uroczystości takie obchodzono do południa 
w mieście, a następnie przenosiły się One 
na wystawę, w mury Białego grodu. Podo- 
bne święto miewał każdy Stan wchodzący W 
skład Związku północno-amerykańsziego, 3% 
niektóre takie uroczystości, jak n. p. kali- 
fornijska, ilinojska, wypadły nader świetnie. 
Uroczystości te wraz z innemi, jak sławny 
dzień Kolumba, przyjęcie statku Wiskingów 
i fotyli Kolumba, stanowią bardze ważną 
część składową życia w Białym grodzie, 8 
zarazem nadzwyczaj charakterystyczną stro- 
nę wystawy w Ohicago. Był także obehód 
czyli „dzień polski." Urządzono go w dniu 
7'b. m. a wychodząca w Detroit Niedziela 
opisuje go w sposób następujący, podnosząc, 
że dzień ten był jednym z najwspanialszych 
na wystawie Kolumbijskiej: Na obczyźnie, 
w obec narodów z całego świata zamanife- 
stowała kolonia polska w Ameryce byt 
1 narodową żywotność. „Dowiedliśmy — pl- 
sze Niedziela — że w hojności i wielkodu- 
szności przewyższarmy wszystkie iuRe naro- 
dy, bo — jak to przyznają Amerykanie — 
tak pięknego dnia, jak był „Dzień polski,” 
zadna „Narodowość nie miała. 

Podobały się przedewszystkiem narodo- 
W historyczne, żywe obrazy, przedstawia- 
jące główniejsze fakta z historyi polskiej i 
mżiujące nasz narodowy charakter. Obrazy 
te obwożone były po mieście, budząc swojem 
bo sactwem, smak.em i doborem typów po- 
dziw już nietylko u Polaków (którzy płakali 
aa ulicach a wisok pamiętnych postaci So 
bieskiego. Batorego, Jagiełły, Kopernika, Ko- 
ściuszki, Pułaskiego itd.), ala Amerykanów 
nawet, którzy też słowem i piórem nie szczę- 
dzą pochwał Z8 tak wspaniałe przyczynienie 
się do podniesienia wystawy. Wskutek bo- 


E 


wiem tych obrazów napływ osób był tak iskierki olbrzymiego pożaru. A dzisiaj? Spło- 


Że liczba zwiedzających wystawę do- 
sięgła tego dnia egromn ; li zby 222.000! 
Obrazów takich było aż 16 — który 
najpiękniejszy z nich trudno powiedzieć, bo 
każdy był oryginalny, każdy przemawiał do 
uczuć narodowych. Niektóre z nich (Wa- 
shington, K żojuszko , Pułaski , Jadwiga, 
Jagiełło, Stelan Batory) były nawet na- 
zajutrz na wystawie, im więc przyznaćby 
trzeba pierwszeństwo. zwłaszcza że osoby (up. 
Sobieski) doskonale są oddane: „ale znów 
takie — pisze Niedziela — jak np. „Polska 
w kajdanach“, „Syberya* itd., są nam droż- 
sze może jeszcze i milsze niż poprzednie." 
„Na szczególną pochwałę zasługuje ró- 
wnież wojsko, a raczej przeróżne a history- 
czne odtworzenia naszych dawnych narodo- 
wych pułków: huzarów, ułanów, krakusów, 
kosynierów ği t. d. Przypomniały one ca- 
łą naszą dawną potęgę i siłę wojskową 
Polaków, niektóre z nich bowiem — jako to 
pułk narodowy z Milwaukee i kadeci św. Sta- 
nisława — wywcłali okrzyk podziwu i po- 
chwały swoją zgrabnością i trafnością stro- 


jów, przypominając zupełnie i doskonale od- 


dział Langiewicza. Do podniesienia uroczy- 
stości przyczynili się również świetnie wszy- 
scy, którzy z szarfami i ehcrągwiami wzięli 
udział w pochodzie: w ten bowiem sposób 
stworzyła się ogromna — jakby armis, któ- 
ra jmponowała wszystkim swoją wielkością ; 
w pochodzie tym wzięło udział kilkadziesiąt 
tysięcy osób — samych karet zdobnych kwia- 
tami było 00 -— tak, że aż ciasno było na 
największej ulicy Chieagoskiej — Michi- 
gan ave. Po procesyi, która od rana trwała 
do południa, w murach miasta odezwał się 
po raz pierwszy podczas wystawy (żaden bo- 
wiem inny naród nie miał tego przywileju) 
„Dzwon wolności“! Uderzył weń Polak z pa- 
rafii ks. Nowickiego  107-letni starzec Mi- 
chał Adamczyk — jako najstarszy przedsta- 
wiciel żywiołu polskiego w Chicago, żywio- 
łu, który przyczynił się do oswobodzwnia A- 
meryki z pod rządów Anglixów. Około go- 
dziny 2 rozpoczęła się na placu wystawy w 
oddzielnie na to urządzonej sali, uroczystość 
narodowa polska, składająca się z6 spiewów, 
muzyki i przemówień zastosowanych do 
chwili*. 

Produkcye muzyczne rozpoczęły się po- 
lonezem Ogińskiego, a potem odtworzeniem 
mistrzowskiem wojennych sygnałów Kościu- 
szki. W produkeyach brały udział także chó- 
ry. Następnie członek komitetu, p. Słomiń - 
ski, wszedł na estradę i w szczerych, a pro- 
stveh słowach podziękował zebranym za u- 
dział w uroczystości; poczem na prezydują- 
cego zgromadzenia wybrano p. La Buy. 
Przewodniczący przemówił po angielsku, 
chwaląc męstwo Polaków takich jak Żół- 
kiewski i Sobieski, a następnie porównał ich 
z narodem amerykańskim: obydwa te naro- 
dy mówił on — stworzone są niejako do 
wolności, dla niej też walczą, dla niej żyją, 
dla niej cierpią; — ztąd właściwa ta ich 
pokrewność, ztąd ten pociąg ku sobie, ztąd 
jeden w stanowczej chwili broni drugiego- 
= Silnymi oklaskami odpowiedziała pu- 
bliezność mowey. Nastąpiły śpiewy narodowe 
amerykańskie i polskie, poczem chór dziew- 
cząt odśpiewał hymn i pieśni: „Hail Co- 
lumbia“, „Piękna nasza Polska cała“, które 
wszystkim podobały się nadzwyczaj. 
(burmistrza) Chieago p. Harrisona, tego, 
który niedawno padł ofiarą zamachu obłąka- 
nego człowieka; zaczął on od oznajmienia 
zebranym, iż na dziś jest Polakiem, tak 
się cieszy i ruduje z całej tej uroczystości. 
Przyczyną tej jego sympatyi dla Polaków - 
mówił — jest to, iż Kościuszko i Pułaski 
bili się za wolność Ameryki. Dalej Zzazna- 
czył, iż pumięta te czasy, kiedy w Chicago 
kilku tylko i to biednych było Polaków, cie- 
szy się więc. że dziś widzi ich tak potężny- 
mi, tak licznymi, tak inteligentnymi i zamo- 
żnymi. Po Warszawie — mówił najwię- 
cej Polaków jest w Uhicago. Tu więc druga 
wasża ojczyzna —- mówił on — a ja i pre- 
zydent Stanów Zjednoczonych jesteśmy wa- 
szymi sługami, dziękujemy wam za wasze 
tak wielkie przyczynienie się do uświetnie- 
nia wysiawy i życzymy dalszego rozwoju. 
Mowę jego ustawieznie przerywano oklaska- 
mi. Nastąpiły dalsze produkcye muzyczne, 
poczem dr. Midowiecz mówił krótko a pięk- 
nie: pobudzał i zachęcał Polaków do wy- 
trwałej pracy, do sumiennej. cichej, staran- 
nej dążności ku polepszeniu materyalnego I 
moralnego stanu. Uroczystość zakończyły 
produkcye muzykalne i hymny narodowe, 
które odśpiewała cała zebrana publiczność 
powstawszy z miejsc swoich. 

Wrzystkie obee dzienniki amerykańskie 
wyrażeją się z najżywszem uznaniem i po- 
dziwe t nad wspaniałością „Dnia Polskiego“. 
Nawet dzienniki nieżyczliwe Polakom w naj- 
drobniajszych szezegółach opisują obchód. 

Nadzwyczaj wspaniałą uroczystością 
było także Święto miasta Chicago, „Chi- 
csgo Day“. Obrano dla niego dzień 9 paź: 
dziernika, ważny w dziejach tego miasta, 
przed trzydziestu dwu bowiem laty przedsta- 
wiało ono wtym dniu widok zupełnej ruiny, 
wśród której tui ówdzie dogorywały ostatnie 
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i Berki. Uroczystość zagaił pułkownik 30 pułku 
Nastąpiło teraz przemówienie majora piechoty Antoni Dylewski, rrzemową w językach 


wśród niezliczonego tłumu. 
KRONIKA 


nęło Ubicago drewniane a powstało muro- 
wane; spłonęło miasto małe, a powstało mia- 
sto olbrzymie. Rocznicę tę postanowiono 
uczcić wspaniała uroczystością — i dokona- 
no tego istotni* w spos«b przechodzący u 
czekiwania. W dnia tym zamknięte były 
wszystkie sklepy i biura, a w obrębie wysta- 
wy stawiła się cała prawie ludność chieago- 
ska i przybysze z daleka. Cały park Jack- | 
sohna, w którym mieści się wystawa, przed- 
stawiał jedno falujące morze głów ludzkich. 
Wszechwładny tłum zdeptał wszelkie prze- 
pisy wystawowe. Cudowne trawniki, ochra- , 
niane przez tablice z napisem : keep off, za- | 
mieniły się na obozowisko zgłodniałego tłu- 
mu, który odpoczywał na trawie, spożywał | 
przyniesione z sobą wiktuały i upstrzył zie- 
loność murawy ogryzionemi kostkami i ka- | 
wałami papieru. Kraty pawilonów zostały | 
zamienione na siedzenia. na mostach niepo-, 
dobna się było przetłoczyć. A wciąż nowe | 
tłumy napływały, ażeby przyjrzeć się wie- | 
czornemu maarszowi, iluminacyi i fajerwer- | 
kom, aby wreszcie wziąć udział w olbrzy- j 
mieh a improwizowanych na poczekaniu chó- | 
rach. Kiedy zmrok zapadł, z setek tysiący | 
piersi popłynął ku jezioru hymn narodowy. | 

Gazety amerykańskie są przepełnione ; 
opowieściami o „wielkim doju.“ Najprzód | 
okazało ię, że spełnił on wszelkie nadzieje. ! 
W nocy z 10 na 11 b. m. odwieziono do | 
banku wagon banknotów i srebra w ilości, 
blisko 5 milonów zł. Dług prywatny ciężący ! 
na przedsiębiorstwie wystawy, dług ten któ- 
ry był zmorą komitetu wystawowego i ca- 


łego Chieago, nietylko został pokryty, ale | 
pozostała jeszcze przewyżka. Przytem Chica- 

o zdobyło nareszcie pożądaną palmę pier- | 
wszeństwa, wystawę bowiem zwiedziło w tym 

dniu przeszło siedinset tysięcy widzów, t. ik 

dwa razy tyle, co ostatnią wystawę paryską į 
w najlepszym dniu. 

Lnbo o dziesiątej zamknięto wystawę, to 

jednak jeszcze o trzeciej nie przewieziono tłu-; 
mów, które w oczekiwaniu pociązówspały na 

trawnikach. Przy dworcu Van-Bureńskim w 

mieście, zabrakło w piwiarni piwa, posłano 

więc po beczki do składu własnego o 5 mi: 


Podporucznikami: Ferd. Fuchs i Woje. 
Pilnaczek 3. 

W korpusie policyjnym kapitanem II klasy 
Jan Golachowski w Przemyślu. 

W rezerwie piechoty podporucznikami : 
Jan Gottfried 89, Henr. Trzemeski 80, Paweł 
Mazur 15, Stan. Kaim 57, Wacł. Stepanek 77, 
Andrzej Gierynowicz 30, Józef Sztika 90, Aleks. 
Zdzieński 20, Mich. Malec 56, Henr. Sediak 45, 
Otton Payer 99. 

W rez. strzelców podporucznikiem Jaceuty 
Tyrała 18. 

W rezerwie artyleryi porucznikiem Karol 
hr. Kinsky 10. 

Podporucznikami: Ludwik Jachymiak 42 
dyw., Karol Zoner 20 

W audytoryacie majorem Władysław Fuch- 
sig, pray sądzie garnizonowym w Przemyślu; 
kapitanami II kl.: Mikołaj Jurystowski w 81 p. 
p. Władysław Neustupa w Przemyślu; poruczni- 
kiem: Antoni Zaczek 57 p. p. 

Starszymi lekarzami sztabowymi I kl.: Kon- 
rad Vogl we Lwowie i Jan Barta w Krakowie. 
Lekarzem sztabowym Robert Slama w Przemy- 
ślu. Lekarzami pułkowymi I kl: Aleksander 
Steuermark 90 p. p., Stanisław Brożyński 57 
p. p. Aleksander Majewski 9 p. p. Lekarzami 
pułkowymi lI kl: Franciszek Stach i Antoni 
Stasina 11 uł., Jakób Eichler 77 p.p., Gustaw 
Goldberger 9 p. p., Wawrzyniec Landgraf 10 
dragonów. 

W korpusie oficerów rachunkowych: kapi- 
tanami I kl: Józef Stifter 10 p. p., Franciszek 
Hubaczek przy szpitalu garnizonowym we Lwo- 
wie; kapitanami II kl.: Floryan Vogl 56 p. p., 
Paweł Stóhr 24 p.p.; porucznikiem Uscher Lie- 
ferant 9 p. p. 

W intendenturze: starszym intendentem II 
kl. Maurycy Gastgeb przy 11 korp.; intendentem 
Władysław Jarzembecki w Ministerstwie wojny. 
Podintendentem Ludwik Fuglewicz w 1 korp. 

W oddziale kontroli rachunkowej: starszym 
radcą II kl. Wal. Stergar przy 11 korpusie; 
radeą rachunkowym Władysław Schón, przy in- 
tandanturze 11 korp.; starszym zarządcą pro- 
wiantowym II kl. Karol Reichel w Przemyślu; 
ke Karol Frank, przy komendzie 11 

orp. 

W duchowieństwie kapelanem I kl. Józef 


nut drogi. Ale przybyły one dopiero po pię- | Lambert w Przemyślu. 


ciu godzinach, tak uciążliwą była droga 


Lwów, 2 listopada. 


— JE. P. Namiestnik Kazimierz hr. 
Badeni wyjechał wczoraj pociągiem kuryerskim 
do Wiednia. 

— Akt zaprzysiężenia nowozaciężnych 
do © i k. armii, odbył się według nowo prze- 
pisanej przez e. k. Ministerstwo normy, wczoraj 
we Lwowie po raz pierwszy. Zaprzysiężenie od- 
było się w sześcin tutejszych koszarach równy- 
cześnie. Najokazalej odbyła się ta uroczystość w 
cytadeli, gdzie przysięgę złożyli wszyscy rekruci 
80 pułku piechoty, 15 pułku piechoty i obrony 
krajowej w obecnosci generałów Jorkasch-Kocha, 
Miinza de Miinzthala, pułkowników Dylewskiego 


pelskim, ruskim i niemieckim, w której wskazał 
żołnierzom ich obowiązki i wzywał do ich speł- 
niania. Następnie odprawiona została Msza św., 
w czasie której obowiązki komendanta całej siły 
zbrojnej pełnił kapitan 30 pułku piechoty Stiller. 
Po odprawieniu Mszy św. przemówił ksiądz do 
zebranych, poczam odbyło się zaprzysiężenie puł- 
ków. Rotę przysięgi dla 30 pułku piechoty i 15 
pułku piechoty, odczytał porucznik 30 pułku 
piechoty Friedberg, rotę przysięgi dla obrony 
krajowej, odezytał kapitan obrony krajowej Dan- 
kiewicz. Żołnierze powtarzali gremialuie słowa 
przysięgi. W ciągu Mszy Św. i następnej defila- 
dy przygrywała muzyka 80 p. p- pod komendą 
kapelmistrza Rolla. 


— Ze.ik. armii. W dalszym ciągu 
mianowani zostali: 

W artyleryi kapitanami I klasy: Albin 
Jenny 10, Jul. Laufer 42 dyw., Ludw. Horba- 
czewski 8 dyw 

Kapitanami 
dyw., El. Popist 10, Henr. 


II klasy: Fryd. Gressel 1 
Dus 1, Wine. Bo- 


rawski 1. 

Podporucznikiem : Edw. Gans 10. 

W inżynieryi kapitanami I klasy: Tad. 
Wiktor w Trydencie, Frane. Schreitter w Krakowie 


Kapitanem II klasy Andrzej Gadziński w 
Przemyślu. , 

W pionierach kapitanami I klasy: Stani- 
sław Słomka 10, Geiza Motusz 10, Karol 
Hlava 11. | 

Kapitanami II klasy : Alfr.  hulz, Wład. 
Gustomski, Opłat Bayer 12. 

Porucznikiem Wiktor Lustig 12. 

Podporucznikami : Karol Koparski 2, Alfr. 
Dubasiewiez 1. 

W fnrgonach rotmistrzem II kla y: Karol 
Lenk 3. 

Porucznikami: Jan Zavrzel, Rudolf Dwo- 
rzak, Rob. Czermak, Karol Spiedel i Eug. So- 
kulski 8. 


W zarządzie prowiantowym: oficyałem II 
kl. Władysław Zajączkowski w Krakowie; ofi- 
cyałami III kl.: Franciszek Ottopal w Jarosła- 
wiu, Ottokar Wossatka w Czerniowcach i Aug. 
Schłama w Przemyślu. 

W rachunkowości budowniezej oficyałami 
I kl: Karol Schromm przy dyrekcyi fortecznej 
w Przemyślu a Jerzy Speek w Czernioweach. 

— Bitwa pod Custozza. Obraz plasty- 
ezny, przedstawiający „Bitwę pod Custozzą** sto- 
czoną w dniu 24 czerwca 1866 r. wystawiony 


w sali Kasyna wojskowego, oglądał wczoraj ka. - 


Ludwik Windisch-Graetz, komendant korpusu. 
Wystawa ta budzi powszechne w mieście naszem 
zainteresowanie. 

Wybór uzupełniający jednego 
członka Rady powiatowej w Przemyślu, z grupy 
większych posiadłości, rozpisany został na dzień 
11 grudnia b. r. 

Wybór ten odbędzie się w mieście powia- 
towem o godzinie i w lokalnościach, wskazanych 
w kartach legitymacyjnych, które doręczy wy- 
borcom e. k. starostwo. 

— P. Alfred Deyma, dyrektor ruchu 
o. k. kolei państwowej we Lwowie, wyjechał do 
Wiednia na posiedzenie generalnej dyrekcyi kolei 
państwowej. 

— Pogrzeb ś. p. Markiana Sząszkiewi- 
cza, poety ruskiego, odbył się wczoraj przed po- 
łudniem. Zwłoki sprowadzono z Nowosiółek li- 
skich na dworzeo kolejowy na Podzamczu. O go- 
dzinie 8 zrana odprawiono w cerkwi św. Para- 
gcewii na Żółkiewskiem Mszę żałobna, a o go- 
dzinie 10, po ceremoniach kościelnych i prze- 
mówieniu prezesa Towarzystwa „Proświta," dr. 
Emiliana Ogonowskiego, ruszył kondukt ulicą 
Żółkiewską, placem Krakowskim, ulicą Teatral- 
ną, placem Maryackim, placem Halickim, pla- 
cam Bernardyńskim , ulicą Piekarską na emen- 
tarz Łyczakowski. W pochodzie wzięły udział 
bractwa cerkiewne z chorągwiami. uczniowie sc- 
minaryum nauczycielskiego, uczniowie gimna- 
zyum ruskiego z chórem, szkoły ruskie żeńskie, 
Towarzystwo akademickie „Krużok* i „Bractwo,“ 
deputacye: włościan, czytelń wiejskich, mieszczan 
i czytelń miejskich, Towarzystwo dyaków w Sta- 
nisławowie, Towarzystwo kasynowe. spiewackie, 
Towarzystwo „Zorja,* instytucye finansowe 
„Dniestr,“ „Narodna Torhowla, * Towarzystwa 
polityczne: „Ruska Rada,* „Narodna Wola* i 
„Narodna Rada,“ Towarzystwo pedagogiczne i 
oświaty, dalej alumni i duchowieństwo, Kara- 
wan ze zwłokami otoczony był strażą honorowa 
złożoną z członków Towarzystwa akademickiego 
„Watra,“ potem postępowała rodzina, członko- 
wie reprezentacyi miejskiej, posłowie, komitet 
Instytut stauropigiański, członkowie „Proświty,“ 
publiczność. Wszystkie deputacye niosły wieńce. 
Żałobny rydwan, udekorowany zielenią ciągnęły 
trzy pary wołów, prowadzonych przez hueułów. 

Kondukt prowadził ks. metropolita Sem- 
bratowicz. Na cmentarzu, po odprawionych mo- 
dłach i pokropieniu zwłok, przemawiali ks Mrye, 
następnie poseł Romańczuk. 

Z powodu pogrzebu nadesłano z różnych 
stron przeszło 40 telegramów, między innymi od 
młodzieży warszawskiej polskiej. 


j- 


— Towarzystwo historyczne. LIT. 
zebranie miesięczne Towarzystwa historycznego 
odbędzie się w sobotę, 4 b. m. o godzinie 6 
wieczorem w sali XV Uniwersytetu. Porządek 
dzienny: 1. Prof. dr. Ludwik Finkel; O pieśni 
legionów. 2. Prof. dr. Oswald Balzer: Dalsze 
uwagi o przyczynach upadku Władysława La- 
skonogiego. 

— P. Władysław Baracz, artysta 
dramatyczny urządzi w niedzielę, dnia 5 b. m. 
wieczór humorystyczny, w sali hotelu George'a, 


Składka. Podczas komersu słucha- 
czów kraj. wyższej szkoły rolniczej w Dublanach, 
w dniu 25 z. m. zebrano 15 zł. na szkoły lu- 
dowe, które za pośrednictwem naszej Administra- 
oyi przesłano „Towarzystwu szkoły ludowej“ pod 
adresem pani Szczepanowskiej. 


— Prof. dr. Józef Rosenblatt zrezy- 
gnował z godności członka i przewodniczącego 
tutejszego komitetu wykonawczego fundacji bar. 
Hirscha. Przyczyna tkwi w zasadniczych niepo- 
rozumieniach między komitetem wykonawczym a 
prezydyum kuratoryi fundacyi w Wiedniu. 


— Zmiana własności. Majątek Dąbro- 
wica, w pow. gródeckim, kupili od p. Mojżesza 
Pasternaka pp. Augustowie Ligęzowie. 

Majątek Blumenfeld, który się dawniej 
nazywał Kwiatkowo, obejmujący 2.000 morgów 
obszaru, a położony w powiecie kościerskim na 
Warmii, nabył od Niemca R. Holtra p. Leon 
Rudnicki. 


Ślub. W kościele parafialnym Zameczku 
w Radomskiem, odbędzie się dnia 11 listopada 
ślub panny Maryi Lubienieckiej, córki hr. Wło- 
dzimierza Lubienieckiego i $. p. Felicyi z Druż- 
backich, z p. Henrykiem Dobrzańskim, synem 
é. p. Henryka i Leonii z hr. Potockich Dobrzań- 
skich. 


— Źałobne nabożeństwo za zmarłych 
członków Stowarzyszenia czynnej miłości bliźnie- 
go, odbędzie się jutro, w piątek o godz. 10 zrana 
w kościele 00. Dominikanów. 


— Zamiast wieńców na grób ś. p. 
ojca i ciotki Honoraty z Borzęckich, złożyła pani 
z Młockich Slaska dla najbardziej potrzebującego 
pomocy członka Stow. rękodzielników lwowskich 
„Gwiazda“ kwotę 25 zł. 


— Na walnem zgromadzeniu człon- 
ków Towarzystwa wzajemnej pomocy uczniów 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w dniu 27 z. m. 
wybrano na bieżący rok szkolny następujący za- 
rząd: Droba Stanisław prezes, Potok Hieronim 
wiceprezes, Szczepański Antoni kontrolor, Fischer 
Edmund skarbnik, Klocek Stanisław sekretarz. 
W skład komisyi kontrolującej weszli: Zieliński 
Tadensz, jako przewodniczący, Pytel Franciszek, 
Kulinowski Maryan, Bocheński Feliks, Niemie- 
rowski Zygmunt, jako członkowie. 


— (Czytelnia kobiet we Lwowie, 
- na wysłany telegram gratulacyjny do Kornela 
Ujejskiego, następującą otrzymała odpowiedz : 
„Siła mych pieśni, o której mówicie, idzie z ła- 
ski Boga i z wiary w mój naród. Zwątpiłbym, 
gdyby w Polkach zamarła miłość ojczyzny. Pró- 
¿na obawa — miłość, która jest treścią waszego 
Życia, nie zna przestrzeni, ni czasu: z domowe- 
go ogniska rozlewa się na całą ojczyznę, w ro- 
dzinie obejmuje wszystkie następne pokolenia. 
Cześć wam i pozdrowienie*. Kornel Ujejski. 


— Z obserwatoryum c. k Szkoły pc- 
litechnicznej we Lwowie Dnia 2 listopada Raro- 
metr opada. 

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 1 listopada do 12 w południe 
dnia 2 listopada b r, mieliśmy wiatr zmienny, 
o średniej prędkości 2 m/sek., niebo lekko zachmu- 
rzone, a powietrze wilgotne (84 procent wilg - 
tności względnej), opad deszcz, wysokość opadu 
3,5 mm. 

Średnia temperatura w tym czasie była 
--7,900., najwyższa —-12,6'0. wezoraj po pe- 
łudniu, najniższa 4+ 5,200. w nocy. 

Wezoraj przez cały dzień mieliśmy pogodę, 
wieczorem padał deszcz, dziś pochmurno i mglisto 

Zniżka barometryczna 750 do 755 mm. 
znajdowała się w północnej Skandynawii; zwyż- 
ka 770 do 765 mm. w Irlandyi; zniżka drugo- 
rzędna utworzyła się w północnej Hiszpanii. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 

60 mm. 

Prognoza na dobę 3 listopada bieżącego 
roku (sd półn. do północy): Wiatr będzie co do 
kierunku północno-zachodni, o średniej prędkości 
6 m;sek.; średnia temperatura doby obniży się do 
45°C., niebo będzie przeważnie zachmurzone, 
a względna wilgotność powietrza około 80 proc., 
opad deszcz nieznaczny chwilawi. 


— Fundacya im. A. Mickiewicza, 
powstająca ofiarnością nauczycieli szkół średnich, 
wzrosła w październiku do kwoty 3.979 zł. 
T5 ct. 


+ Zmarli w ostatnich dniach: W Kra- 
kowie, Julia Tomaszewska, matka profesora św. 
Anny, przeżywszy lat 80 i Karol Horaczek, 
adjunkt kolei państwowej, w 50 roku życia. 

W Jarosławiu, Józefa Zaleska, żona reda- 
ktora Głosu Jarosławskiego, przeżywszy lat 28. 

W Poznaniu, Hilary Gruszczyński, długo- 
ietni współpracownik Kuryera Poznańskiego, 
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Szezególnie w czasach kulturkampfu stanowisko 
jego, jako odpowiedzialnego redaktora, wystawio- 
ne było na pociski z rozmaitych stron. Skazy- 
wany był często na kary pieniężne i w ogóle 
blisko 5 lat przesiedział w więzieniu za prze- 
kroczenia prasowe. 

W Czerniowcach, Dymitr Magior, e. k. sta- 
rosta w Kimpolungu. 

W Stryju, Ignacy Martini, emerytowany 
adjunkt c. k. starostwa w 74 roku życia. 


— Krowianka. Z dniem 1 lipca b. r. 
otwarty został e. k. rządowy zakład krowianko- 
wy w Wiedniu (VIII, Laudongasse nr. 12) pod 
zarządem dr. Karola Marouscheka Sprzedaż kro- 
wianki do szczepień prywatnych, łącznie z opa- 
kowaniem, jednak bez kosztów przesyłki odbywać 
się będzie na razie po następujących cenach : za 
0:05 gr. krowianki, wystarczający dla 5 osób, 
60 hellerów; za 0 10 gr. krowianki, wystarcza- 
jącej dla 10 osób, 1 korona; za 050 gr. kro- 
wianki, wystarczającej dla 50 osób, 4 koron 50 
hellerów; za 1:00 gr. krowianki, wystarczającej 
dla 100 osób, 8 koron. 

Przy odbiorze więcej niż 10 gr. krowianki, 
oblicza się należytość za gram po 6 koron. Kro- 
wianka jest zawsze w zapasie do natychmiasto- 
wej przesyłki, przy większych żamówieniach je- 
dnak pożądanem jest zawiadomić dyrekcję za- 
kładu o ilości potrzebnej krowianki na 14 dni 
przed terminem dostawy. 


— Wścieklizna. Od pewnego czasu po- 
jawiła się wścieklizna u psów w Stanisławowie. 
Dotąd urzędownie skonstatowano dwa wypadki. 


— (arter Harrison, prezydent mia- 
sta Chicago, padł ofiarą zamachu człowieka obłą- 
kanego, jak o tem doniosły telegramy. Obłąkany 
nazywa się Prendergast. Starał on się przed 
niedawnym czasem o posadę w zarządzie gmin- 
nym. Prosił o nią Harrisona, a otrzymawszy 
odmowną odpowiedź, w piątek wieczorem wszedł 
do mieszkania Harrisona i strzelił do niego 4 
razy z rewolweru. W 1% minut prezydent żyć 
przestał. Mordercę ujęto. Lud omal go nie za- 
mordował. W Harrisonie utraciły Stany Zjedne- 
czone jednego z najdzielniejszych obywateli, a 
Polacy żarliwego obrońcę i najlepszego przyja- 
ciela. Dnia 7 października w „Dniu polskim* 
wygłosił Harrison mowę. w której dosadnemi sło- 
wy przedstawił krzywdy, jakie wyrządzono na- 
rodowi polskiemu. 

— Z Paryża donoszą o śmierci Ludwiki 
Pfeiffer, z domu hr. Lussignan, a po pierw- 
szym mężu noszącej n zwisko margrabiny de la 
Qoussaye. 


— Słynny rzezimieszek niemiecki, 


być najzupełniejsze, gdyby zechciała 
(jeszcze unikać cokolwiek nieestetycznego używa- 
| nia dźwięków piersiowych (spłaszczonych zby- 
tnią forsa) i wymawiać samogłoski zupełnie 
: Pan Górski śpiewał niewdzięczną partyę 


artystka 


Alfia, z której w ogólności żaden baryton nie 
nigdy nie zrobił. Oczywiście, debiutantowi takie 
zadanie jeszcze większe trudności przedstawia. 
nie więc dziwnego, że wcale dobry Aston z 
Łucyi nie był Alfiem udatnym. Pana Myszugę 
znamy doskonale jako 'Turidda i wszyscy wie- 
my, że Syeyliany żaden tenor podobnie pięknie 
nie śpiewa — zaznaczamy wię tylko, że tym ra 
zem śpiewał z powodzeniem nie mniejszem jak 
zawsze. 


(n) P. Helena Weychert, znana za- 
szczytnie koncertowa spiewaczka warszawska, 
którą i Lwów zna z zeszłorceznych koncertów, 
uległa namowom wielbicieli swego pięknego głosu 
i dała się słyszeć na scenie, zaangażowana przez 
Angela Neumana do niemieckiej opery w Pradze. 
Debiut (Małgosia w „Fauście*) był nadzwyczaj 
pomyślnym, a wszystkie dzienniki przyznają ar- 
tystce głos o niezwykłej piękności i słodyczy 
dźwięku, oraz wysokie poczucie muzykalne i ar- 
tystyczne tak w odspiewaniu jak i w całem tra- 
ktowaniu partyi. 


Repertoar teatralny. W teatrze hr. 
Skarbka. Dziś, we czwartek, jako w dzień za- 
duszny v godzinie wpół do 8 po cenach popołu- 
dniowych „Dziady*, dzieło muzyczne Stanisława 
Moniuszki, słowa Adama Mickiewieza. Zakończy 
„Lituania“, obrazy z żywych osób według Ar- 
tura Grottgera. 

Jutro, w piątek, po raz drugi „Gniazdo 
rodzinne*, (Heimath) dramat w 4 aktach Her- 
| mana Sudermana. 

W sobotę, po raz pierwszy w tym sezonie 
| „Marta“, opera w 4 aktach Flotowa. Występ pani 
Anny Malinowskiej i pana Aleksandra Myszugi 
w głównych rolach. 
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Towarzystwo chirurgiczne w Paryżu 
obchodziło w tych dniach 50-letni jubileusz swe- 
„go założenia. Towarzystwo to (Société de Chi- 
| rurgie) liczy w swojem gronie najznakomitsze 
siły lekarskie Francyi i Europy a w przyjmo- 
waniu ezłonków jest niezmiernie wybrednem. 
, Uroczystość jubileuszowa, która się odbyła d. 26 
|z- m. pod przewodnictwem prof. Verneuil, zgro- 
madziła w wielkim amfiteatrze wydziału lekar- 
| skiego w Paryżu najznakomitszych reprezentan- 
tów sztuki lekarskiej tak z Francyi jak i z po 


kaucelista Adolf Krüger, zamknięty od r. 1891 , 78 jej granie, že tu wymienimy takie nszwiska 
w domu obłąkanych w Herberge, nagle umknął jak prof. Brouardel, Spencer Wells z Londynu, 
z zakładu, tak, iż uzasadniona jest obawa, że ` Prof. Thiriar Z Brukseli, dr. Galvani z Aten, 
rychło znowu da znak życia przez włamywanie G- Monod i t. d., i t. d W szeregu tych na- 
się do mieszkań i grabieże. Z dawniejszych czy- zwisk jaśniejących pierwszorzędną sławą, zdo- 
nów jego „heroicznych* przypominają dzienniki byt% w usługach cierpiącej ludzkości, z prawdzi- 
niemieckie, że Krüger z zakładu obłąkanych W4 przyjemnością wymienić możemy nazwisko 
w Daldorfie po raz estatni umknąwszy w roku rodaka naszego, dr. Grzegorza Ziembiekiego , 
1887, następnej nocy włamał się do samego który od lat kilku, jedyny z Polaków jest człon- 
zakładu i wyzwolił z niego również tam umie-, kiem Towarzystwa i brał udział w jego jubileu- 
szezoną swoją kochankę. Dalej, że w Frankfur- szowym obchodzie. Po uroczystem posiedzeniu, 
cie nad Menem skradł pewnemu bankierowi pa- | 23 którem odczytano telegramy „gratulacyjne od 
pierów wartościowych na 20.000 marek, których , znakomitości europejskich a między innemi od 
części pozbył się pod fałszywem nazwiskiem w, dT. Billrotha z Wiednia, 1 wygłoszono liczne 
Wrocławiu. Celem zatarcia śladów swoich, do-| mowy. przedstawiające rozwój nauki chirurgii i 
niósł z Rotterdamu prezydyum policyi berlińskiej, JEJ obecne stanowisko, odbył się wieczorem świe- 
że zaciągnął się do armii kolonialnej w Indyach, | tny bankiet w sali Grand-Hotelu. Przy biesia- 
że zatem oszczędzi sobie prezydyum dalszych dnym stele zasiadło przeszło 100 uczestników. 
zabiegów. Zdradził się jednak później, próbując , Opis tego posiedzenia i uczty znajdujemy w po- 
spieniężyć część pozostałą skradzionych papierów | Ważnych, fachowych pismach paryskich : La 
w Kolonii. Przytrzymany przez policyę w Frank- France Médicale i Le Progrès Médical. Oba 


furcie skazany został na ośm lat więzienia, po- 
mimo, iż wszelkimi sposobami starał się prze- 
konać sąd, że jest waryatem. Miał i w Magde 
burgu proces o grabież, gdzie grał w toku po- 
siedzenia istną komedyę: przez dwie godziny stał 
na jednej nodze i wykrzykiwał: „Litości, litosci!“ 
Skazano go na 4 lata więzienia dodatkowo, 
które miał odsiedzieć w więzieniu kaselskiem, 
Tutaj podłożył ogień pod więzienie i umknął. 
Zamknięty w więzieniu ponownie, tak zręcznie 
udawał obłąkanie, że znowu dostał się do domu 
waryatów w r. 1891, zkąd teraz znowu uciekł 
w kostiumie stróża więziennego. Rzadki ten pta- 
szek liczy lat 30, jest bardzo przystojny, ma 
imponującą postawę. 


Notatki llergcko-artyst CZE. 


(n) Opera. We wtorek wystąpiła w par- 
tyi Santuzzy p. Kasprowiczowa z zupełnem po- 
wodzeniem. Notujemy to z całą przyjemnością, 
zawsze bowiem dla pracy p. Kasprowiczowej szcze- 
gólnie na poważnem pelu sztuki mamy słowa 
szczerego uznania. Artystka rozwinęła nadzwy- 
czaj wiele zapału i temperamentu, przyczem zdo - 
łała uniknąć przesady, którą tak łatwo sceni- 
czne Santuzzy grzeszą. Duet z Turiddem był 
punktem kulminacyjnym partyi, jeden tylko mo- 
ment nie był dość szczęśliwym, mianowicie łka- 
nie owo na schodach przed kościołem zbyt dłu- 
gie i nie dość naturalne. Głos dopisywał pani 
Kasprowiczowej bardzo dobrze, wysokie nuty 
miały dużo blasku, nie popadając przy całej 
swej sile w krzyk, w ogólności spiew dawał słu- 
chaczowi prawdziwe zadowolenie, które mogłoby 


te pisma podnoszą w wyrazach pełnych uznania 
| przemówienie dr. Grzegorza Ziembiekiego, któ- 
rego gorące słowa — jak piszą — przyjęte 
przez zgromadzonych z najżywszym zapałem, 
wywarły niepospolite wrażenie. 


| Gabillon, znakomity artysta Burgu 
obchodził 40 letni jubileusz. Najj. Pan odzna- 
| ył go orderem Korony żelaznej a publiczność 
ji koledzy zgotowali mu cały szereg owacyj naj- 
' serdeczniejszych. 


Pogrzeb Gounoda odbył się kosztem 
państwa przy udziale oddziałów wojskowych, 
którymi dowodził generał Edon. Dwa wozy ża- 
łobne i cśm mar zarzucono wieńcami. I tak zło- 
żono wieńce od królowej angielskiej, hrabiny Pa- 
ryża, miasta Paryża, Adeliny Patti, księżnej Bi- 
bisco, pani Carvalho, dyrekcyi opery. artystów 
opery, opery komicznej, teatru brukselskiego 
„la Monnaie“, teatru „la Haye“, teatru wiedeń- 
skiego, teatru z Anvers, Marsylii Bordeaux, Vau- 
deville'u, Towarzystwa autorów i kompozytorów 
dramatycznych, koła krytycznego, konserwato- 
ryum, koncertów Colonne, liceum Ludwika Wiel- 
kiego, kompozytorów muzycznych, syndykatu wy- 
dawców muzycznych i t. d. Pałac cały pokryty 
był barwą czarną od góry do dołu; na drape- 
ryach umieszczono trzy tarcza. Środkowa miała 
wyrytą olbrzymią literę G., tarcza ze strony pra- 
wej nosiłą napis „Romeo i Julia*, ze strony le- 
wej „Faust“ i „Mirella“, 

W południe przeniesiono trumnę na prze- 
pyszny karawan, pokryty ozdobami srebrnemi; 
na czterech rogach umieszczone były palmy zie- 
lone, sznury całunowe trzymali : Poincaré, mini- 
ster sztuk pięknych, Thomas, Reyer, Górome, 


Sardou, Barbier, Bertrand i Carvalho. Orszak 
zatrzymał się w kościele świętej Magdaleny, po- 
krytym całkowicie kirem. W czasie nabożeństwa 
przy organach zasiadł Kamil Saint-Saëns. Po 
ceremonii kościelnej wygłoszono ośm mów. Pierw- 
szą miał Poincaré w imieniu rządu, Górome w 
imieniu instytutu, Thomas od konserwatoryum, 
Juliusz Barbier od „Towarzystwa autorów*, na- 
stępnie zaś Gailhard, Sains-Saćns, Carvalho i 
de Rillć, ten ostatni w imieniu Towarzystw spie- 
wackich Francji. 


Pall-Mall o Polakach. Rzadko spoty- 
kamy obecnie w zagranicznej prasie artykuły 
poświęcone sprawom polskim, pisane w duchu 
przychylnym i bezstronnym, z tem większem 
też zadowoleniem nutujemy pojawienie się w 
znanym i bardzo poczytnym dzienniku angiel- 
skim Pall-Mall szereg artykułów p. n. Order 
reigns in Parsow napisane przez Władysława 
Prawdziea, w których autor kreśli wierny obraz 
położenia Polaków pod berłem rossyjskim od r. 
1868, i podaje obszerne i trafne portrety gene- 
rał-gubernatorów Królestwa, mianowicie: Berga, 
Kotzebuego  Albedyńskiego i Hurki. Głos ten 
wymowny i rozumny nie omieszka wywrzeć 
wrażenia na czytelnikach angielskich ! 


Jan Matejko. 


Z niewysłowioną żałobą zapisać musi- 
my dzisiaj wiadomość o zgonie Jana 
Matejki, który zgasł wczoraj po południu o 
godzinie 8 w Krakowie. Imię jego, tak świe- 
tnie na kartach sztuki polskiej zapisane — 
mówi samo za siebie. Straty, jaką sztuka polska 
poniosła, w tej chwili, pod pierwszem wraże- 
niem żałobnej wieści, niczyja pióro podobno 
określić nie zdoła. 

Jan Matejko urodził się w roku 
1838 w Krakowie. Początkowo był uczniem 
Statlera, następnie odbywał studya w Aka- 
demiach sztuk pięknych w Monachium i 
Wiedniu. Pierwszemi dziełami, które zjedna- 
ły mu rozgłos szerszy, były: „Karol Gustaw 
przy grobie Władysława Łokietka“ i „Zy- 
gmunt II“. W roku 1867, na wystawie 
paryskiej wielkie wrażenie wywołał obraz 
Matejki „Rejtan“, zakupiony później przez 
Najjaśniejszego Pana i umieszczony w gale- 
ryi cesarskiej. Następnie pojawiły się znako- 
mite obrazy pędzla Matejki: „Wilczek,“ „Skar- 
ga,* własność hr. Potockiego w Zatorze, „Ste- 
fan Batory pod Pskowem* (zakupiony przez 
hr. Tyszkiewicza, umieszczony w Paryżu), 
„Kopernik“ (umieszczony w Uniwersytecie 
Jagiellońskim), „Unia Lubelska* (we Lwo- 
wie) „Bitwa pod Grunwaldem* i „Hołd pru- 
ski“ (oba obrazy w Sukiennieach), „Sobieski 
pod Wiedniem* (darowany Papieżowi — u- 
mieszczony w Watykanie), „Joanna d'Are* 
(w Sukiennicach), „Konstytucya 3-go Maja“ 
i wiele innych. Oprócz tego stworzył Matej- 
ko wiele obrazów mniejszych i portretów, 
jak: portret hr. Włodzimierza  Dziedu- 
szyckiego, Ś. p. hr. Alfreda Potockiego, 
księcia Adama Sapiehv, hrabiny Alfredowej 
Potockiej i t. d. i t. d. Nadto wydał Matej- 
ko studyvm p. t. „Ubiory w Polsea« (w r. 
1860), „Album“ i wiele innych. Od r. 1873 
był dyrektorem Szkoły sztuk pięknych w Kra- 
kowie. Wspomnieć jeszcze należy o pięknych 
kartonach dekoracyjnych Matejki, zdobiących 
aulę Szkoły politechnicznej lwowskiej. 

Jan Matejko był doktorem filo- 
zofii hon. causa Uniwer-ytetu Jagiellońskie- 
go, kawalerem orderu Franciszka Józefa, or- 
deru Piusa IX. z gwiazdą, otrzyamał nadto 
oznakę litteris et artibus i wiele medali. 


Na wieść o zgonie mistrza Matejki, 
wysłał Zakład narodowy im. Ossolińskich 
następujący telegram: 

Zakład nar. im. Ossolińskich, odczuwa- 
jąc głęboko, wraz z całym krajem, stratę, 
jaką ojczyzna i sztuka polska poniosły przez 
śmierć ś. p. Jana Matejki, przesyła na ręce 
rodziny wyrazy najgłębszego współczucia i 
nieukojonego żalu. Ks. Aleksander Lubo- 
mirski, Antoni Małecki. 


Drugi telegram kondołencyjny ze Lwo- 
wa wysłano wezoraj następujący : 

Reprezentacya lwowska Zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych po- 
kryła kirem wszystkie obrazy na swojej wy- 
stawie, na wieść o śmierci mistrza, który 
był najświetniejszą gwiazdą współczesnej 
sztuki polskiej. Z niewymowną żałobą w sercu 
składa Reprezentacya wyrazy współczucia ro- 
dzinie i wieniec z nieśmiertelników na tru- 
mnie Jana Matejki. Karol Młodnicki, Wła- 
dysław Bełza. 


Na wiadomość o śmierci mistrza Ma- 
tejki, uchwalił Wydział krajowy na dzisiej- 
szem ud hoc zwołanem posiedzeniu : 

a) Urządzić pogrzeb ś. p. Matejki na 
koszt kraju. 


W tym celu wystosował Wydział kra- 
jowy prośbę do prezydenta miasta Krakowa 
Friedleina, oraz do posłów sejmowych Sta- 
nisława hr. Tarnowskiego i Antoniego hr. 
Wodziekiego, aby zajęli się pogrzebem. 

b) Złożyć na trumnie zmarłego wieniec 
od Wydziału krajowego 

c) Wywiesić na gmachu sejmowym ża- 
łobną chorągiew. 

d) Wreszcie delegować na pogrzeb za- 
stępeę marszałka krajowego p. Antoniego 
Chamca i członków Wydziału kraj. pp. dr. 
Józefa Wereszczyńskiego, Tadeusza Romano- 
wieza i dr. Damiana Sawczaka. 


C BOSPODARSTWO 1 HANDE 


Że świata finansowego. 


PPP 


Wiedeń, 1 listopada. 
Wszystkie interesa finansowe obracają się 
nieustannie w ciasnem kółku. Zważywszy jednak 
na bardzo słabe notowania i złe wiadomości ze 
strony giełd zagranicznych, usposobienie tutejsze- 
go targu pieniężnego jest nadzwyczaj pomyślne. 
Oczywiście, odnosi się to nie do międzynarodo- 


wych lecz lokalnych głównie walorów. Zresztą i 


pierwsze zyskały w cenie na wiadomość o pole- 
pszeniu się kursu papierów włeskich na berliń- 


Podejrzane wypadki śmierci zdarzyły 
się w Chyrowie. 

Badanie bakteryologiczne wykazało jad 
cholery azyatyckiej w dejektach osób zmar- 
łych w Serednem (w powiecie kałuskim) 
iw Uhornikach (w powiecie stanisławow- 
skim). 

Najj. Pan przed wyjazdem do Buda- 
pesztu przyjmował na dłuższem posłuchaniu 
Prezesa gabinetu hr. Taaffego. Wedle 
Neue freie Presse audyencya ta nie pozosta- 
wała w związku z kwestyą załatwienia prze- 
silenia. Hr. Taaffe składał Monarsze zwykły 
służbowy raport, dymisya gabinetu nie zo- 
stała jeszcze formalnie przyjęta, to też hr. 
Taaffe sprawuje bez przerwy sprawy pań- 
stwowe. 

Najd. Arcyksiążę Albrecht przybył 
przedwczoraj na kilkutygodniowy pobyt do 

| Areo. 

Najd. Areyksiężna Blanka, Małżonka 

| Najd. Arcyksięcia Leopolda Salvatora przy- 
| była onegdaj na dni kilka do Gracu w od- 

wiedziny do infanta don Alfonsa hiszpańskie- 
l go i jego małżonki. 


P. Minister rolnictwa hr. Falken- 
hayn po dłuższej chorobie przybył onegdaj 
po raz pierwszy do biura i objął na nowo 
' urzędowanie. 


Do Politische Correspondenz donoszą, iż 


skiej i paryskiej giełdzie. Mówią powszechnie, | | | ; ; 
że Berlin włoskie walory kupuje a austryackie wkrótce zbierze się komisya mięszana, zło- 
renty sprzedaje. Operacya ta nie wypadła ewen- żona z przedstawicieli Galicyi i Węgier, ce- 
tualnie bez zysku dla odnośnych spekulantów. lem obradowania nad sporną kwestyą przy- 
Wątpliwem jest jednakże czy zobowiązania kontr- należności Morskiego Oka. 


miny w naszych rentach znajdą pokrycie w dal- ' 


przygotowanych wniosków rządowych, celem 
Ra at” programu czynności parlamentar- 
nych. 
Do Polit. Corresp. piszą z Paryża: 
„Z wielu stron zauważano, że admirał Avel- 
lan nazywał tu siebie zawsze dowódeą ros- 
syjskiej „eskadry morza ŚSródziemnego*, z 
czego naturalny wynika wniosek, iż utworze- 
nie stałej eskadry rossyjskiej na morzu 
Śródziemnem, jest już faktem dokonanym. 
Wymieniają już nawet Villafranche jako ów 
port, który ma być wydany eskadrze rossyj- 
skiej na stałą stacyę dla jej okrętów. Ros- 
sya posiada tam już teraz magazyn, a prócz 
tego okręty rossyjskie, ilekroć będą potrze- 
bowały naprawy, będą mogły ztamtąd z ła- 
twością być przeprowadzone do Toulonu. 
Najbliższym celem eskadry rossyjskiej jest 
Grecya i mianowicie prawdopodobnie port 
Pireus. Okręt „Rynda* ma atoli odłączyć się 
od eskadry w najbliższym czasie 1 udać się 
do wybrzeży Tunisu*. 

Figaro donosi, że arcybiskup Paryża, 
kardynał Richard odbiera ze wszystkich stron 
cesarstwa rossyjskiego depesze, wyrażające 
wdzięczność i hołd. Jako przykład, cytuje 
Figaro długi list telegraficzny generała Bo- 
gdanowicza. List ten brzmi : „St. Petersburg, 
24 października. minencyo! Uroczystości, 
któremi Francya święci obecnie z tak wiel- 
ką szczerością i bez ubocznych myśli, wizy- 
tę marynarzy rossyjskich, utwierdzają niezło- 
mny alians dwóch ludów, dając rękojmię 
wszelkich dobrodziejstw długiego, powsze- 
chnego pokoju; wywołały one w całem ol- 
brzymiem państwie rossyjskiem jak najsym- 
patyczniejszy oddźwięk. Drut telegraficzny 
powiadomił nas teraz, że Wasza Kminencya, 
wydając polecenie odbycia modłów, uznał, 


Okazuje się, iż obawy, by wojna Hi- 
szpanów z Maurytanami w okolicy Melilli 
nie wywołała międzynarodowej kwestyi t.zw. 
marokkańskiej, nie były nieuzasadnione. Pra- 
sa londyńska zaczyna już wyrażać się z pe- 
wnem rozdrażnieniem o wypadkach pod Me- 
lillą. Times i Daily News uznają wprawdzie 
prawo Hiszpanii ukarania nadbrzeżnych Ka: 
bylów, ostrzegają wszakże rząd hiszpański 
przed wywołaniem zawikłań dyplomatycznych. 
Standard grozi, że na wypadek, gdyby Hi- 
szpania posunęła się dalej po za skareenie 
Maurów marokkańskich, Anglia musiałaby 
bronić swoich interesów na wybrzeżach afry- 
kańskiech po drugiej stronie Gibraltaru. 


Na posiedzeniu gabinetu angielskiego 
oświadczył minister spraw wewnętrznych 
Asquith, że rząd obstaje eiągle przy projek- 
cie Home-rulu i zastrzega sobie wniesienie 
odnośnego projektu w stosownej chwili. 


Bil Shermana jest już zniesiony: po 
długich walkach, po długim oporze uchwalił 
to senat kongresu Stanów Zjednoczonych a 
następnie ponowiła swą uchwałę w tej mie- 
rze jeszcze raz także i Izba reprezentantów 
tego kongresu. Uchwały te mają nadzwyczaj 
doniosłe znaczenie. W skutek nich wchodzi 
obecnie polityka monetarna Stanów Zjedno- 
czonych w nowe fazy: srebro zostaje zrzu- 
cone z dawnego dominującego w tej polityce 
stanowiska. A oprócz bezpośredniego wpły- 
wu tych uchwał trzeba się liczyć także z po- 
średniemi ich następstwami. Wzmacniają one 
niepospolicie stanowisko prezydenta Cleve- 
landa, który zamanifestował się tak wyraźnie 


szej zniżce walorów włoskich. BAC, 

Mdłe usposobienie giełdy berlińskiej tłó- 
maczą obiegającą pogłoską o zamiarze podwoje- 
nia podatku giełdowego. 


Targ na nierogaciznę w krakowskim 
zakładzie obserwacyjnym. W dniach 80 i 31 
października 1893 przypędzono 3800 sztuk. 
Płacono za prosięta 20 do 25 ct., chude 28 


Pruski minister oświaty p. Bosse, jak 
podają oficyalne i nieoficyalne pisma nie- 
mieckie, wydał reskrypt, według którego se- 
minarzystom polskiej narodowości ma być 
,wykładaną nauka religii także w języku pol- 
' skim, ażeby ich wprawić do uczenia dzieci 
polskiej narodowości w języku ojezystym. 
Nadto mają seminarzyści w seminaryach nau. 
czycielskich wprawiać się do gier i zabaw 


że przez szezery alians francuskiego i rossyj- | przeciw regularnym zakupom srebra, naka- 
skiego ludu spływa błogosławieństwo nieba | zanym przez bil Shermana, iż stanowisko 
na Francyę, ożywioną uczuciami wysoce re-! jego byłoby się musiało zachwiać, gdyby bil 
ligijnemi. Wasza Eminencya osądził z wyso- | został utrzymany w mocy. Prezydent Stanów 
kości krzesła arcybiskupiego stolicy Francji, | Zjednoczonych, uzyskawszy tak silne poparcie 
że w chwili tak uroczystego zbliżenia się | może teraz przystąpić do spełniania po kolei 
dwóch narodów, jakie dokonywa się wśród, owych pięknych obietnie, które dał krajowi 
aktualnych okoliezności historycznych, jedy- | w swem pierwszem orędziu, a przedewszysi.- 
na siła, zdolna nadać mu trwałe podstawy, | kiem do reformy polityki taryfowej Stanów 
może spłynąć jedynie z siły Najwyższej, z Zjednoczonych, to jest do reformy bilu Mac- 


do 35 ct., za mięsne — do — Ct, za tu- polskich, jak niemniej do polskiego spiewu 


czne 36 do 39 et. za klgr. żywej wagi. Do 
krajów Monarchii załadowano 3265 sztuk. 


Targ zbożowy. 


Lwów, 2 listopada: pszenica 7.60 do 8-—, 
tyto 575 do 6:50, jęczmień 5— do 626 
owies 575 do 650, rzepak 1275 do 13 —, 


kościelnego. Nareszcie rozporządza rzeczony 

'reskrypt ministeryalny, ażeby dla semina- 
ryów w polskich dzielnicach przyjmowano 
więcej niź dotychczas uczniów polskiego po- 
chodzenia, by tym sposobem zapobiedz bra- 
kowi elementarnych nauczycieli Polaków, jaki 
psie do tej pory dotkliwie czuć dawał. 


+ 


Niemiecki dziennik wojskowy ogłasza 


groch 7:50 do 8:50, wyka —— do —'—, nas. | nominację Naid. Arcyksięcia Albrechta na 
lniana — — do ———, nasienie konopne, właściciela pułku piechoty nr. 108. 

—— do ——, bób <= do — W Parlament R:eszy zwołany został na 
bobik 5-50 do 575 hreczka 7-50 do 775, d. 16 listopada. Rada związkowa odbędzie 
koniczyna czerwona 62 — do 66 -, biała | w tym tygodniu dwa pełne posiedzenia. 
66— do 70 , szwedzka —'— do —'—,|W tym jeszcze tygodniu wpłynie do rady 
kminek —'— do — —, anyż —— do ——. związkowej budżet, tudzież projekty podatku 
kukurudza stara —— do ——, nowa —'— do, od wina i tytoniu l 
—:—, ohmiel 160.— do 170 —, spirytus 16'— Udział wyborców w przedwezorajszych 
do 16775 Waranty na wrzesień —'— do —'—. | prawyborach do sejmu pruskiego był nader 


Usposobienie lepsze. 


Tarnopol: pszeniea 7-25 do 7'40, żyto 550 
do 5:64 jęczmień 4'50 do 6:—, owies 575 do 6'—, 
hreczka 7:25 do 7:50, groch W.ktorya 7-50 do 8:50, 
zwykiy 5-75 do T*—, bobik 5%5 do 550, rzepa 
1250 do 1275, luianka 7.25 do 825. konicz. czerw. 
60 — do 65*—, biała 66— do 68'—, spirytus goto- 
wy 1550 do —'—. 


OSTATNIA POCZTA 


W dniach 31 października i 1 listopa- 
da b. r. zachorowało na cholerę azyatycką 
w Galicji : 

W powiecie bohorodczańskim: w Ho- 
rocholinie 5 osób. , 

W powiecie dobromilskim: w Sei8n- 
ce 1 osoba. i 

W powiecie kałuskin: w Serednem 
4 osoby. 

W powiecie sanockim: w Rymano- 
wie 2 osoby. ? 

W powiecie stanisławowskim: w Pa- 
cykowie 1 osoba. 

Wyzdrowiały: (w powiecie bohorod- 
czańskim, w Horocholinie 2, (w powie- 
cie dobromilskim) w Krościenku 1, (w 
powiecie kałuskim)w Serednem 2, (w po- 
wiecie sanockim) w Bukowsku 2, w Ry- 
manowie 1 osoba. 

Zmarły : (w powiecie dobromilskim) w 
Ściance 1, (w powiecie kałuskim) w Se- 
rednem 5, (w powiecie sanockim) w Bu- 
kowsku, Posadzie dolnej i Ry ma- 
nowie po 1, (w powiecie stanisławowskim) 
w Stanisławowie i Uhornikach po 
1 osobie. 

Ogółem pozostało w dniu 30 z. m. w 
leczeniu chorych 81; w dniach 31 paździer- 
nika i 1 l stopada zachorowało osób 18, wy- 
zdrowiało 9, zmarło 12, pozostaje zatem w 
leczeniu osób 28. 


mały. W czterech okręgach w Berlinie pra- 

wybory wypadły w duchu wolnomyślnych. 
Podczas rozpraw w Izbie dep. sejmu 

bawarskiego nad budżetem spraw zewnętrz- 


k|nych oświadczył prezes ministrów, Crails- 


haim w odpowiedzi na uwagi posła Orterera, 
iż rząd wiedział wprawdzie o uchwałach 
wielu zgromadzeń publicznych, skierowanych 
przeciw reformie wojskowej, że nie mógł 
wszelako przewidywać w jakim duchu zapa 
dną uchwały parlamentu. Militaryzm rządów 
niemieckich polega poprostu na tem, że dą- 
żą one do posiadania takiej siły wojskowej 
i takich urządzeń militarnych, jakie uważają 
za niezbędne do zabezpieczenia pokoju i 
ewentualnego odparcia najazdu nieprzyja- 
cielskiego. 


Z Rzymu donoszą do Pol. Corr., że 
Izba deputowanych zostanie zsołana na 23 
b. m. Gobinet Giolittiego natychmiast po 
zebraniu się Izby zażąda od niej wotum zau- 
łania. W rzymskich kołach rządowych za- 
pewniają, iż pomiędzy p. Giolittim a prezy- 
dentem [zby p. Zanardellim panuje zupełne 
porozumienia co do wszystkich bieżących 
kwestyj i że również pomiędzy decydującemi 
osobistościami ministeryalnej lewiey jest zu- 
pełna zgoda. 

Następnie donoszą z Rzymu również 
do Poł. Corr., że pogłoska, jaka pojawiła się 
w Paryżu, a według której eskadra rossyj- 
ska ma zawinąć do portów włoskich, nie 


została dotychczas ze strony autentycznej po- 
twierdzona. 


„Do Pol. Corr. donoszą z Paryża, że 
nominaeya p. Lozć b. prefekta policyi am- 
basadorem w Wiedniu jest rzeczą posteno- 
wioną. 

Rada ministrów pod prezydencyą Car- 
nota postanowiła zwołać Izby na 14 listopada. 
Na tem samem posiedzeniu zastanawiano się 
nad deklaracyą, którą złoży gabinet w obec 
parlamentu, 8 prezes ministrów Dupuy we- 


zwał swoich kolegów aby przedłożyli listę ! 


błogosławieństwa Wszechmoenego Boga. Hi- 


storya Rossyi dostarcza licznych dowodów u | 


działu Opatrzności Boskiej w przeznaczeniach 
ojczyzny, w przeznaczeniach naszej świętej 
Rossyi, zawsze wiernej Bogu, w której każde 
dobre dzieło dopełnia się pod błogosławień- 
stwem modlitwy i w której dewizą ludu jest 


żyć i działać „za wiarę, za cara i za ojczy-;, 


znę*. Modły, wznoszone dzisiaj we Francyi 
z inicyatywy Waszej Eminencyi wywierają 
już i wywrą niewątpliwie, aż do najdalszych 
krańców ziemi rossyjskiej, najgłębsze wraże- 
nie, utwierdzając wiarę w nieprzerwany zwią- 
zek dwóch narodów, a w konsekwencji wia- 
rę w stały pokój i we wspólny dobrobyt. 
Jako dawny zwierzchnik katedry św. Izaaka, 
jako wydawca bezpłatnych broszur popular- 
nych, pisanych w duchu moralnym i religij- 
nym, rozrzueonych już w wielu milionach 
egzemplarzy, śmiem zwrócić do Waszej Emi- 
nencyi tę pełną czci deklaracyę. Eugeniusz 
Bogdanowicz*. Kardynał Richard odpowie- 


dział natychmiast następującą depeszą : „Ge- | 


nerał Bogdanowicz. 40, Wielka Morskaja, 
Petersburg. Kardynał arcybiskup Paryża, 
bardzo wzruszony uczuciami, wyrażonemi 
przez generała Bogdanowieza, nie przestanie 
błagać Boga, aby pobłogosławił przyjaźni, 
która jednoczy serca obu wielkich ludów i 
aby narody chrześciańskie znalazły w niej 
rękojmię pokoju i bezpieczeństwa. Kardynał 
Richard“. 

Obradująca w Paryżu konferencya mo- 
netarna w najbliższym już czasie ukończy 
swoje prace. Rząd francuski pomimo prze- 


ciwnego prądu w opinii publicznej w rze- | 


ezypospolitej, uwzględnił wedle możności ży- 
czenia Włoch. Według znanych dotychczas 
uchwał konferencji, zostaną włoskie monety 
zdawkowe po 2 fr, 1 fr. i hẹ fr. w pań- 
stwach należących do konwencji łacińskiej 
wyjęte z obiegu, zebrane w kasach państwo- 
wych i wydane Włochom. Włoski skarb pan - 
stwowy przyjmuje na siebie zobowiązanie, iż 
wykupi monety te w przeciągu dni dziesię- 
ciu za złoto, a za każdy dzień zwłoki płacić 
będzie Francyi 2 pre. Konferencya monetar- 
na ma jeszcze zadecydować, kiedy jej posta 
nowienia mają wejść w Życie w Szwajcaryi, 
poczem program jej zostanie wyczerpany. 
Prasa francuska, w której drzemie nie- 
nawiść do Włochów, gani surowo powyższy 
układ monetarny z Włochami, a w owem 
postanowieniu, że Włochy, jeżeli w ciągu dni 
dziesięciu nie zapłacą w złocie sumy równo- 
ważącej zwróconej im włoskiej wartości mo- 
nety zdawkowej. będą obowiązane płacić 2 
pre., upatrują niektóre sfery przyznanie Wło- 
chom pożyczki blisko stumilionowej bez ozna- 


czonych ściśle terminów spłaty. Journal des | 
Débats widzi nawet w tej uchwale konferen- 


Kinleya. 


ZE 


| 


m 


| Wiedeń. 2 listopada. Potwierdza się 

, wiadomość, że Najj. Pan, który powróci tu 
2 Pesztu dnia 8 listopada, wyjedzie dnia 
,18 b. m. do Monachium na ślub księżniczki 
| bawarskiej Augusty. 

Najd. Cesarzewiczowa Wdowa Stefania 

ię również do Monachium. 

Wiedeń, 2 listopada. Przybyli tu: JE. 
P. Namiestnik Galicyi Kazimierz hr. Badeni, 
ks. Adolf Windischgraetz i Namiestnik w 
, Czechach, hr. Thun. W ciągu dnia dzisiej- 

„szego udają się wszyscy do Najwyższego 
Dworu do Budapesztu. 

Budapeszt, 2 listopada. Najj. Pan 
przybył tu wczoraj zrana. - 
| Ajaccio, 2 listopada. Na powitanie 
| mera odpowiedział admirał Avelane, że e- 
|skadra rossyjska za trzy miesiące znowu 
(przybędzie na czas dłuższy do wybrzeży 
franeuskich. Przedstawiciele władz złożyli 
Avelanowi wizytę, którą admirał rossyjską 
oddał. 
| Wezoraj podczas wjazdu rossyjskiej e- 
| skadry do tutejszego portu nastąpiła na o- 

kręcie admiralskim „Mikołaj“  eksplozya, 
| przyczem kilku majtków odniosło skaleczenia. 
| Dwóch z nich zmarło wkrótce. 

i Ajaccio, 2 listopada. Eskadrę rossyj- 

ską która tu wczoraj przybyła, powitała lu- 

jose z zapałem. 

Melilla, 2 listopada. Nowo przysłane 
| posiłki wylądowały tu wezoraj. 
Waszyngton, 2 listopada. Izba repre- 
,zentantów przyjęła wniosek uchylający bil 
| Shermana. 


uda s 


Wiedeń, 2 listopada. 1892 r. godz. 2, 
minut —, Akcye kredytowe 8381-25, Alp. 
! Tow. górnicze 5080, Węgierskie akcye kre- 
|oreoye 407 —, Akcye anglo - austryackie 
! 148-25. Akcye banku Union 248—, Akcye 
kolei Karola Ludwika 216'50, Akcye kolei 
Półnoenej 287—, Akcye kolei Południowej 
101-50, Losy tureckie 48 —, Akcye kolei pań- 
'stwowej 30050. Akeye kolei Lwowsko-Czer- 
| niowieckiej 25750, Akcye kolej węgierskiej 
| Północno-wschodniej 96:10, Wiedeńskie losy 
| komunalne 172775, Akcye tytoniowe 19050 
, Węgierskie obligacye indemnizacyjne 95-90, 
| Akeye kolei Elbeta! 23550, Akcye banku dla 
| krajów koronnych 24410, 4-pre. węgierska 


eyi monetarnej podejście Francyi. Ponieważ ` renta złota 115-60, Akcye banku związko? 


uchwały konferencji muszę być jeszcza a 
wielce į} . ć 3 
istości , gierska renta papierowa 9305. Usposobie- 


łatwione przez parlament, przeto 
wątpliwą jest rzeczą, czy w rzeczyw 
wejdą one w życie. 


| wego 121'—, Rubel papierowy 1:32:75, Wẹ- 


i nie chwiejne. 
| Odpowiedzialny Redaktor: Adam Krechowiecki. 


Ruch pociągów kolejowych. 


ważn; od 1. czerwca 1893 r. według «egaru lwowskiego. 


mamom zr am Stor mm Aj rę nocną cd godziny 6 wieczór do godzin 
Do Lwowa Pociągi I Pociągi ORLA OwA Pociągi | Pociągi ERU rano. BOSAR 6 y 
przychodzą : pospieszne | osobowe | odchodzą: p osrieazne f _ osobowe W ire uli A 2. BG 
BE OG DEK Do Krakowa, (Wiednia, vaństwowych w Wiedniu (l Johanuesgasan 20), ja- 
Wrocławia Wiednia) 308] 6:01] 936] 6-36] 9-41] Wrocławia, Berlina | 3:01) 10-4] 5-26) 11-11) 7:36], w biurze informacyjnem e. k austryackich 
Z Warsztwy . „| —| 801) 936) 6:36) 9-4 Do Warszawy . . .| — | 10:41]$5'26, — / 7*36), ja; j RARE Ja 
Dz 2 RE l wa) kolei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego 
4 iluszyny - Krynicy Po maszyny - Kryniwy Maja | 3 hotel Imperisl) udziela się uztnych lub 
przez Tarnów (tylko i Cbabówki p. Tar- c adna | 4 l tku 
1 ją81 24 bi pisemnych wyjaśnień w sprawach dotyczących służby 
8 gorenje, — | = ||2368| czaje = nów lub Rzeszów — |104} — | —| — fm e. k, austryackich kolejach państwowych O ile 
a Munya- Keyaiey i JOW Boni wej, aa a a 
Z Mardy - Krynicy ao włącznie 51) —| =| —| — | zrs n odnoszących ti do reszty austro-węgierskich 
rzez Tarnów lu Do Muszyny - Kryuicy i zagranie nye2 ko al l , 
zeszów (tylko od przez Tarnów >= l Sri] | = RBockłady jazdy w formasie kiesz ukowym 
ssj, do włącznie */ojj — | 601] — | — | — Do Muszyny - Krynicy są do nals ix w biorast iai „.„jacyjnych, kasach 
Z Muszyny-Krynicy p. przez Stryj . „| = — | | g0 — |tacyjnych i u konduktorów., 
Stryj . . . . „| —| — į 906] r08; — |Do Nadbrzezia i Tar- W biurach informacyjnych sprzedają Lie wy- 
Z Waabrzezia i Tarno- nobraegu . . . .| — | 10:41] 5:26) — | — [iawane proes e. |. austr. koleje państwowe bezpo 
brzega . — | — | — | 6:36] — | Do Podwołoczysk i Bro- średnie karı, wdyi zastawi 3 zeszyt” paświadezoń 
Z Podwołoczysk i Bro- dów (z dw. głównego) 6:44) 3241016) IF] — fdo jazdy, jakote” taryfy. 
dów (na dw. główny)| 248; 107024 946| 6:21] — | Do Podwołoczyski Bro- 
Z Podwołoczysk i Bro- dów (z dw. Podzam.)| 6:58] 3:32] 10:40) 133) — Z 
dów (na dw. Podzam.)| 2-34) 9'46) 9:21) 555] — |De Suczawy a -| 686] — [1036| 3:31/10:56 <P.. 
Z Suczawy . . . .| iOi) — | 759/1251) ZY Do Buczacza przez Ha- Nadesłane. 
Z Kimpolunga . 10:14) — | 769) — | —| licz. . . . . .| —| —] —| 881] — = 
Z a RE toi) — | 759) — | 7U m Husiatyna przez Ha- bę: A 
Z Berhomethu n. S. i icz. SE: Aj] =|| = | = JAF „sza j 
Czudyua „| 40H) — =1| = — | Do Słobody rungurskiej Uzycie ZIÓŁEK OHAMBARDA 
Z Awon el i AI S E sau e z |'sepawsze skutkuje pomy:lnie ile razy 
e Słobody rungurskiej o Nowosielicy "SMP ZIP = ; z AE: 
z Kpalni "al 0" | =] = | 70 Po Borbometiu n. 3. if a oce 0 RA R EA 
Usiatyna przez Ha- Czudyna -| 636] — | —.| = |= Maani eyi trawienia. Jes 
Hez . . . . . .| tO) — | 759] — | — |Do Radowiee 636] — 10:36] — |10:5 lzia ana A w t dzeni Ę 
Z Buezacza przez Ha- Do Kimpoluuga 6:36] — {į —| 331) — iajlepsze le arstwo na za war zenie 1 
WODE | =] = [1251 Do Sokala —| —| 956] 72| — |na wszelkie słabości, jakie ono pociąga 
Z Bełzea . A —| — — | 520| — | Do Bełzca 22] — | —| 956 —| -| ł man t 
Ze Sokala | 516| 526| — [Do Borysławia p. Stryj — | v21l10.26| — [za sobą: Bole głowy, zaćmienia w o- 
Z Kawocrnego (Pesztu, Do Zawocznego (Mun- „zach, utrata apetytu, mdłości, trudność 
Miszkelea, Szorenesa kacsa, Szerenesa, Mi- RY : ładka itd 
Munkścsa, Chyrowx i szkolea, Pesztu i Chy- trawienia, odęcie Żo & a itd. 
Stanjatawowa prze rowa przez Stryj; -| — | — {| ra| 8&0 — Użycie tego środka jest zale anem | 
Stryj) - „| — | —P 906] 1-08; — | Do Stavisławowa przez 0 Sk? , 4 
a | 7) 7 |982] —| a a | = [roze] sal — szczególnie osobom skłonnym do przy- 
Za Skolego, Chyrows, Do Skolego i Ohyrowa padłości które wymagają ścislej re- 
Stanisławowa i Bory- przez Stryj — | — [1026 —| — a 3 ka A. |. 
stawia przez Stryj. | — | —| 285] — | — | Do Stryja a 341| — | — |gularności stolca, a imianox icie: z u- 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 


Lwów, d. 2 listopada 1893. płacą żądają 
walutą austr. 


złr. Gi. vir. Gi 


1. Akcye za sztuke. 


Kol. g. Kar. Lud. po 209 zł. m.k. |215 50 218 80] 
Kol. lwow.-«2or.-jas. po 200 zł. w. a. [256 50 259 50; 
Banku Lip. galie. po 200 zł. a. w. [360 — 370 — 
Banku kred. gal. po 200 zł. a. w. -- — 215 — 
2. list. zast. za 100 ał. 
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 401. 41/0 70 1014 
» s 5 pre. w. 3. 
wylosowalne z 10 pr. premią 110 H10 70 
Banku hipot. 4*/, pr. los. w 50 I 99 80 100 50 
Banku kraj. 4 /spr. w.a.los. w51 L [10650 2102 20 
3 „ 4% pro.w.a. „ w 571. 97 30 98 — 
To kred. galio. ziems. 4pr. w. a. 
I. amis. „] 98 30 99 — 
To kred. gal. ziam. 4 pr. w. a. $ 
lou w 41';, lat . £] 9830 99 — 
śpr. w. a. los. w521. S] 08 30 99 — 
4;;pr. w. a. los. 66 L 200 — 100 7 
2. Listy dłażne za 100 zł. g 
G:i. zakł. kred. włoś. w likwidacyl — æ = 
idaw. 5 pr.) 32'a pr. w. a. . . E 
Owól. rol. kred. Zakład dla Q. i B. 73 == — D 
w iikw. 6 pr. w. s. los. w 15 1a, gl 
4. Obligi za 190 zł. 
Indewniz. gal. 5 pr, m. k. =- — =e 
Qal. funduszu propin. 4 pr. w. a' 36 — 26 70 
Bukow. fand. propin. 5 pr. w. a. $102 25 — 
Komunalne Banku kraj: 5 IL em. |10825 — — 
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . . . [105 — ~- 
Pożyczki kr. &'h pr. w. a. 100 100 76 
a rp LJ n n. 95 70 36 78 
a r 49/, koronowej 95 8: 13685 
„ Losy miasta Krakowa . , 35 n an 2 
„ Stanisławowa (8) = a> > 
6. Monety. 
Dukat cesarski . .. 597 607 | 
= spoleondor 10 03 10 13 
Póssmperyał . 10.30 — - 
Rubel rosyjski srebruj . 1 31th i 33 tą 
„ papierowy 1 41.75 1 38.— 
0 marek niemieckich | 62 — 62 80 
NORSE ZSEE 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 30 października 189% | 
Diag państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad NEW . . . 96.80 97— 
luty-sierpień SOKAdRONE, Pó: 2 86.65 $6.85 
Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipiae : 96.55 96.75 
kwiecień-październik . . . . . 96.60 236.80 
X:osy z roku 1554 po 250 zł. m.k.4 pr. 144, — 145.— 
7 n 1860 po 500zł. w.a. 5pr. 14475 14570 
> » 1860 po 100zł. 5 pr. . . 160.— £61 — 
= „ 1864 po 100zł. . . 195. - 196.— 
£ „ 1864 po50 zł. . . 135.— 136. - 
Renty Com. po 42 litr. austr. Ę — —— 
Listy zast. domen. państw. po 120 
zł Siprem "ROP WEP. 58.307009. > 
Austr. renta zł. wolna od pedat. 4 pr. 119.40 119 69 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 95.80 26.10 


2. Obligacye indem. 6 pr. (za zł. m. K.) 


Bukowiny . . 104.50 105.50 
Galicyi . . ZZ Z 
Niźszej Austryi . 109.75 110.75 
Siedmiogrodu . . w -= == — 
Węgier za 100 zł. w. a. 4 m. 9435 95.35 
3. Akcje. 
Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . . i48.— 149. 
Insi. kred. dla handlu po 160 zł. - 333.50 834.— 
Niżno-austr. tow. eskomt. po 500 zł, 663 — 66T-- 


Gal. banku hip. po 200 zł. . ©.. —— . 
Gal. banku d. han. i prz. a zł.200wpl. $6pr. — — —-— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł.  . . —— —*= 
Bank dla krajów koronnych a 20) zł. 244 — 246.— 
Banx austro-węgierski « 600 zt. . 994.— 996 -- 
Kol. Albrecht» 200 zł. w srebrze „ 34 — 9450 
Austr. Tow. żegl, par. dun. po 560zł. mk. 381.— 385 — 
Kol. Cssarz. Elżbiety po 200 wł. mk. 

Kol. Rzeszów Tarn. (w. a.) s 200 zł. . 


UWAGA. 


Godziny drukowane grube: ezcionkami ozna- 


płacą żądają 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 2870.— 238) - 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . 
Twów-Czer. kol. 1. po 200 zł. a. w. 

Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. ws 
Vołud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 
1. koli węg. gal a 200 sł. w srebrze 


257 — 253,— 
30225 30275 
. 183,50 194.50 
202 U 203.50 


4. Listy zastawne losowana. 


Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 

(łalieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pre. . 
Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr. 

w złocie w KO 1. a. - 123.10 125.50 

Powsz. anetr. zak. kr. ziem. 4 pr. 

a. w. w 50 1. cc: . 9840 99.20 

5 3 pr. . 114.7: 115.75 


y , 
3 "p. omisya 188) 114.75 115 25 
rak. los. w 18 1.6. pr. «w 
w 20 1. 7 pr. 
w 36 1. 6 pr. 101.— 162.— 
Yu.BO 99.— 


r 
Gal. Zak. kr. zieis. k 
* ME 
Gal. Tow. kred. w. a. po A pr. . 
n poapr. wáil wyl. 9850 98.75 

po on » on » PO åta pr. w : 

52 latach zwrotna . . . . . . 100. -- 100.25 
Banku kraj. 4'/; pr. w. a. los. w 51'/, Ł£ 100.50 101.-- 
Obligi komunalue Banku krajowego 

5 pr. w. a. I. smisyj . 


. 


n n n 


- 


r - 


< 10650 19125 


Gal. banku hip. 5 pr. w 40 |. wyi, 
Tanku aust. weg. ày pr. . . . . . 9990 100.70 
Weg. Zaki. krat, siem. ake. w 391. 
„yi po © pra. |. . . - „100.50 101.25 
5 i n Wyl áa pr. 109.30 101.— 
= a a » w ŚJ l wy: 
po % pr. . $8.— 38.15 


|. OblgRGYQ z prawom piśrwazeństwa (za 100 zł.) 


olaj A!brachta a 400 zł. 5 pr. a. w. 
Tow. kol. żel. Preszów-larnów (w. ar.) 
a 090 zł. 5 pr. w srebrze . . 
Kolej półmcen« po 100 zł. em. 1886 

-s : o 160 zł. „ 1857 , 

Kol gal. Kar. Lud. amisya z r. 1881 

po 290 xkcd pr. . W 2. 
datio (Tarosław-Sokal) 


99.63 100.-- 
9960 160 66 


4 


— 


[| 


derzeniem krwi do głowy, hemoroidom, 
wyrzutom naskórnym itd, 

W: Lwowie w aptekach PP. Mi- 
kolascha, Wewiórskiego, Ruckera, La- 
chowicza, Beisera i Sklepińskicgo. W 
Krakowie w aptekach PP. Redyka i 
Wiszniewskiego. 1300 


| 


www y fix za m 
pięciu liczb 
wyciągniętych w c. k. Urzędzie loteryjnym 
lwowskim dnia 31 vaździernika 1898. 
| 84 — 68 — 54 — 82 — 18 
Następne ciagnienia odbędą się dnia 15 
i 29 listopada 1898, 
Z e. k. Urzędu loteryjnego we Lwowie 


[s 


Przyjechali do Lwowa. 


| dnia 2 listopada 183, 
Hotel Metropole. 

j PP. M. Zyrowica z Toporowa, A. Stoczko zZ 
i Czerniowi:e, A. Kusztyński z Podłohy, W. Martyni 
|z Uszbyk, J. Mijewski z Kałusza, P Pi:bler z 
Dobrowian A. Strocki z Burs tyna, M Zdąha 7e 
Złoezowa, A Brocka ze Ś*iża, D. Mliner » Pragi 
S. Bodenstein z Pesztu. 


Wystawy i muzea. 


— Nieustająca wystawa” inoczenego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięku przy 
placu św, Ducha 1. 10, T piętro, otw jest 
codziennie od godziny L0 rano do 5 pepi «iniu. 
Wsięp od osoby kosztuje w niedzię W 
w dni powszednie 30 et, Dla członkow wstęp 
ı wolny. 


—— nm MMA MOI 


pławg 5% 
«ol. Gal Lwów-Czavn-Ta . er ™ a a syf 


sé. Ż pr. w srubrze z r. EL. 88.-- WA, 
z r. AB | 95.—  u,— 
4 r: 186, . —|— 
i 6. 16:32 92 = 
Węg. gal. kol. a 200 zł. ò pr. w Sr. 108525 1 i2 


Weg. Tegulacya Cisy po 100 zł. 4 pr. 142.— 1,240 


6. Losy 

Inst. kr. dla han. i pr. po 10C zł. a. w. 19575 1 „559 
Clarego po 40 zł. m. k. . . . . 5650 7 — 
Tów. żegi. par. na Dunaju po 100zł. m. . 131.— 109 
Beglawieha po 10 zł. m. k. . . . —— 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 3.90 2680 
rożyczka miasta Lublany po 20 ał . 24— 2459 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł a. w. 569.— =. 
Palfiego po 40 zł. m. £. . . . . 55.25 Mm 25 
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł 18.40 15% 

2 A Wa n PO 5 w. -— z” 
Fundacya szpitaia Arcyk Radolta 

o 10 zł. w w . . —.— 
Sina po 40 zł. m. k. . 638— 71. 
Bt. Genois po 40 zł. m. k. . . . , 6.75 6875 
Pożyez. m. Stanisławowa (po 20 zł. a =.) 4750 — 
Pożyczki Tryestu po 100 . m. k . 147.— 14750 

z a c 50 zł a. w. 698.— 7: ro 
Waldsteina po 20 zł, m. F . 45.80 4650 
Windischgiśte. po 20 zł. m. k, 59.— 65 - 


7. Wekale (za 3 mieniące). 


Augsburg na 100 w. p. n.. 
Berlin za 105 marek w. p. n. A 
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . 
Hamburg za 190 marek w. p. n. 
londyn za ft. szt. p 


. 126.90 1271 


Psryź za 160 fr. - 50.35: 70.425 
Kars siota 
Dukat cesarski wen. 6 02.— 604 - 
„ pełnej wagi « 6.—— 6602 
Korona <w AA 


20-frankówka . . . 
Rosyjski półimperrał 
Talar zwiazdowy 
Srebro . 


16-075 1009 — 


Licytacye | 
i | 
L. 2812 [6880 1—3] 
C. k. Sąd powiatowy w Liszkach | 
przedsięweżmie celem zaspokojenia sumy | 
Jonasza Rothbluma w kwocie 38 zł. 20 et. 
z pn. w sądzie w dniach 29 listopada i 26 
grudnia 1893 o godzinie 10 rano licytacyjną 
sprzedaż 1/4 części realności wyk. hip. 149 
ks. gr. dla gminy Kłokoczyn objętej, Józefa , 
Galosa własnej. f 
Cena wywołania 40 zł. 621) et. | 
Wadyum 4 zł. 7 et. ? 
Bliższe warunki przejrzeć można w 
rəgistraturze sądowej i 
Liszki. 30 września 1893. h 


L. 15192 [6925 1 - 3] 

C. k. Sąd powiatowy miej.-deleg. w 
Złoczowie podaje niniejszem do wiadomości, 
ze na zaspokojenie sumy 300 zł. w. a. z pn. 
przymusowa sprzedaż realności w Majdanie 
położonej, wedle wykazu hip. l. 33 gminy 
Majdan Pawła Bolubasz własnej, w tut 
sądzie w drodze publicznego przetargu na 
rzecz galic. Zakładu kredytowego ziemskiego 
w likwidacyi na dniu 14 listopada 1898 i 
na dniu 19 grudnia 1893 każdym razem o 
godz. 10 przed południem z tem przedsię- 


wziętą zostanie, a to na pierwszym terminie 
za cenę wywołania 809 zł. lub wyżej tejże, 
zaś na drugim także niżej ceny wywołania 
sprzedaną zostanie. A 

Poręczne 10°% esny ocenienia. 

Resztę warunków, tudzież wyciąg hipo- 
teczny realności przejrzeć można w tutejszej 
registraturze. . 

Kuratorem wierzycieli 
adwokat dr Wittlin. 

Złoczów, dnia 29 września 1898. 


L. 6257 [6979 1—3] 
Sprostowanie. 

Umieszczony w numerach 247, 248, 
i 249 „Gazety Lwowskiej* dv 1. ins. 6709 
edykt z dnia 20 września 1893 | 6257 w 
sprawie kasy oszczędności w Wieliczce, prze- 
ciw Szymonowi Fudalińskiemu pto 200 zł. 
w. 8. prostuje się, mianowiee: że sprzedać 
się mająca realność l. 25 położona jest w 
Krzyszkowiecach a nie Hrzyszkowicach jak 
mylnie wydrukowano w podanych wyżej 
numeracch. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Wieliczka, dnia 30 października 1893. 


hipotecznych 


L. 5839 [6927 1— 3] 
C. k. Sąd powiatowy w Rudkśch za- 


eee meee ama. wi OCE PW | WOOD. 


własności realneści whl. 251 gminy Podhaj- 
czyki objętej, odbędzie się w tutejszym są- 
dzie powiatowym licytacya posiadłości lwh. 
251 gminy Podhajsryki objętej, Franciszka 
Łobodzińskiego w 2/8 częściach i Tomasza 
Łobodz'ńskiego w 1/3 części własnej, w 
dwóch terminach, mianowicie dnia 22 listo- 
pada 1893 i dnia 22 grudnia 1898 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem. 

Nə pierwszym terminie nastąpi sprze- 
daż tylko Za lub wyżej ceny szacunkowej 
na drugim nawet poniżej takowej jednakże 
nie niżej 1/5 części ceny wywołania. 

Cena wywołania wynosi dla realności 
kwotę 966 zł. 

Wadyum wynosi 10°% 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
można przejrzeć w ts, registraturze. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony jest 
Dembowski w Rudkach. 

Rudki, dria 27 lipca 1893, 


L. 14125 16915 1—3] 

W dniach 4 grudnia 1898 i 17 sty- 
cznia 1894 każdym razew o godzinie 9 rano 
cdbądzie się w tutejszym sądzie publiczna 
licytacja Manesa Kupfermana pod lk. 128 
w Jarosławiu położnej, ciała tabularnego 


wiadamia, iż celem rozwiązania wspólnej i stanowiącej na zaspokojenie pretensyi galic. 


— 


, Zakładu kredytowego ziemskiego w likwi* 
dacyi w kwocie 1500 zł 

Cena wywołania 3885 zł, 

Wadyum 389 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono adwokata dr. Władysława Jalia 
w Jarosławiu. 

Protokół opisania i warunki licyta yjne 
rzejrzeć można w tusądowaej registraturze. 
C. k Sąd powiatowy. 

Jarosław, 25 kwietnia 1693. 


L. 2889 [6831 1—3] 
C. k. Sąd powiatowy w Myślenicach 
podaje do powszechnej wiadoności, że w 
aniu 5 grudnia 1893 i 15 stycznia 1894 o 
godzinie 10 rano odbędzie się w gmachu 
sądowym przymusowź sprzedaż realności pod 
lk 237 w Głogoczowie położonej, we:iług 
lwh. 195 ks. gr. tejże gminy objętej, Anto 
niego Królika własnej na rzecz Mercina 
| Wnęka o 10 zł. w. a z yn. 
Cena wywołania 155 zł. w. a. 
Wadyum 16 zł. w. a, 
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
' przejrzeć można w registraturze sądow:j. 
| C. k. Sąd powiatowy. 
Myślenice, dnia 20 września 1898. 
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L. 49302 [6899 2—3] 
Obwieszczenie licytaeyi. 

Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od rzezi bydła i wy- | 
rębu mięsa tudzież od wyszynku wina, moszczu winnego i owocowego w okręgach niżej 
poszczególnionych na bezwarunkowy przeciąg czasu od l stycznia 1894 do 31 grudnia 
1896 lub na rok 1894 z prawem miłczącego odnowienia kontraktu dzierżawy na drugi 
ewentualnie na trzeci rok ij. na lata 1895 i 1896 odbędzie się w c. k. powiatowej Dy- 


rekcyi skarbu w Kołomyi dnia 14 listopada 1893 publiczna lieytacya. 


Okręg dzierżawny Oznaczenie 


Oferty pisemne zaopatrzone w 10 
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8 
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taryfy wywołania | Licytacya odbędzie się 


re. wadyum wniesione być mają najdalej do 


2 godziny po południu dnia 13 listopada 1893 na ręce Naczelnika c. k. powiatowej Dy- 


rekeyi skarbu w Kołomyi. 


Bliższe warunki licytacyjne jakoteż wykaz miejscowości do pojedynczych okręgów 
dzierżawnych należących mogą być przejrzane w e. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu 


w Kołomyi i we wszystkich tej Dyrekcyi pod 
Zauważa się, że dzierżawca podatku kons 


ległych e. k. Nadzorach straży skarbowej. 
umcyjnego od wina, moszczu winnego i owo- 


Wyciąg hipoteczny i resztę] warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w sądzie. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Szpunar. 

Wadyum wynosi 19 zł. 20 et. 

Łańcut, 11 września 1893. 


L. 13442 [6869 2—83] 
Tarnobrzeski e. k. Sąd powiatowy o- 


'głasza, iż celem zaspokojenia należytości 
(Mendla Zuckra jako prawonabywcy Abra- 


| 


cowego jest obowiązany pobierać razem z podatkiem konsumeyjnym także 30 pre. do- 
datek krajowy do podatku konsumcyjnego od wina moszczu winnego i owocowego jak 
długo ten podatek krajowy istnieć będzie i za prawo poboru tego dodatku krajowego 
uiszczać 30 pre. cz) nszu dzierżawnego, który za prawo poboru samego podatku konsum- 
cyjnego od wina, moszczu winnego i owocowego umówiony został, dalej że zmiana tego 


dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek co zmiana taryfy podatku konsumceyjnego. 
C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. 


W Kołomyi, dnia 27 października 


L. 49155 
Obwieszczenie 


1893. 


- (6898 2—38] 
IL licytacji. 


Celem wydzierżawienia stacyi mytniczych w Kołomyjskim okręgu skarbowym roz: 
pisuje się niniejszem odnośnie do zapodanych w obwieszczeniu Wysokiej e. k. krajowej 


Dyrekcyi skarbu we Lwowie z dnia 26 wrześ 


nia 1898 I. 81351/93 warunków drugą pu- 


bliezną licytacyę na następujące stacye mytnicze, 


Nazwa 


gościńca Įstacyi mytniezej 


1] podbeskidzki | Borszezów 

2 x Kołomyja 

3 pok eki Czerhanówka 
4 „ Soroki 


Cena wy- 
wołania za 
jeden rok 


Lieytacya odbędzie się w ck. 
powiatowej Dyrekcyi skarbu 


w Kołomyi dnia 18 listopada 
1893 od godziny 9 rano do 12 
w południe 


Pisemne należycie opieczętowane w 1/6 część ceny wywołania jako poręczne zao- 
patrzone oferty wnoszone być mają w każdym razie przed rozpoczęciem ustnej lieytacyi 


na ręce c. k powiatowej Dyrekcji skarbu w 


Kołomyi. 


Po ukończeniu ustnej licytacyi nastąpi otwarcie wniesionych pisemnych ofert. 
Szczegółowe warunki licytacyjne mogą być przejrzane w godzinach urzędowych 
w e k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Kołomyi, jakoteż w podwładnych e. k. Nadzorach 


strany skarbowej. 


C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu’ 


W Kołomyi. dnia 26 października 1898. 


L. 6954 [6881 2— 3] | 

C. k. Sąd powiatowy w Mikulińcach 
ogłasza, że celem zaspokojenia kwot 10 zł., 
20 zł., 8 zł. 87 ct. i 5 zł. 16 ct. wa. z pn. 
na rzecz Wysokiego skarbu odbędzie 5ię 
w tym sądzie dnia 13 listopada 1893 i dnia 
12 grudnia 1893 o godzinie 10 przed połu- 
dniem przymusowa publiczna licytacya real- 
ności Nr. 220 w Mikulińcach położonej wy- 
kazem hip. l. 551 księgi gruntowej gminy 
katastralnej Mikulińce objętej, Kopia Sasa 
własnej, na pierwszym terminie tylko wyżej 
ceny wywołania lub za takową, na drugim 
terminie zaś i niżej ceny wywołania 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
eunkowa 300 zł. f 

Wadyum 10°% tej ceny. ; l 

Bliższe warunki licytacyi i wyciąg hi- 
poteczny wglądnąć można w registraturze 
sądu. , 

Dla wierzycieli 
którzyby po dniu wyda 
nego prawa zastawu na ] 
którymby uchwał: licytacyjna doręczoną być 
nie mogła ustanawia się kuratora w osobie 
Salamona Kleina z Mikuliniec. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Mikulińce, 3 października 1808. 


L. 4068 [6882 2—8] 

0. k. Sąd powiatowy w Rymanowie 
podaje do wiadomości że celem zaspokojenia 
wierzytelności dr. Józefa Dukieła w kwocie 
360 zł. a. w. z pn. po potrąceniu kwoty 
50 zł. odbędzie się w dniu 13 listopada 
1893 i dnia 15 grudnia 1893 każdym razem 
o 9 rano w tym sądzie egzekucyjna publi- 


niewiadomych i tych, 
nia wyciągu tabular- 
byli nie mniej tych, 


czna sprzedaż połowy realności | wykazu 
hip. 19 ks. ge. gm. Rymanów objętej, pod 
lk. 133 położonej dłużniczej masy spadko- 
wej Izaaka Bartha własnej 

Cena wywołania 305 zł. 

Wadyuum 10 pre. ceny wywołania. 

Resztę warunków licytaeyi i akt osza 
cowania przejrzeć można w tusądowej re 
gistraturze. 

Rymanów, 20 sierpnia 1898. 


L. 3179 [6912 2—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Staremmieście 
oznajmia, iż celem zaspokojenia wierzytel- 
ności Maryi Benesch 1200 zł. dnia 14 listo- 
pada i 19 grudnia’ 1893 zawsze o godzinie 
10 rano odbędzie się na pierwszym terminie 
tylko za lub wyżej wartości; nominalnej a 
na drugim i niżej sprzedaż sumy 2500 zł. 
na rzecz Józefy Burghart w stanie biernym 
realności 196 Wilhelma Burghardta w Sta- 
remmieście intabulowanej. 

Wadyum 250 zł. 

Kurator niewiadomych wierzycieli Ma- 
ryan Władyczyński. 

Staremiasto, 8 lipca 1898. 


L. 7496 [6879 2—3] 

„0. k. Sąd powiatowy w Łańcucie za- 
wiadamia, że celem zaspokojenia sumy 106 
zł. z pn. odbędzie sią na rzecz Markusa 
Wanga w tutejszym sądzie sprzedaż posia- 
dłości l. w. h. 14 gminy Żołynia dłużnika 
Franciszka Baara własnej, w dwóch termi- 
nach 15 listopada i 15 grudnia 1893 ka- 
żdym razem o 10 rano. 


Gazeta Lwowska nr. 250 z dnia 3 listopada 1893. 


hama Perlberga w kwocie 151 zł. 56 z pn. 
odbędzie się w gmachu sądowym w dniach 
16 listopada i 19 grudnia 1898 każdym ra- 
zem o godzinie 10 rano egzekucyjna licyta- 
cya realności lwh. 167 w księdza grunt. 
gm. kat. Baranów zapisanej. 

Cena wywołania 700 zł. 

Wadyum 70 zł. 

Dla niewiadomych wierzycieli ustana- 
wią się kuratorem adwokata dr. Winklera 
w Tarnobrzegu. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze, 

Tarnobrzeg 12 sierpnia 1898. 


L. 10675 [6886 2—3[ 
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie po- 
daje do publicznej wiadomości! że na za- 
spokojenie sumy 71 zł. w. a. z pn. przymu- 
sowa sprzedaż realności w Jezieraej poło- 
żonej. a wyk. hip. l. 634 tej gminy objęta, 
dłużników Zofii Owerko Maryi Dereweńskiej, 
Justyny Pałamar i Dmytra Kutnego własnej, 
w tutejszym sądzie w drodze publicznego 
przetargu na rzecz Rubina Tischera na dniu 
17 listopada 1898 i na dniu 19 grudnia 
1898 każdym razem o godzinie 10 rano 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw- 
szym terminie za cenę wywołania 315 zł. 
wa. lub wyżej tejże, na drugim zaś i niżej 
ceny wywołania taż sprzedaną zostanie. 
Resztę warunków tudzież wyciąg hipo- 
teczny sprzedać się mającej realności przej- 
rzeć można w tut. registraturze. 
Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
ustanowiono Jana Rudnickiego w Zborowie. 
Zborów, dnia 10 września 1893 


L. 8731 [6862 3—3] 
Dnia 21 listopada 1893 i 22 grudnia 
1893 o godz, 10 rano odbędzie się publiczna 
sprzedaż realności wyk. hip. 244 ks. gr. gm. 
Brzesko objętej spadkobierców ś. p. Wiktoryi 
z Trelów lo Rybiekiej 20 Jaworskiej własnej, 
na rzecz Ozyasza Tannenbauma celem zas- 
pokojenia sumy 46 zł. w. a. zpn. 

Cena wywołania 867 zł. 75 et. 

Wadyum 87 złi 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny 
1 warunki licytacyjne przejrzeć można w re- 
gistraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony Antoni Kurlata c. k. no- 
taryusz w Brzesku. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Brzesko, dnia 30 września 1893. 


L. 10989 [6868 2—3] 
C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie po- 
daje do powszechnej wiadomości, że celem 
ściągnięcia należytości powiatowego Towa- 
rzystwa zaliczkowego w Brzozowie w kwo- 
cie 79 zł. 57 et. a. w. zpn. odbędzie się w 
budynku sądowym dnia 22 listopada 1893 i 
dnia 22 grudnia 1893 o godz. 10 rano pu- 
bliczna przymusowa sprzedaż realności w 
Końskiem położonej, whl. 91 ks. gr. gm. 
Końskie objętej, Piotra l.eszczyka własnej. 

Ceną wywołania jest kwota 1620 zł 
a. w. za pomocą sądowego ceenienia wyna- ; 
leziona. | 

Chcący ubiegać się przy lieytacyi złożą ' 
do rąk komisyi sądowej zadatek w kwocie Í 
1t0 zł. 20 et. ato w gotowiźnie, lub w pa- 
pierach publicznych. , 

Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych | 
ustanowiony został kuratorem Emil Witkie- 
wicz z Brzozowa, 

Inne warunki licytacyjne mogą być 
przejrzane w kancelaryi sądowej. 

Brzozów, dnia 16 września 1893. | 


L. 11277 [6864 2—3] | 

C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie po- | 
daje do powszechnej wiadomości, że celem 
ściągnięcia należytości Amschona Scherza | 


mn e ZZOZ Z ORAZ a a aoao 


Obie te połowy realności zostaną ra- 
zem sprzedane. 

Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych 
ustanowiony został kuratorem Emil Witkie- 
wicz z Brzozowa. 

Inne warunki licytacyjne mogą hyć 
przejrzane w kancelaryi sądowej, 

W Brzozowie, dnia 25 września 1898. 


L. 2596 [6885 3—5] 

W dniach 20 listopada i 22 grudnia 
1893 zawsze o godzinie 10 przed południem 
odbędzie się w c. k. sądzie powiatowym w 
Ulanowie egzekucyjna sprzedaż połowy real- 
ności w Ulanowie pod lk. 11 i 56 whl. 178 
i 120 Józefa Gilla własnych na rzecz Anto- 
niego Brzucha. 

Cenę wywołania stanowi kwota 1165 
zaś wadynm 116 zł. 50 et. wa. 

Warunki licytacyjne można przejrzeć 
w tusądowej registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono pana Franciszka Zgorka z Ula. 
NOWA. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Ulanów, dnia 10 października 1898. 


L. 19287 [6688 2—3] 

C. k. Sąd obwodowy Tarnowski podaje 
do wiadomości, że na zaspokojenie wierzy- 
telności N. (Mikołaja) Oroszlaniego w sumie 
75 zł w. a. z pn. dozwoloną została sprze- 
daż egzekucyjna realności Stanisława No- 
wakowskiego należącej. 

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tut. w dwóch terminach 
a mianowicie: w dniu 1 grudnia 1898 i w 
dniu 12 stycznia 1894 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem, 

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa 10418 zł. 06 ct. poniżej 
której w terminie pierwszym realność sprze- 
daną nie będzie. 

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę. 

i Wadyum przy licytacyi złożyć się ma- 
jące wynosi 1041 zł. 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacnnkowy przejrzeć można w regi- 
straturze e. k. sądu obwodowego. 

Tarnów, d. 12 października 1893. 


L. 11385 [6878 2—3] 

W dniach 22 listopada i 22 grudnia 
1893 każdym razem o godzinie 9 rano od- 
będzie się w tut. sądzie publiczna lieytacya 
realności w Łojowie położonej, wyk. hip. 1. 
269 księgi gruntowej gminy Łojowa objętej, 
na zaspokojenie pretensyi Josla Mehr w 
kwocie 140 zł. w. a. z pn. 

Cena wywołania 600 zł. w. a. 

Wadyum 60 zł. 

Przy drugim terminie zostanie powyż- 
Sza realność także niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono Kajetana Bilińskiego z Delatyna. 

Protokół oszacowania, wyciąg  hipot. 
oraz bliższe warunki lieytacyjne przejrzeć 
można w tusądowej registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Delatyn, dnia 18 września 1898. 


L. 8742 [6521 3—3] 
C. k. Sąd powiatowy w Nadwórnie 
zawiadamia, że w tymże sądzie odbędzie się 
przymusowa sprzedaż realności w Cucyłowie 
położonej, wedle wyk. hip. 279 tejże gminy 
część I. dłużnika Osiasza Brennera własnej, 
na zaspokojenie pretensyi kasy zaliczkowej 
w Nadwórnie w kwocie 300 zł. w. a. dnia 
29 listopada 1893 i doia 19 grudnia 1893 
każdym razem o godz. 10 rano, a to na 
pierwszym terminie tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej, na drugim i poniżej takowej. 

Wadyum wynosi 88 zł 30 ct. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tut. 
registraturze przejrzeć. 

Wreszcie ustanawia sąd dla z miejsca 
pobytu niewiadomego Osiasza Brennera ku- 
ratorem Kopla Kwartlera a dla niewiado- 
mych wierzycieli ustenowiony jest kurato- 
rem adwokat dr. Bardach. 

Nadwórna, dnia 15 września 1893. 


L. 3404 [6170 s=] 
C. k Sąd powiatowy w Chodorowie 


w kwocie 42 zł. 80 et. a. w. z pn odbędzie ogłasza, że celem zaspokojenia wierzytel- 
się w budynku sądowym dnia 22 listopada | ności Nuchima Rischa w kwocie 64 zł. zpn. 
18938 i dnia 22 grudnia 1893 o godz. 10 rozpisaną została przymusowa licytacya real- 
przed południem publiczna przymusowa sprze- | ności pod 57 w Leszczynie; wykazem 
daż połowy realności pod lwh. 391 w Brzo- 1, 85 gm. Leszczyn objętej, dłużnika Fedia 
zowie położonej, wbl. 638 ks. gr. gm Brzo- Dosiak własnej, w terminach dnia 30 
zów objętej, mał. Maryanny, Władysława i listopada 1898 i dna 22 grudnia 1693 ka- 
Jana Miciaków własnej, tudzież połowy real- żdym razem o godzinie 10 przed południem. 


ności lwh. 1027 ks. gr. tejże gminy objętej, | 
dłużników Katarzyny Mrozek i nieobjętej 
masy spadkowej ś. p. Walentego Mrazka 
własnej, r MB 

Cena wywołania tych realności jest 
kwota 230 zł. a. w. za pomocą sądowego 
ocenienia wynaleziona. 

Chcąey ubiegać się przy licytacyi złożą 
do rąk komisyi sądowej zadatek w kwocia 
23 zł. a. w. a to w gołowiźnie lub w pa- 
pierach publicznych. 


Cenę wywołania stanowi 540 zł. zaś 
wadyum 54 zł. 


Na pierwszym terminie sprzedaż na- 


stąpi tylko za lub wyżej ceny wywołania 


zaś na drugim terminie także i niżej ceny 
wywołania lecz nie niżej sumy równej pre- 
tensyom, którym pierwszeństwo przysługuje. 
Resztę warunków przejrzeć można w 
tus. registraturze. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Chodorów, 14 kwietnia 1893. 


L. 5160 [6909 3—3] 
„ _ C. k. Sęd powiatowy w Gorlicach roz- 
pisuje na zaspokojenie wierzytelnosci Lische- 
go Weinbergera w kwocie 4 zł. 20 et. 
publiczną egzekucyjną sprzedaż t, części 
realności w Gorlieach położonej wyk. hip. 
l. 230 objętej dłużnika Wincentego Wąsika 
własnej na dzień 7 listopada i 19 grudnia 
1893 każdą razą o godz. 10 rano w Gorlicach. 

Cena wywołania 105 zł. 

Wadyum 10 zł. 50 ct. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanawia się p. adwokata dr. Dziubczyń- 
skiego w Gorlicach. 

Resztę warunków lieytacyjnych, proto- 
kół oszacowania i wyciągi hipoteezne przej- 
rzeć można w tutejszej registraturze. 

Gorlice dnia 25 lipca 1898, 


L. 4937 [6804 3—3] 

C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach po- 
daje do wiadomości, że w celu zaspokojenia 
pretensyi hipotekowanej wedle karty ©. poz. 
1 na 2/4 częściach realności lk. 986/1 i ca- 
łej realności lk. 8064/2 w Brzeżanach mia- 
sto położonych w kwocie 92 zł. zpn. odbę- 
dzie się w zabudowaniu tegoż sądu w sali 
nr. 12 w dniach 80 listopada i 14 grudnia 
1899 każdym razem o godz. 10 przed po- 
łudniem publiczna przymusowa sprzedaż 
realności a to 2/4 części pod lk. 986/1 i 
całej pod lk. 3064/28 w Brzeżanach w mie- 
ście położonych wyk. hip. 1. 941 i 943 obj- 
tych wedle karty B. poz. 1 własność Fran- 
ciszka Kapanowskiego stanowiących z tem, 
że wpierw 2/4 części realności pod ik. 986/1 
sprzedane zostaną a na wypadek, gdy cena 
uzyskana nie będzie wystarczająną na pokry- 
cie egzekwowanej pretensyi także i cała 
realność pod lk. 3084/2 następnie sprzedaną 
zostanie. 

Cena wywołania 2/4 części realności 
pod lk. 986/1 wynosi 354 zł. 15'/, et. zaś 
całej realności pod lk. 3064/2 kwotę 186 zł. 

Przy pierwszym terminie realności 
wspomniane tylko za lub wyżej ceny wywo- 
łania_na drugim zaś niżej tejże sprzedane 
zostaną. 

Wadyum ustanowione na kwotę 36 
zł. i 19 zł. 

Nabywca obowiązany będzie te wierzy- 
telności, których zapłatę wierzyciele przed 
terminem zapłaty lub umówionem wypo- 
wiedzeniem przyjąć by nie chcieli przyjąć 
do zapłaty z hipoteki za potrąceniem z ceny 
kupna o ileby z takowej wedle porządku 
tabularnego do zapłaty przypadły. 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym. 

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
strony interesowane tudzież tych wierzycieli 
i innych hipotecznie uprawienych z pobytu 
wiadomych do rąk własnyeh zaś tych któ- 
rzyby dopiero po dniu 3 czerwca 1898 jako 
dniu wystawienia extraktu tabularnego hi- 
hotekę uzyskali, lub którymby uchwała ni- 
niejsza lub późniejsze w tej sprawie zapaść 
mające, z jakiegokolwiek powodu nie mogły 
być doręczone do rąk ustanowionego niniej- 
szem kuratora w osobie p. adw. dr. Schatzla 
ze substytucyą p. adw. dr. Andrzeja Czaj- 
kowskiego jakoteż za pomocą niniejszego 


edyktu. i 
Brzeżany, 23 września 1893. 
L. 36815 [6497 3—3] 


C. k. Sąd krajowy dla spraw cywil- 
nych we Lwowie ogłasza, żo w sali rozpraw 
tegoż sądu w celu zaspokojenia pretensyi 
Bankn krajowego Królestwa Galicyi i Lodo- 
meryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem, 
a mianowicie sum 15 zł. 36 ct., 102 zł. 
43 et, 102 zł. 36 ct., tudzież resztującego 
kapitału w kwocie 1889 zł. 42 ct. wa. zpn. 
odbędzie się dnia 30 listopada 1893 i dnia 
11 stycznia 1894 każdym razem o godzinie 
10 przed południem przymusowa licytacya 
realności pod lk. 333%, we Lwowie położo- 
nej, dłnżników Szymona i Maryi z Chry- 
piaków Demus tudzież Krystyny Chrypiak 
własnej. 

Na pierwszym terminie ta realność 
ylko wyżej ceny wywołania 5000 zł. lub 
przynajmniej za tę cenę, na drugim zaś i 
poniżej takowej, jednak nie niżej 1/3 części 
ceny wywołania sprzedaną zostanie. 

Jako wadyum kwota 500 zł. złożoną 
być ma. "=" 

Wyciąg hipoteczny, protokół opisania 
powyższej realności i warunki licytacyjne w 
registraturze sądowej przejrzeć lub odpisać 
wolno. 

Dla wierzycieli, którzyby po wydaniu 
wyciągu tabularnego to jest po dniu 12 
kwietnia 1803 rzeczowe prawa na wspomnia- 
nej realności nabyli, lub którymaby uchwały 
sądowe niniejszej sprawy egzekucyjnej do- 
tyczące z jakiegobądź powodu doręczone być 
nie mogły adwokat dr. Soroń kuratorem a 
adw. dr. Kopecki tegoż zastępcą ustanowieni 
zostali. 

Lwów, 23 września 1893. 


L. 8352 [6884 8—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Szczercu przed- 
sięweźmaie celem zaspokojenia sumy 1400 
zł. w. a. z pn, przez Śackera Lufta prze- 
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ciw Aronowi Luft wywalczonej, w tusąd. 
kancelaryi w dniaeh 23 listopada i 22 gru-1 
dnia 1893, każdym razem o godzinie 10 
przed południem przymusową licytacyę real- 
ności dłużnika pod lk. 5 w Dornfeldzie po- 
łożonej, a wykazem hipotecznym 1. 27 księgi 
gruntowej tej gminy objętej. 

Cenę wywołania stanowi wartość 8za- 
cunkowa 3133 zł. w. a. 

Zakład wynosi 514 zł. 

Na pierwszym terminie realność rze- 
ezona tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, 
na drugim zaś także niżej takowej sprzeda- 
ną zostanie. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono p, Filipa Simona 
ze Szezerca. 

Resztę warunków |licytacyjnych, wy- 
ciąg tabularny i protokół oszacowania przej- 
rzeć można w tusąd. registraturze. 

. k. Sąd powiatowy. 

Szczerzec, 8 października 1898. 


L. 2061 [6275 3—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Chodorowie 
w sprawie egzekucyjnej Towarzystwa zali 
czkowego w Bóbrce przeciw Jędrzejowi Po- 
lowemu synowi Romana, Teodorowi Łucza- 
kowskiemu i Michałowi Bakowskiemu pto 
211 zł. z pu. przedsięweźmie w sądzie tut. 
w dniach 30 listopada 1893 i 22 grudnia 
1898 każdym razem o godzinie JQ przed 
południem celem wydobycia 211 zł. wraz z 
9 pre. odsetkami i 3 pre. odsetkami zwłoki 
od 1 października 1889 i kosztów egzeku- 
cyjnych 11 zł. 91 ct. przymusową sprzedaż 
w drodze licytacyi ciał hip. egzekwowanej 
pretensyi za hipotekę służących i to a) ciała 
hip. l. wykazu hip. 72 księgi gruntowej 
Dobrowlauy objętego, dłużnika solidarnego 
Jędrzeja Polowego syna Romana. własnego 
protokołem egzekucyjnym z dnia 12 listo- 
pada 1886 1. 8522 łącznie na 1255 zł. oce- 
nionego, b) ciała hip. l. wyk. 49 tejże gminy 
objętego, solidarnego dłużnika Teodora Łu- 
czakowskiego własnego, rzeczonym proto- 
kołem ocenionego do 1. 852/88 na 2190 zł. 
oceuionego niemniej, c) sprzedaż wydzielo- 
nego w między czasie z oiała hip. l. 72 i 
jako nowe ciało hipoteczne utworzonego 
ciała hipotecznego l. wykazu hip. 138 ks. 
gr. giainy kat. Dobrowlany objętego, obeenie 
Hnata Medwid własnego, a egzekwowaną 
wierzytelnością obciążonego a wrzeszcie d) 
sprzedaż wydzielonych w międzyczasie Z 
ciała hipotecznego l. wyk. hip. 49 i jako 
nowe ciało hipoteczne utworzenych i egze- 
kwo..aną wierzytelnością obciążonych ciał 
hipot. i to ciała l. wyk. hip. 146 księgi 
grunt. gm. Dobrowlany objętego, obecnie 
Kdwarda Móglin i Miehaliny Móglin wła- 
snego, tudzież ciała hip. 1. wyk. 148 wykazu 
tejże gminy objętego, Grzegorza Łuezakow- 
skiego i Justyny Łuczakowskiej urodzonej 
wistak własnego. 

Cena wywołania wynosi 3445 zł. 

Wadyum 344 zł. 50 ct. 

Na pierwszym terminie sprzedaż na- 
stąpi tylko za ceną wywołania lub wyżej 
takowej, na drugim zaś także niżej ceny 
wywołania lecz nie niżej sumy równającej 
się zahipotekowanym pretensyom' 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
dr. Władysław Pasławski w Chodorowie. 

Resztę warunków i akt ocenienia przej- 
rzeć można w tus. registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Chodorów, dnia 30 maja 1898. 


L. 3455 [6824 3—3] 

W dniach 23 listopada i 22 grudnia 
1893 każdym razem o godzinie 10 rano od- 
będzie się celem ściągnięcia wierzytelności 
Józefa Wencelisa w kwocie 30 zł z pn. 
publiczna licytacya połowy realności w Mi- 
kuszowicach położonej wyk. hip. l. gm. k. 
82 objętej. 

Cenę wyołania stanowi kwota 120 zł. 

Wadyum 12 zł. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tut. registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony jest adwokat tutejszy dr. Jan 
Cieszyński. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Biała, dnia 16 czerwca 1898. 


L. 1993 [6823 3—3] 

W dniazh 23 listopada i 28 grudnia 
1893 każdym razem o godzinie 10 rano od- 
będzie się celem ściągnięcia wierzytelności 
dr. Stanisława Łazarskiego w kwocie 222 zł. 
30 et. publiczna licytacya realności pod 
Nk. 66 w Wilkowicach lwh. 65 i 450 o- 
bjętych Wojciecha Dutki eń Cons. własność 
stanowiących. 

Cenę wywołania stanowi kwota 3340 zł. 

Wadyum 334 zł. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tut. sądzie. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony jest adw. tut. dr. Reich. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Biała 28 sierpnia 1898. 


L. 6581 [6825 3—3] 

W dniach 22 listopada i 22 grudnia 
1893 każdym razem o godz. 10 rano odbę- 
dzie się celem ściągnięcia należytości w 
kwocie 140 zł. publiczna licytacya realności 
Nk. 13 lwh. 13 i lwh. 95 w Wilkowicach 
Rozalii io Dutkcwej 20 Dobijowej własnej, 

Cenę wywołania realmości lwh. 13 
wynosi kwota 6705 zł. zaś realności iwh. 95 
kwota 4040 zł. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tut. sądzie. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony jest adwokat tutejszy dr. Cie- 
szyński. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Biała, 4 lipca 1898. 


L. 5817 [6086 3—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Chodorowie 
ogłasza, że celem zaspokojenia resztującej 
wierzytelności Berla Finklera w kwocie 
221 zł. w. a. z pn. rezpisaną została przy- 
musowa licytacya parcel. grunt. l. kat. 757, 
768, 759, 1880, 1581 i wyk. 31 1382 ks gr. 
Ruda objętych, dłużników deklarowanych 
spadkobierców po Seniu Hrycyku własnych, 
w terminach dnia 30 listopada 1893 i dnia 
22 grudnia 1893 każdym razem o godzinie 
10 przed południem. 

Cenę wywołania stanowi 210 zł. zaś 
wadyum 21 zł, 

Na pierwszym terminie sprzedaż na- 
stąpi tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
zaś na drugim terminie także i niżej ceny 
wywołania. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny, protokół oszacowania przejrzeć 
można w tus. registraturze. 

C. k. Sad powiatowy. 

Chodorów, dnia 8 lipca 1893. 


L. 40998 [6464 3- 3] 

Ô. k. Sąd krajowy we Lwowie oznaj- 
mia uiuiejszem, że w sprawie egzekucyjnej 
Salomona Ederera przeciw Esterze Sprincy 
Schwarzwald o 336 zł 34 ct., 487 zł. 59 et. 
i 6 zł. 15 ct. z pn. na żądanie więrzyciela 
hipotecznego Samuela Stierera z kwotą 
1750 zł. w. a. z pn zabipotekowanego od- 
będzie się egzekucyjna relicytacya „połowy 
realności pod lk. 224 we Lwowie wedle 
wyk. hip. 212 miasto karty B. poz. 10 i 18 
Estery Sprincy Schwarzwald własnej, w je- 
dnym terminie w dniu 30 listopada 1893 
o godzinie 11 przed południem w sali roz- 
praw tegoż sądu, przy której ta połowa 
realności za jąkąbądź cenę najwięrej ofiaru- 


jącemu sprzedaną zostanie. 


Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
kowa w kwocie 10710 zł. 30 et. 

Wadyom wynosi 1000 zł. 

Akt oszacowania, warunki lieytacyjne i 
wyciąg hipoteczny mogą być  przejrzane 
w tus. registraturze, 

O tem zawiadamiamy strony intereso- 
wane, tudzież wierzycieli hipotecznych, a to 
wiadomych do rąk własnych, zaś niewiado- 
mego z miejsca pobytu Seliga Schwarzwald, 
tudzież tyeh wierzycieli, którzyby po dniu 
7 marca 1893 prawa hipoteczne do sprze- 
dać się mającej połowy realności nabyli, na 
ręce kuratora adw. dr. Lówensteina a zara- 
zem ogłaszamy takową niniejszym edyktem. 

We Lwowie, dnia 30 września 1893. 


em 


L. 30185 Så. s 3—3] 

W celu nadania stypendyów « fundacyi 
imeaia stupuickich i Jankowskich ustano- 
wionej przez Ś. p. Marcelego Stupnickiego, 
ogłasza się niniejszem konkurs. 

W fundacji tej wakują na teraz siy- 
dendya wynosząće po 300 zł. w. a. rocznie, 
przeznaczone dla uczniów wydziału prawni- 
czego lub medycznego e. k. Uniwersytetów 
we Lwowie, Krakowie i Wiedniu. 

Ubiegać się mogą o te stypendya u- 
ezniowie wspomnianych zakładów naukowych, 
urodzeni w Galicyi, wyznania rzymsko lub 
gracko-katoliekiego, polskiej lub ruskiej na- 
rodowości, jeżeli są dziećmi niezamożnych 
rodzieów i wykażą się celującym postępem 
w naukach i wzorowymi obyczajami. 

Uczniowie pochodzący z rodzin spokre- 
wnionych z fundatorem, a mianowicie tacy, 
którzy wykażą pokrewiaństwo z Andrzejem 
Stupniekim, ojcem «8. p. fundatora lub z 
Marcelą z Jankowskich Stupnieką, matką 
ś. p fundatora, chociażby nie wykazywali 
eslujących postępów w naukach będą mieli 
pierwszeństwo przed innymi kandydatami, 
między sobą zaś w miarę bliskości pokre- 
wieństwa z rodziną fundatora 

Kandydaci winni wnieść podania na 
ręce przełożonej włady szkolnej do Wydzia- 
łu krajowego najdalej do dnia 15 listopada 
r. b. i załączyć metrykę chrztu, świadectwo 
ubóstwa i ostatnie świadectwo szkolne, a e- 
wentualnie także dowody pokrewieństwa z 
š. p. fundatorem. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel. 
Ks. Krakowskiem. 
We Lwowie 16 października 1898. 


L. 2173 [6895 3—3] 
Przy podpisanym e. k. zarządzie sali- 
narnym jest do obsadzenia posada dozorcy 
kolei salinarnej w II. klasie 3 stopniu płacy 
t. j z płacą roczną 450 zł. z dodatkiem 
aktywalnym 25 pre. od rocznej płacy, z 
prawem poboru systemizowanego deputatu 
soli i 48 q. węgla kamieunego za połowę 
ceny zakładowej. 
| W razie zadowalniającego zachowania 
się może po pięciu latach postąpić dozorca 
kolei do rocznej płacy 475 zł. a po dalszych 
5 latach do rocznej płacy 500 zł. 
Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
w drodze swego przełożonego urzędu poda- 
nia do podpisanego e. k. zarządu salinarne- 
go najdalej do 30 listopada 1893 z udowo- 
dnieniem zupełnego zdrowia, znajomości bu- 
dowy kolei żelaznej, pisania, rachowania i 
polskiego języka. 

. Kompetenci wojskowi z oddziałów te- 
chnicznych posiadający certyfikaty będą w 
pierwszym rzędzie uwzględnieni. 

C. k. Zarząd salinarny. 
Wieliczka, 28 października 1893. 


L. 51740 [6837 3—8] 
W eelu nadania jednego a ewentualnie 
dwóch stypendyów o rocznych 180 zł. w. a. 
z fundacyi ś. p. Jakóba Kulezyckiegoj ogła- 
sza niniejszem konkurs 
„. Btypendza te przeznaczone są dla ubo- 
giej młodzieży imienia Kulezyckich, a mia- 
nowicie dla uczniów szkół publicznych, aż 
do ukończenia nauk prawniczych. 

Pierwszeństwo przed innymi będą mieć 
krewni fundatora ś. p Jakóba  Kulezy- 
ckiego, byłego Prezesa Sądów szlacheckich 
Lubelskich i Lwowskich. 

Prawo wyboru stypendystów służy 
spadk. biereom fundatora i tychże następcom 
t. j. Katarzynie z Kulczyckich zamężnej, 
Siedliskiej i Edwardowi Rembowskiemu, 
synowi Ksawery z Kulczyckich zamężnej 
Rembowskiej, a względnie ich spadkobiercom 
pod warunkiem jednak, że do wykonania 
tego prawa zgłoszą się w terminie oznaczo- 
nym niniejszym konkursem, w przeciwnym 
bowiem razie nadaje stypeadyum c. k. Na- 
miestnictwo. 

Kompetenci winni wnieść podania 
swoje na ręce dyrekcyi zasładu, do którego 
na nauki uczęszczają, do Wydziału krajowe- 
go, a to najdalej do i listopada r. b. iza- 
łączyć metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa, 
tudzież dowody dotychczasowych postępów 
w naukach, zaś zamierzający ubiegać się o 
stypendya z tytułu pokrewieństwa z ś. p 
fundatorem, winni również wiarygodne dowo- 
dy pokrewieństwa swego z fundatorem 
przedstawić. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel ks. 
Krakowskiem. 


We Lwowie dnia 17 października 1893 


L. 41993 [6981 1—8] 

Celem ewentualnego nadania dwóch 
stypendyów z fundacyi imienia Szczepana 
Mogiły Stankiewicza po 200 zł. w. a. ogła 
Sza się niniejszem kenkurs. 

Bezwzględne pierwszeństwo do tych 
stypendyów służy krewnym męża założy- 
cielki tundacyi śp. Eugenii z  Lisowskich 
Stankiewiczowej, to jest krewnym śp. Szcze- 
pana Stansiewicza herbu Mogiła, tak po 
mieczu jak i po kądzieli, bądź chłopcom, 
bądz dziewczętom. 

Pomiędzy krewnymi śp. Stankiewicza 
bliżsi przed dalszymi, a ubożsi przed za- 
możniejszymi będą mieć pierwszeństwo. 

„ Chłopey otrzymać mogą stypendya 
z tej fundacyi, jeżeli uczęszczają do szkół 
publicznych, z pomiędzy dziewcząt zaś 
przedewszystkiem te, które kształcą się na 
nauczycielki, lub też uczęszczają do pu- 
blicznych lub prywatnych (przoz władzę 
upoważnionych) zakładów wychowawczych, 

Dziewezęta pobierać mogą stypendya 
najdłużej przez lat 10 i najdalej do ukoń- 
czenia 18 roku życia. 

Jeżeliby z krewnych ś. p. Stankiewi- 
eza nie było kandydatów natedy korzystać 
mogą ze stypendyów ubodzy młodzieńcy po- 
chodzenia szlacheckiego, obrządku rzymsko 
katolickiego uczęszczający do szkół publi- 
cznych ludowych, średnich lub wyższych, 
lub też do Krakowskiej szkoły sztuk 
pięknych. i 

Cheący się ubiegać o 
pendys winni wnieść podania swoje na 
ręce Dyrekcyi zakładu, do którego na 
naukę uczęszczają do Wydziału krajowego 
najpóźniej do 15 listopada b. r. i załączyć 
metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa, osta- 
tnie świadectwo szkolne, tudzież dowody 
szlacheckiego pochodzenia, a względnie do- 
wody pokrewieństwa ze śp. Szczepanem 
Stankiewiczem mężem śp fundatorki. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. 
Krakowskiem. 

We Lwowie, 16 października 1893, 


powyższe sty- 


L. 48769 

Celem nadania dwóch stypendyów z 
fundacyi śp. Aleksandra Fgierskiego, w 
rocznej kwocie 285 zł. i 210 zł. wa. 
sza się niniejszem konkurs. 

Stypendya te przeznaczone 
krewnych Śp. y 
Wojciecha i Katarzyny z Popielów Siedle- 
ekich, tudzież dła ich bezpośredniego | dal- 
szego potomstwa, a mianowicie dla po- 
tomków : 


g 


[6851 3—3] takich nadane być mogą ubogim uczniom 


należącym do szlachty polskiej. 


Prawo nadawania stypendyów służy 


ogła- i seniorowi rodziny hr. Łosiów. 


Kandydaci winni wnieść podania na 


są dla; ręce zakładu, do którego na nauky uczę- 
fundatora, pochodzących z | szają, do Wydziału krajowego uajpóżniej do 


15 listopada r. b. i załączyć metrykę chrztu, 
świadectwo o stanie majątkowym kandydata 
i rodziców jego, i ostatnie świadectwo szkol- 


' ne, wreszcie dowody szlacheckiego pocho- 


a) p. Stanisława Siedleckiego, profe- | dzenia, a względnie pochodzenia z rodziny 


sora gimnazyum w Krakowie ; 
b) p. Józefa Siedleckiego w Krakowie; 


hr. Łosiów. 
Z Wydziału krajowego 


e) p. Wojciecha Siedleckiego, zamie- | Królestwa ;Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel 


szkałego w Tarnowie; wreszcie 
d) p. Maryi z Siedleckich Zagorzań- 
skiej, zamieszkałej w Rzeszowie. 
Jeżeliby nie było odpowiednich kan- 
dydatów z familii Sicdleckieh, mogą otrzy- 
mać niniejsze stypeudys (jednak tylko 
przez substytucyę) uczniowie 1mienią Egier- 
skich, a po nieh synowie prywatnych ofi- 
cyalistów dworskich, pochodzenia polskiego, 


brządku rzymsko katolickiego, urodzonych 
s Galicji Jub w Wielkiem Księstwie Kra- 
kowskiem. 


Każdy ubiegający się 0 te stypendya 
wykazać winien, iż ukończył siódmy rok 
życia i uczęszcza do szkół publicznych z 
postępem dobrym w naukach i obyeza- 
jach. o n $ 
Kandydaci winni wnieść podania swoje 
za pośrednictwem sc. do którego na 
nauki uczęszcząją, do h 
najdalej e G listopada r b i załączyć 
metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa i osta- 
tnie świadeetwo szkolne. a | 

Pochodzący z rodziny Wojciecha i Ka- 
tarzyny Siedleckich, winni również tę wła- 
sność swoją wiarygodnie udowodnić , zaś 
synowie prywatnych oficyalistów dworskich, 
przedłożyć mają nadto metryki swoich ro- 
dziców na dowód. że ci urodzeni są w Ga- 
lieyi lub w  Wielkiem Księstwie Krakow- 
skiem. 

Stypendysta, któryby otrzymał stypen- 
dyum tylko przez substytucyę traci takowe, 
skoro się zgłosi kaneydat mający pierwszen 
stwo do stypendyum przezeń zajętego; z 
wyjątkiem takieg. wypadku może stypen- 
dysta korzystać z fundacji aż do ukończe- 
nia nauk w szkołach publieznych, jeżeli 
wykazywać będzie bez przerwy dobry pe- 
stęp w naukach i w zachowaniu się; nadt 
stypendyści z familii Egierskich i Siedle- 
ekich zatrzymać mogą stypendyum wyją- 
tkowo jeszcze przez rok następujący bez- 
pośrednio po ukoń zeniu studyów. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. 
Krakowskiem. 

We Lwowie, 7 października 1893. 


L. 58015 [6840 3—3] 

W celu nadania dwóch stypendyów po 
piędziesiąt (50) zł w. a. rocznie z fundacji 
Jędrzeja Uświeńskiego ogłasza się niniejszem 
konkurs. 

Stypendya te są przeznaczone dla mło- 
dzieży kształcącej się w jakimkolwiek zawo- 
dzie, w handlu, przemyśle, wojsku lub w 
innych zakładach naukowych, a zasługującej 
na wszelkie uznanie tak pod względem do- 
brego zachowania się jak i postępów. 

Pierwszeństwo służy zstępnym do fa- 
milii Tytusa i Leonarda Uścieńskich należą- 
cym, w braku takich najbliższym zstępnym 
z familii Józefa i Sydonii Wojnarów, jeże- 
liby i takich niebyło najbliższym zstępiym 
Alfreda i Karola Misiągiewiczów. 

Dopiero w braku takich kandydatów 
mogą być stypendya nadane także uczniom 
niepochodzącym z powyższych :odzin jedna- 
kowoż tylko przez substytueyę. 

Stypendysta. który tylko przez substy- 
tucyę otrzymał stypendyum traci je za zgło- 
szeniem się kandydata, któremu służy pierw- 
szeństwo. 

Prawo nadawania tych 
służy Wydziałowi krajowemu. 

Podania należy wnosić za pośrednictwem 
przełożonej władzy szkolnej do Wydziału 
krajowego najpóźniej do 15 listopada b. r. 
i załączyć do nich metrykę chrztu, świa- 
dectwo ubóstwa należycie zatwierdzone i do- 
wody dobrego postępu w naukach, miano- 
wicie zaś świadectwo z ostatniego półrocza 
szkolnego. 

Kandydaci odwołujący się do pierw- 
szeństwa Z tytułu przynależności do jednej 
z wymienionyeh powyżej rodzin winni toż 
swoje pochodzenie należycie udowodnić, mo- 
gą zaś nie załączać świadectwa ubóstwa. 

Wydziału krajowego 
Królestwa Gaheyi i Lodomeryi z W. Ks. 
Krakowskiem. 


We Lwowie, d. 16 października 1898. 


stypendyów 


L. 51731 D [6836 3—3] 

Celem nadania jednego stypendyum Z 
zapisu Ś. p. Feliksa Autoniego hr. Łosia, o 
rocznych 210 zł. w. a. ogłasza się niniejszem 
konkurs. e ; 

Stypendya z te) fundacji przeznaczone 
są przedewszystkiem dla uczącej się młodzie- 
ży z rodziny hr. Łosiów, a dopiero w braku 


Wydziału krajowego | 


Ks. Krakowskiem. 
We Lwowie, d. 19 października 1898. 


L. 1624 [6896 3—3] 

Wydział powiatowy w Nadwórnie 
rozpisuje niniejszem ponownie konkurs 
na posadę lekarza okręgowego z sie- 
dzibą w Majdanie średnim z płacą ro- 
czną 500 zł. i ryczałtem na podróże 
w kwocie 400 zł. 

Ludność do okręgu dotyczącego 
należąca, wynosi 19453 dusz. 

Kompetujący wykazać się mają: 

1) obywatelstwem austryackiem, 

2) dyplomem doktora medycyny, 

3) świadectwem moralności, 

å) znajomością języków krajowych. 

5) praktyką najmniej dwuletnią 
w zawodzie lekarskim, a po utrzyma- 
niu posady stosować się winni do in- 
strukcyi z dnia 31 grudnia 1891 Dz. 
ust. kraj. Nr. 82 i utrzymywać aptekę 
domową. 

Tera;in do wniesienia podań ozna- 
cza się do końca listopada 1898. 

Z Wydziału Rady powiatowej 
w Nadwórnie, 25 października 1893. 


L. 2504 [6848 3—3] 

Wydział powiatowy w Stryju roz- 
pisuje niniejszem konkurs na posadę 
lekarza okręgowego z siedzibą w mia- 
steczku Skolem z płacą roczną w kwo- 
cie 500 zł. a. w. i ryczałtem na po- 
dróże służbowe w kwocie rocznej 400 
Zł. a. w. 

Okręg sanitarny obejmuje 16 gmin 
z ludnością 18062 na obszarze 396 ki- 
lometrów kwadratowych. 

Starający się o tę posadę mają 
się wykazać : : 

1) prawem obywatelstwa austryac- 
kiego, 

2) dyplomem doktora medycyny 
uprawniającym do wykonywania pra- 
ktyki lekarskiej, 

3) świadectwem moralności, 

4) świadectwem zdrowia wydanem 
lub potwierdzonem przez c. k. lekarza 
powiatowego, 

5) znajomością języków krajowych, 

6) praktyką najmniej dwuletnią w 
zawodzie lekarskim. 

Posada nadaną zostanie z dniem 
1 stycznia 1694 prowizorycznie na je- 
den rok po upływie którego nastąpić 
dopiero może stabilizacya. 

Obowiązki służbowe określa instru- 
keya służbowa z 31 grudnia 1891 Dz. 
u. kr. Nr. 83, 

Podania wnosić należy do Wy- 
działu powiatowego najdalej do 30 li- 
stopada 1893. 

Z Wydziału powiatowego. 

Stryj, d. 22 października 1898. 


L. 2176 777 _ [6849 3—83] 
W skutek rozporządzenia Wysokie- 
go Wydziału krajowego z dnia 26 
września 1893 1. 46160 rozpisuje się 
konsurs na posadę lekarza okręgowego 
dla okręgu sanitarnego w Janowie (po- | 
wiatu Gródeckiego) który obejmować | 
będzie 20 gmin z ludnością 12% 
obszarze 223 klm. 

Siedzibą lekarza będzie miasteczko 
Janów, gdzie się także znajduje publi- 
czna apteka. 

Chcący uzyskać powyższą posadę 
winien wykazać iż posiada następujące 
warunki: 

1) prawo obywatelstwa austryac- 
kiego, 

2) dyplom doktora medycyny 
uprawniający do wykonywania praktyki 
lekarskiej, 


3) nieskazitelny charakter, 

4) znajomość języków krajowych, 

5) praktykę najmniej dwuletnią 
w zawodzie lekarskim, 

6) dostateczną fizyczną zdatnośc. 

Obowiązki lekarza okręgowego 
określa $. 14 rozp. wykonawczego do 
ust. z 2 lutego 1891 wydanego przez 
©. k. Namiestnictwo w porozumieniu 
z Wydziałem krajowym (Dz. ustaw | 
krajowych Nr. 82 Oz. XXII.) 

Dla lekarza okręgowego w Jano- 
wie wyznaczoną została płaca roczna 
w kwocie 500 zł. i ryczałt na koszta 
podróży służbowych w rocznej kwocie 
270 zł. 

Ubiegający się o powyższą posadę 
winni podanie należycie udokumento- 
wane wnieść do Wydziału powiatowego 
w Gródku najpóźniej do 1 gruduia 1893. 

Z Wydziału powiatowego 
w Gródku, 23 października 1898. 


L. 1879 [6933 1—3] 

Celem obsadzenia posady lekarza 
okręgowego z siedzibą w Starejsoli po- 
wiecie staromiejskim, rozpisuje się ni- 
niejszem konkurs stosownie do posta- 
nowień $. 8 z dnia 2 lutego 1891 Nr. 
17 Dz. ust. kraj. rozporządzenia do tejże 
ustawy pod nr. 82 Dz. ust. kraj. z 
roku 189! ogłoszonego. 

Kompetujący wykazać się mają: 
obywatelstwem, 

. dyplomem doktora medycyny, 
świadectwem moralności, 

. świadectwem zdrowia, 

. znajomością języków krajowych, 
. praktyka najmniej dwuletnią w 
zawodzie lekarskim. 

Posada nadaną zostanie z dniem 
1 stycznia 1894, prowizorycznie na 
rok jeden, zaś po upływie czasu tego, 
orzeczonem będzie czy posada ma być 
stale nadaną. 

Do posady przywiązana jest roczna 
płaca 600 zł. a. w, płatna w ratach 
miesięcznych z góry, a nadto tytułem 
awrotu <osztów na podróże służbowe 
roczny dodatek w wysokości 264 zł. 
a. w. płatny w ratach kwartalnych z 
góry. 

Podania wnosić należy do Wydziału 
powiatowego najpóźniej do 30 listopada 
1893. 

Nadmienia się, że okręg sanitarny 
Starosolski obejmuje 22 gmin z ludno- 
ścią 19963 dusz na obszarze 220 ķi- 
lometrów. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Starem asto, 28 października 1893. 
Prezes Bielański. 


awe 


L. 3815 [6920 1—3] 

Wydział Rady powiatowej w Prze- 
myślu, rozpisuje konkurs na posadę 
kancalisty z płacą roczna 720 zł i 
ewentualnym dodatkiem 15 pre. przy- 
znawanym tutejszym urzędnikom przez 
Radę powiatową. 

Od kompetentów wymaga się 

1. nieprzekroczonego 40 rok! życia, 

2. egzaminu rządowego z rachun- 
kowości, 

3. znajomości obu języków kra- 
jowych. 

Do podania własnoręcznie pisanego 
nalezy dołączyć metrykę urodzenia, 
swiadectwo uzdolnienia, moralności i 
zdrowia, oraz świadectwa z dotychGza- 
sowych zatrudnień, 

Podania mają być wniesione do 
dnia 25 listopada r. b. z ozuaczeniem 
terminu, w którym kompetent mógłby 
objąć posadę, która na rok jeden bę- 


4! na | dzie nadana prowizorycznie, a po upły- 


wie tago czasu, w razie utrzymania 
się przy słażbie nasiąpi jego stabiliza- 
cya, Z prawem do emerytury. | 
Z Wydziału Rady powiatowej. 
Przemyśl, 30 pażdziernika 1898. 


L. 49847 [6854 3—3] 
Celem nadania stypendyów z zapisu 
śp. Menarda Konieckiego, po 200 zł. i po 


150 zł. rocznie, ogłasza się niniejszem 
konkurs. 
Stypendya powyższa przeznaczone są 


wyłącznie tylko dla młodzieży pochodzenia 


polskiego, uczęszczającej na wykłady w Un/ 
wersytecie Jagiellońskim w Krakowie, prze- 
dewszystkiem zaś 1 bezwględnie dla kre- 
wnych i powinowatych śp. fundatora, jeśli 


takowi są uczniami rzeczonego Ueiwer- 
sytetu. 
Prawo nadawania Bstypendyów wyko- 


nuje Senat akademicki Uniwersytetu Ja- 
giellońskiego, do którego też wniesione być 
mają podsnia kandydatów « to najdalej do 
15 hstopada r b. 

Do podań należy dołączyć metrykę 
chrztu, świadectwo ubóstwa należycie za- 
twierdzone i dowody dobrego postępu w 
naukach, mianowicie zaś świadectwo odby- 
tego egzaminu dojrzałości, a względnie po- 
świadczenie, iż kandydat w ostacniem pół- 
roczu szkolnem składał egzamina prywatne 
(kollokwie) z głównych przedmiotów, na 
które w tymże półroczu uczęszezsł. 

Ubiegający się o stypendya x tytułu 
pokrewieństwa lub powinowactwa z funda- 
torem, winni również tę własność swoją 
wiarygodnie udowodnić. 

Wypłata stypondyów nastąpi za kwi- 
tami Loświadezonymi przez dziekana właści- 
wego fakultetu, przed którym kwitujący ma 
się wykazać, iż w dotyczącem półroezu zło- 
żył egzamina prywatne przynajmniej z dwóch 
głównych przedmiotów, na które uczęszczał. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W. 
Ks. Krakowskiem. 
We Lwowie, d. 20 października 1893. 


L. 49346 [6841 8—3] 

W celu nadania dwóch stypendyów 
z fundacyi imienia Maryi Kruszewskiej z Cho- 
robrowa ogłasza się niniejszem konkurs. 

Pierwsze stypendyum o rocznych 160 
zł. w. a. przeznaczone jest dla uczniów kra- 
jowej wyższej szkoły rolniczej w Dublanach. 

Kompetenci winni być wyznania rzym- 
sko lub greeko-katoliekiego, urodzeni w Ga- 
licyi lub w Wielkiem Księstwie Krakow- 
skiem lub synami księży grecko katolickich 
z dyecezyi Chełmskiej, którzy prześladowani 
za religię i wiarę schronili się de Galicji. 

Pierwszeństwo mają uczniowie urodzeni 
w dzisiejszym obwodzie Sokalskim. 

Drugie stypendyum o rocznych 200 zł. 
w. a. przeznaczone jest wyłącznie dla 
uczniów prawa i administracyi na Uniwec- 
sBytecie lwowskim lub krakowskim, obrządku 
rzymsko -katolickiego, staropolskiego szla- 
checkiego pochodzenia. 

Pierwszeństwo mają uczniowie urodzeni 
w dzisiejszym powiecie Sokalskim, lub też 
tueg, których rodzice mieszkają w tym po- 
wiecie, po tych uczniowie z innych powia- 
tów Galicyi lub Wielkiego Księstwa Kra- 
kowskiego, a gdyby i takich nie było, wów- 
czas korzystać mogą ze stypendyum tego 
uczniowie pochodzący z innych ziem, które 
przed rokiem 1772 do Rzeczypospolitej na- 
leżały. 

Na pobierającym to stypendyum ciążyć 
będzie obowiązek wstąpienia po ukończeniu 
studyów prawnych do służby sądowej w Ga- 
lieyi lub w Wielkiem Księstwie Krakow- 
skiemi pozostania w niej bez przerwy przy- 
najmniej przez lat dziesięć. 

Stypendysta zatrzymuje to wsparcie 
również po wstąpieniu do służby sądowej, 
a to aż do uzyskania adjutum lub stałej 
płacy. 

Oba stypendya z tej fundacyi nadaje 
Wydział krajowy na przedstawienie Rady 
powiatowej Sokalskiej. 

Kandydaci winni wnieść podania na 
ręce przełożonej Władzy szkolnej najpóźniej 
do 15 listopada r. b. 1 załączyć metrykę 
chrztu, świadectwo ubóstwa i ostatnia świa- 
dectwo szkolne. 

Kandydaci e stypendyum dla prawni- 
ków, załączyć winni również dowody pocho- 
dzenia z staropolskiej szlachty i deklaracyę 
w której stypendysta a względnie tegoż pra- 
wny zastępca prawomocnie się zokowiązuje 
zwrócić fundacyi całą sumę, jakąby tytułem 
stypendyum z zasobów fundacyi otrzymał, 
jeżeliby wyżej określonego obowiązku co do 
służby sądowej nie dopełnił. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W. 
Ks. Krakowskiem. 
We Lwowie, d. 7 października 1893. 


L. 1071 [6938 1—3] 
Przy e k. Dyrekeyi Polieyi w Krakowie 
opróżnioną jest posada prowizorycznego e. k. 
strażnika cywilno-polieyjnego II. klasy z 
roczną płacą 360 zł. wraz z dodatkiem akty- 
walnym 25 pre. i prawem do dodatków 
decenalnych 
Ubiegający się o tę posadę, do której 
w myśl ustawy z 19 kwietnia 1872 1. 60 
Dz p. p. wysłużonym podoficerom zastrzeżo- 
ne jest pierwszeństwo przed innymi kompe- 
tentami, winni wnieść własnoręcznie pisane 
podanie za pośrednictwem swej przełożonej 
władzy do Prezydyum e. k. Dyrekcyi policyt 
w Krakowie w terminie do 80 listopada br. 
Nadmienia się, że przyjęty kompetent 
podlega 6 miesięcznej próbie służbowej. 
Prezydyum e. k. Dyrekcyi Policji. 
Kraków, 31 pazdziernika 1898. 


L. 53541 [6852 3—3] 
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bo też kurs robót ręcznych przy szkele wy- 


Celem nadania stypendyów z fundacyi działowej we Lwowie lub Krakowie. 


śp. Antoniego Dydyńskiego, ogłasza się ni- 
niejszem konkurs. 

Stypendya te są przeznaczone dła 
ubogich uczniów szkół publicznych lub też 
szkół posiadających uprawnienie szkoły pu- 
blicznej. 

Pierwszeństwo mają ubodzy kandydaci 
z rodziny fundatora śp. Antoniego Dydyń- 
skiego, po nich następują ubodzy kamdydaci 
z tej gałęzi rodziny Rosnowskich z której 
małżonka śp. fundatora pochodziła, a gdyby 
i tych nie było, wówczas korzystać mogą 
z fundacyi ubodzy kandydaci poehodzenia 
szlacheckiego, a przedewszystkiem Dydyń- 
scy i Rosnowscy. : | 

Każde stypendyum wynosić będzie 
300 zł, 450 zł. lub 600 zł. w. a. rocznie, 
a to stosownie do okoliczności, czyli obda- 
rzony niem uczęszcza do szkół początko- 
wych średnich lub wyższych. 

Uczniowie szkół specyalnych otrzy- 
mają stypendya odpowiadające stanowisku 
szkół rzeczonych. 

Kandydaci winni wnieść podania swo- 
je na ręce przełożonej władzy szkolnej do 
Wydziału krajowego najdalej do 15 listo- 
pada r. b. i załączyć metrykę chrztu, świa- 
dectwo ubóstwa, ostatnie świadectwa szkolne 
wreszcie dowody pokrewieństwa z fundato- 
rem lub małżonką jego, a względnia dowo- 
dy szlacheckiego pochodzenia. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel. 
Ks. Krakowskiem. 

We Lwowie, d. 21 października 1898. 


L. 54621 [6853 3—8] 

W celu nadania stypendyum z fun- 
dacyi imienia Abrahama Oranża o rocznych 
100 zł. wa. ogłasza się niniejszem konkurs. 

Stypendyum to otrzymać może tylko 
młodzieniec ubogi urodzony w  Krakoweu 
i uczęszczający do jednej ze szkół średnich 
(gimnazyslnych lub realnych) w Królestwie 


Galicyi i Lodomeryi lub we  Wielkiem 
Księstwie Krakowskiem 
Wyznanie religijne nie stanowi ró- 


źnicy. 

Pobór stypendyum trwa aż do ukoń- 
czenia szkół średnich (gimnazyalnych lub 
realnych) w Królestwie Galicyi i Lodomeryi 
lub we Wielkiem Księstwie Krakowskiem. 

Prawo rozdawnictwa służy wspólnie 
p. p. Chaimowi i Mojżeszowi Oranżom, 
a względnie jednemu z nich, ewentualnie 
zaś Wydziałowi krajowemu. 

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
za pośrednictwem Dyrekcyi zakładu, do któ- 
rego na nauki uczęszczają, do Wydziału 


4) Przy szkołach 2 klasowych: a) w 
Brzezinach. b) Czarnej, c) Wielopolu po 1 
posadzie nauczyciela podręcznego z płacą 
roczną 300 zł. ; 

5) Przy szkole 1 klasowej w Witkowi- 
cach posada nauczyciela z płacą 300 zł i 
wolnem pomieszkaniem. A) 

Należycia udokumeniowane podania 
należy wnosić do ck. Rady szkolnej okręgo- 
wej w Ropczycach za pośrednictwem swej 
władzy przełożonej do 10 grudnia 1898. 

Z e. k Rady szkolnej okręgowej. 

Przewodniczący. 

Ropczyce, 14 października 1898. 


L. 1317 [6894 2—3] 

Celem obsadzenia posady stałego sługi 
przy katedrze rolnictwa w e. k. Uniwersytecie 
Jagiellońskim rozpisuje się niniejszem kon- 
kurs z terminera do dnia 10 grudnia 1898. 

Z posadą tą połączona jest roczna 
płaca 300 zł. oraz dodatek aktywalny 75 zł. 
rocznie. 

Ubiegający się o tę posadę winni udo- 
wodnić znajomość języka polskiego w słowie 
i piśmie, tudzież uzdolnieuie fizyczne potrze- 
bne do pełnienia obowiązków, 

Podania zaopatrzone w dokumenta wy- 
kazujące wiek, stan i dotychczasowe zatru- 
dnienie wnieść należy w terminie wyżej 
wskazanym do senatu akademiekiego c. k. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie, 
a zostający w służbie publicznej mają to 
uczynić za pośrednictwem swej władzy 
przełożonej. 

W myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 1. 60 Dz. p p. będą przy obsadzaniu 
posady rzeczonej uwzględnieni przedewszy- 
stkiem wysłużeni podoficerowie e. k. armii 
posiadający przepisane warunki, a dopiero 
w braku tychże mogliby być ewentualnie 
uwzględnieni kompetenci stanu cywilnego. 

Kraków dnia 27 października 1898. 


L. 6198 [6857 3—3] 

Celem powzięcia uchwały przez ogół 
wierzycieli masy konkursowej Wiktora Klo- 
bassy Zrenckiego co do sposobu zrealizowa- 
nia nieruchomości i praw rzeczonych do tej- 
że masy należących, oraz celem podania za- 
rządowi masy wskazówek eo do dalszego 
sposobu działania, wyznaczonym zostaje w 
biórze komisarza konkurtowego termin do 
ogólnego przesłuchania wivrzycieli tejże 
masy na dzień 8 listopada 1893 o godzinie 


krajowego najpóźniej do 15 listopada r. b.|10 przed południem, na który się tychże 


i załączyć metrykę chrztu lub urodzenia, 
świadectwo ubóstwa wydane przez właściwe 
władze, tudzież ostatnie świadectwo szkolne. 
Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galieyi i Lodomeryi wraz z W. 
Księstwem Krakowskiem. 
We Lwowie, d. 24 października 1898. 


L. 3132 [6921 1—3] 
Przy c. k. Sądzie obwodowym w Tar 


edyktem tym wzywa. 
Jasło, 21 października 1893. 


43 [6936] 
Zgromadzenie ogółu wierzycieli masy 
rozbiorowej Jakóba Sachsenhausa celem 


wyboru wydziału wierzycieli, ewentualnego 
powzięcia uchwały eo do sprzedaży towarów 
do masy należących i dodatkowej likwidacyi 
zgłoszonych wierzytelności, zwołuje komisarz 


nowie opróżnioną została posada pomocnika | konkursowy na dzień 7 listopada 1893 o 


woźnych z roczną płacą 3800 zł. w a. i 25 
pre. dodatkiem aktywalnym 


Podania o tę posadę należy wnieść w | 
drodze przepisanej do e. k. Prezydyum sądu Í L. 159 


obwodowego w Tarnowie do 30 listopada 1898. 
Tarnów dnia 80 października 1898. 


L. 931 [6932] 

C. k. Rada szkolna okręgowa w Rop- 
czycach ogłasza konkurs na następujące stałe 
posady nauczycielskie: 

1) Przy szkole 5 klasowej w Ropczy- 
cach posada kierownika z płacą 450 zł., do- 
datkiem za kierownictwo w kwocie 50 zł. i 
wolnem pomieszkaniem, względnie odpowie 
dniem wynagrcdzeniem, ewentualnie posada 
starszego nauczyciela (ki) przy tej samej 
szkole z płacą roczną 450 zł. i 10 pre. do- 
datkiem na pcmieszkanie, dwie posady młod- 
szych nauczycieli (lek) z płacą roczną po 
300 zł. i 10 proc. dodatkiem na pomie- 
szkanie. 

2) Przy szkole 5 klasowej w Dębicy 
dwie posady starszych nauczycieli (lek) z 
płacą roczną 450 zł i 10 pr. dodatkiem na 
pomieszkanie, jedna , ewentualnie dwie po. 
sady młodszych uauczycieli (lek) z płacą 


! godzinie 11 przed południem do swego bióra 


Lwów, 23 pazdziernika 1898. 


[6902 2—3] 
Do likwidacyi dodatkowo zgłoszonych 
wierzytelności w sprawie konkursowej Wi- 
ktora Klobasy Zrenesiego wyznaczonym zo- 
staje w biórze komisarza konkursowego ter 
mia na dzień 22 lstopada 1893 o 10 go- 
dzinie przed południem. 
O czem ogół wierzycieli tejże masy 
konkursowej zawiadomienie otrzymuje. 
Jasło, 25 października 1898. 
C k. Radea sądu krajowego 
jako komisarz konkursowy. 


L. 7848 7875 [6906 2— 3] 
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie 
otwiera konkurs na wszystek ruchomy jako- 
też wszystek nieruchomy a w krajach w 
których obowiązuje ustawa konkursowa z 
dnia 25 grudnia 1868 Nr. 1 Dz p. p. po- 
łożony majątek a) Chuny Heilperna b) Ozya- 
sza Blumenfeld kupców w Brodach. 
Kierownietwo tych osobno przeprowa- 
dzić się mających konkursów porucza panu 
c. k. sędziemu powiatowemu w Brodach 


przed upływem 28 grudnia 1893 i podać ją 
na terminie na dzień 15 stycznia 1894 o 
godzinie 10 przed południem w e.k. sądzie 
powiatowym w Brodach wyznaczonym do 
uznania płynności i oznaczenia prawa pier- 
wszeństwa chociaż by nawet o nią spór był 
wytoczony 

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłuża prawo wy- 
brać na tym terminie w miejsce dotychczaso 
wego zawiadowcy masy zastępcę onego i 
członków wydziału wierzycieli, inne wsoby 
posiadające ich zaufanie. 

Na terminie wyznaczonym do wyka- 
zania płynności zgłoszonych wierzytelności 
ma być usiłowane  przyprowadzenie do 
skutku ugody w myśl $. 68 ustawy kon- 
Lursowej. 

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Złoczów, dnia 28 października 1893. 


Kuratele. 


L. 2409 [6866 2—3] 

Antoni Bandurka z Krogulea uznany 

marnotrawceą kurator Fed Stareńkijz Krogulea. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Kopyczyńce, 30 maja 1893. 


L 8133 j [6829 2—8] 

Maryanna Swierezkówna córka Błażeja 
z Kłodnego ad Męcina uznaną została za 
umysłowo niedołężną. 

Kuratorem ustanowiono Michała To- 
biasza z Męciny. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Limanowa, 20 sierpnia 1898. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 11838 [6891 3—3] 

C. k. Sąd powiatowy ustanawia Igna- 
cego Sipiorę kuratorem dla niewiadomego 
z miejsea pobytu Jana Dragana z Wielopola 
i doręcza temuż wyrok w sprawie dobiazgo- 
wej do 1. 4373/1898. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Dąbrowa, 26 października 1898. 


L. 20616 [6887 3—3] 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnowie zawiadamia z miejsca pobytu nie- 
wiadomego Salomona Weisenfelda, że dla 
niego w sporze wekslowym Towarzystwa 
wzajemnego kredytu w Dębicy przeciw niə- 
mu pto 175 zł. z pn. kuratorem adwo- 
kata dr. Adolfa Ringelheima w Tarno- 
wie z substytucyąę adwokata dr. Rosta usta- 
nowiono i kuratorowi nakaz zapłaty z dnia 
26 pażdziernika 1893 1. 20616 doręczono. 

C. k. Sąd obwodowy. 
Tarnów, 26 października 1893. 


L 20364 [6890 3—3] 
C. k. Sd obwodowy w Tarnowie zs 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jakóba lauba, że w sprawie tabularnej Lei- 
ba Helbergera o wpis prawa własności re 
alności lwh. 23 księgi gruntowej gm. mia- 
sta Tarnowa objętej, dla niego kuratorem 
adwokata dr. Malawskiego ustanowiono, któ- 
remu tusąd. uchwałę z dia 27 października 
1892 1. 21222, zezwalsjącą na wpis prawa 
własności powyższej na rzecz Leiba Helber- 
gera doręczono. 
C. k. Sąd obwodowy 
Tarnów, 19 października 1893. 


L. 21012 [6888 3—3] 

C. k Sąd obwodowy jako handlowy 

w Tarnowie w sporze wekslowym Wilhelma 

Zahlera przeciw Mosesowi Leiblowi pto 100 

zł. zpn. ustanawia dla niewiadomego z miej 

sea pobytu Mosesa Leibla kuratorem adw. 

dr. Wojciecha Busia. 
O ozem Mosesa Leibla niniejszem się 
| zawiadamia. 
C. k. Sąd obwodowy. 
Tarnów, 26 października 1898. 


L. 21018 [6889 3—3] 

C. k. Sąd obwodowy podaje do wia- 
domoś i, że w Sprawie wekslowej Wilhelma 
Zshlera przeciwko Mojżeszowi Leibłowi o 
100 zł. zpn. dla niewiadomego z miejsca 


roczną po 300 zł i 10 proc. dodatkiem na|jako komisarzowi konkursowemu, zaś tym: | pobytu Mojżesza Leibla ustanowił kuratorem 


pomieszkanie. 

8) Przy szkole 4 klasowej w Sędziszo- 
wie posada starszego nauczyciela, względnie 
nauczycielki z płacą roczną 450 zł. i 10 pr. 
dodatkiem na pomieszkanie, ewentualnie po- 
sada młodszego nauczyciela lub nauczycie ki 
z płacą roczną 300 zł. i 10 pre. dodatkiem 
na pomieszkanie. 

Pierwszeństwo do otrzymania posady 
starszego nauczyciela lub nauczycielki przy 
szkołach w Dębicy, Ropczycach i Sędziszo- 
wie mają kandydaci, względnie kandydatki 
z egzaminem do szkół wydziałowych z gru- 
py przyrodniczej, lub z patentem kwalifika- 
cyjnym nauczycielskim , którzy ukończyli 
kurs rysunkowy przy szkole rysunkowej, al 


czasowym zawiadowcą masy ustanawia się 
p. dr. Bernarda Grossa adw. w Brodach 
wzywając zarazem wierzycieli, aby po przed 
łożeniu dokumentów służących do wykaza- 
nia ich pretensyi, poczynili swe wnioski 
co do zatwierdzenia tegoż lub ustanowienia 
innego zawiadowcy masy i aby przedsię 
wzięli wybór wydziału wierzycieli, w którym 
to celu wyznacza się termin na dzień 18 


listopada 1893 o godz. 10 przed południem. 


| adwokata dr. Wojciecha Busia, a jego za- 
| Spox adwokata dr. Juliusza Hodackiego i 
doręezył kuratorowi nakaz zapłaty z dnia 26 
| października 1893 1. 21013. 
C. k. Sąd obwodowy. 
| Tarnów, 26 października 1893. 


L 40122 [6870 3—4] 
C. k. Sąd krajowy dla spraw cywil- 
nych wa Lwowie podaje niniejszem do pu- 


Ktokolwiek chee wystąpić z jakąbądź  blicznej wiadomości, że w sprawie egzeku- 
pretensją do wspólnej masy rozbiorowej ma | cyjnej Banku krajowego we Lwowie przeciw 
takową zgłosić w tym sądzie obwodowym | Chai seller urodz Schorr i tow. pto 539 zł. 
lub w sądzie powiatowym w Brodach wedle ; 52 ct., 539 zł. 18 et. i 11839 zł. 70 et. 
przepisu ustaw konk. pod rygorem zagrożo-' zpn. wskutek prośby egzekucyę prowadzące- 
nych tamże szkodliwych skutków prawnych go Banku de praes. d. 14 sierpnia 1898 |. 


40122 o dozwolenie licytacyi realności pod 
lk. 889*/, dla ESY AS z życia i mija 
sca pobytu substytutów fideikomisarnych Chai 
Seller co do majątku przez tęże w spadku 
po Mojżeszu Seller odziedziezonego kurato- 
rem adw. dr. Ziona, a tegoż zastępcą adw. 
dr. Menkesa ustanowiono. 

Niniejszym edyktem wzywa się tychże 
substytutów fideikomisarnych , aby ustano- 
wionemu kuratorowi potrzebnych środków 
dowodowych udzielili lub też innego pełno- 
motnika sądowi wskazali, gdyż inaczej sku- 
tki zaniedbania sami sobie przypiszą. 

Z e. k. Sądu krajowego. 

Lwów, 7 październik: 1893. 


L. 688 [6856 3—83] 

C. k. Izba notaryalna w Przemyślu 
wzywa wszystkiech tych, którzy z powodu 
urzędowania Włodzimierza Witoszyńskiego, 
substytuta notarjusza w Sanoku, jakieś pre- 
tensye podać są uprawnieni, aby takowe do 
6 miesięcy od trzeciego obwieszczenia ni- 
niejszego edyktu do tejże Izby zgłosili, w 
przeciwnym razie kaucya wymienionego sub- 
stytuta wydaną zostanie. 

Z c. k. Izby notaryalnej. 
Przemyśl, dnia 16 września 1893. 


L. 4912 3 [6492 3—3] 

Zawiadamia się Piotra Paszkę w Ale- 
ksandrówce gmina Ościłóg pow. Włodzimierz 
w Cesarstwie Rossyjskiemjzamieszkałego, że 
dnia 29 lipca 1898 l. 4912 wniósł przeciw 
niemu Stefan Bukryj imieniem własnem 
1 imieniem swej żony mał. Anny z Kozłów 
Bulezyjowej pozew o uznanie i intabulae 
własności parc. gr. nr. 489/2, 490 do 496 
włącznie w Szyperkach, że dla niego usta- 
nowiono adw. dr. Izydora Baumana z Ula- 
nowa kuratorem. 

Pozwany ma kuratorowi środki obrony 
podać, lub sądowi innego swego pełnomo- 
enika wymienić, gdyż inaczej skutki z zanie- 
chania tego wynikłe sam sobie przypisze. 

Ulanów, 21 sierpnia 1893. 


L. 22487 [6478 8—8] 

„0. k. Sąd powiatowy m.-delg. w Tar- 
nowie wzy a niewiadomych z życia i miej- 
sea pobytu Maryę Teklę 2-im. Waligórską, 
Józefa Kazimierza 2-im. Waligórskiego i Bo- 
lesława Michała 2-im. Strakę, ażeby w prze- 
ciągu jednego roku licząc od dńia poniżej 
wyrażonego wnieśli deklaracyę do spadku 
po Kazimierzu Waligórskim zmarłym 24-go 
marca 1854 w Wróblowieach pozostałego, 
inaczej bowiem spadek przeprowadzony będzie 
z dziedziecami zgłaszającymi się i z kurato- 
rem adw. dr. Stecam w Tarnowie dla nich 
ustanowionym. 

Tarnów, 30 września 1893. 


L. 7340 [6911 2—3] 

Niewiadomego z miejsca pobytu Pin- 
kasa Weissmana zawiadamia się, że Jan To- 
bias skargą z dnia 11 września 1898 1. 7240 
zapozwał o zapłatę 49 zł., że do rozprawy 
drobiazgowej termin na 10 listopada 1893 
wyznaczono, a dla pozwanego kuratorem 
adwokata dr. Nowaka w Oświęcimie usta- 
nowiono. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Oświęcim, 14 października 1893. 


L. 11890 [6877 2—8] 

„ C. k. Sąd powiatowy w Delatynie o- 
znajmia nieobeenemu Julianowi Antoniemu 
2 im Zardeekiemu, że Józef Aichmiiller 
wniósł przeciw niemu pozew o uznanie pra- 
wa własności do spadku po śp. Ludwiku 
Zardeckim. 

Gdy miejsce pobytu tegoż pozwanego 
Juliana Antoniego 2 im. Zardeckiego nie 
jest wiadomem ustanawia się dla niego ku- 
ratorem ad actum Franciszka Gruińskiego, 
ek. notaryusza w Delatynie, i powyższy po- 
zew z terminem do rozprawy na dzień 22 
listopada 1893 godz. 9 rano wyznaczonym 
kuratorowi się doręcza. 

Wzywa się zatem pozwanego, aby u- 
stanowionemu kuratorowi służące do swej 
obrony środki dostarczył lub innego zastęp- 
cę sobie obrał, gdyż inaczej szkodliwe z za- 
niedbania następstwa sam sobie przypisać 
będzie musiał. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Delatyn, 10 września 1893. 


L. 44871  . [6574 2—8] 

U. k. Sąd krajowy we Lwowie, podaje 
do wiadomoś:i że w sprawie egzekucyjnej 
c. k. uprzyw. ogólnego austr. Zakładu kredy- 
towego ziemskiego we Wiedniu przeciw Gmi- 
lii Kubslskiej pto 985 zł a. w. zpn. dla 
niewiadomej z życia i miejsca pobytu, wzglę- 
dnie tejże nieznanych spadkobierców, kura- 
torem ad actum adw. dr. Soronia z substy- 
tueyą adw. dr. Kwiatkowskiego we Lwowie 
zamianował i wzywa kurantkę by celem 
bronienia swoich praw do ustanowionego 
kuratora się zgłosiła lub innego sobie za- 
stępcę ustanowiła, gdyż w przeciwnym ra- 
zie szkodliwe mogące wyniknąć następstwą 
sama sobie przypisze. 

Lwów, dnia 23 września 1893. 


li 


L. 4022 f [6208 2—3] 

è C. k. Sąd powiatowy w Brodach uwia- | 
damia że pod dniem 31 maja 1892 1. 8607 
wniesiono do tutejszego sądu pozew Jutty 
Czarny Halpern przeciw niewiadomym z ży- 
cia i miejsca robytu Gitli Spriney Bałaban, 
Beile Bałaban, Jakobowi Bałaban Małci 
Bałaban, Taubie Chsjes, nieobjętej masie 
spadkowej Zurtli z Bałabanów Mandel, nie- 
objętej masie spadkowej Szymona Bałabans, 
Mendlowi Sribner, Jakóbowi Bałsban, Chaji 
Hescheles, i Chanie Bałaban zam. Fried: 
mann o własność realności objętej wyk. hip. 
l. 1046 gminy Brody i że dla niewiadomej 
z życia i miejsca pobytu Chany Bałaban 
zam. Friedmann ustanowiono kuratorem dr, 
Grossa. adw. kraj, w Brodach. 

Wzywa się więc Caang Bałaban za- 
mężnej Friedmann, by temuż  kuratorowi 
potrzebne środki dowodowe do obrony przed 
terminem 26 kwietnia 1893 dostarczyła 
ub innego pełaomoenika ustanowiła, w 
przeciwnym razie złe skutki wyniknąć mo- 
gce sama sobie przypisać będzie rausiała. 

Brody, dnia 23 marca 1898. 


L. 16600 [6872 2—8] 
Ludwik Miąsik c. k. notaryusz w Sle- 
mieniu ma urzędowanie z dniem 28 paź- 
dziernika 1893 w Ślemieniu zaprzestać, a 
dnia 29 października 1893 urząd notaryalny 
w ka oT objąć , A E 
ad du krajowego wyżs : 
Kalv, 37 pździernikk 1898. 


L. 39657 [6916 2—8] 
C. k. Sąd krajowy we Lwowie cgłasza 
że do tegoż Sądu dnia 11 sierpnia 1898 do 
l. 39657 wniósł Józef Barszczyński pozew 
przeciw Samuelowi Gall niewiadomemu z 
Życia i miejsca pobytu „względnie przeciw 
jego spadkobiercom niewiademym z nazwi- 
ska, życia i miejsca pobytu o uznanie za 
zgasłe i wykreślenie prawa najmu. kamie- 
niołomu w obszarze 200 sąż. kwad. i prawa 
zastawu dla czynszu dzierzawnego w kwocie 
200 zł. M. k. ze stanu biernego realności 
bez N. N. konkurs w dziel. JI. wyk. hip. 
1126 II. do 1136 IL. wyk. hip. 1137 IL. do 
1142 II. 1144 IL 1145 IL i wys. hip 
1147 II. do 1154 II. objętych it. d. na 
który to pozew wyznaczono termin dzie- wi | 
więćdziesięciodniowy do wniesienia Henne Gdy miejsce pobytu ich me jest wie 
obrony. dome ustanowiono dla nich kuratorem adw. 
Gdy życie i miejsce pobytu pozwanego | d:a ro wyskitgo a tegoż zastępcą adw. 
Samuela Galla w.elędnie tegoż spadkobier fd.: Skowrońskiege i wspemnieny nakaz za- 
ców nie jest wiadome, został dl» nich adw. | płaty mianowanemu kuratorowi doręczonym 
dr. Edward Feiles kuratorem, a tegoż za- | zostaje 
stępeą adwokat dr. Maurycy Ambes mia- Wzywa się zatem niewiadomych z 
nowany. miejsea pobytu Maryę z ir. Tarnowskich 
Wzywa się zatem niniejszem edyktem | Sarnęcką i Marcina hr. Kalinowskiego Ja- 
Samuela Galla względnie tegoż spadkobier- | błonowskiego, aby nstanowionemu kurato- 
ców, aby do swojej obrony służące środki 
ustanowionemu kuratorowi dostarczyli, lub 
też innego zastępcę Sobie obrali i tegoż 
Sądowi wymienili gdyż inaczej ze zanied- 
bania wyniknąć mogące następstwa szko- 
dłiwe sami sobie przypisać będą musieli. 
Lwów, dnia 9 września 1898. 


więćdziesięciodniowy do wuiesienia pisem- 
nej obrony. 

Głdy miejsca pobytu pozwanego Samu- 
ela (talla względnie tegoż spadkobierców 
nie jest wiadome został dl. nich adw. dr. 
Edward Feiles kuratorem, a tegoż zastępcą 
adw. dr Maurycy Ombes mian wany. 

Wzywa się zatem niniejszym edyktem 
Samuela Galla względnie tegoż spadkobier - 
ców, aby do swojej obrony służące środki 
ustanowionemu kuratorowi dostarczyli lub 
też innego zastępcę sobie obrali i tegoż są- 
dowi wymienili, gdyż inaczej ze zaniedba 
nia wyniknąć mogące następstwa szkodliwe 
sami sobie przypisać będą musieli 

Lwów, 9 września 1892. 


L. 5688 [6536 3—3] 

C. k. Sąd obwodowy w Jaśle zawiada- 
mia, że ma brośbę [Ludwika Krajewskiego 
wdrożono postępowanie celem uznania jega 
w Jaśle urodzonego i od lat 49 bez wieści 
zaginionego brata Edwarda Krajewskiego 7 
ojca Ś. p. Jakóba Krajewskiego, pochodzą- 
cego za zmarłego, przyczen się nadmiesja, 
że zaginiony opuściwszy Jasło w r. 1844 
miał wedle pogłosek brać udział w powsta 
węgierskim, był ranny i leżał chory u 
jakiegos księdza w górnych Węgrzech. Dla 
zaginionego ustanowiono kuratora w osobie 
dr. Władysława Chwaliboga, adwokata kra 
jowego w Jaśle 

Wzywa więc Sąd każdego , ktokolwiekby 
|o życiu i miejscu pobytu zaginionego Edwar- 
da Krajewskiego miał wiadom ść, sby o tem 
Sąd lub ustanowionego wyżej kuratora za- 
wiadomił w przeciągu roku t. j. da 1 gru 
dnia 1894 ile ża po bezskutecznym upływie 
tego terminu na poscwne żądanie, uznanie 
togożź za zmarłego nastąpi. 

Jasło 80 września 1893 


mMM 


L. 50359 [6573 2—83] 
0. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowi. cznajmia nieobecnym i  niewiado- 


nowskich Sarneckiej i Marcinowi hr. 
linowskiemu Jabłonowskiamu, że przeciw 
nim został dnia 14 października 1898 l. 
50359 na rzecz Betti Silberstein wydzuy 
nakaz do złożenia do depozytu sądowego 
sumy wekslowej 1700 zł. zpn. 


inaczej ze 


Lwów, dnia 14 października 1893. 


16083 

C. k Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
podzje do wiadomości, że Piotr Piela mia 
nowany e. k. notaryuszem 


L. 


L 39658 [6917 2—3] : w Ślen 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, | wykonaniu » dniu 25 październik: 1898 
że do tegoż Sądu dnia 14 sierpnia 1893 do | przssięgi Ala ck. notaryuszów przepisanaj, 
l 39658 wniósł Kazimierz Bielański pozew | zostaje uprawnionym do cbjecia swego u- 
przeciw Samuelowi Gall niewiadomemu Z rzędu. 
z życia i miejsca pobyru względnie przeciw | 
jego spadkobiercom niewiadomym 2 nazwi- | 
ska, życia i miejsca pobytu o wykreślenie 
prawa najmu kamieniołomu w obszarze | L, 47183 l [6529 2—3] 
200° kwadr. i prawa zastawu dla czynszu ; C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
dzierżawnego w. kwocie 200zł. M. k. i t d. Lwowie w skutek wniesionej 26 września 
ze stanu biernego realności baz Nr konsk. 1898 do |. 41404 prośby Franciszka Flohrer 
wyk. hip. 1146 i 1143 II. objętych na . prze civ Moses„wi Horniker pto 100 zł. wa. 
który to pozew wyznaczono termin dziewięć- 
dziesięciodwniowy do wniesienia pisemnej 
obrony. 

Gdy miejsee pobytu pozwanego Samu 
ela Galla względnie tegoż spadkobierców 
uie jest wiadome, został dl» nich adwokat 


C k. Sąd krajowy wyższy. 
Kraków, 25 października 1898 


APTEKA 
pod „Złotem Jabikiem* 
(Apotheke zum „Goldenen 


J. 


dr. Edward Feiles kuratorem a tegoż 28-, Reichsapfel* ) 
stępcą adw dr. Maursey Ombes miano : Pie iki k à PAR A E A 
many. ISUIKI krew przeczyszczające 


Wzywa się zatem niniejszym edyktem 
Samuela Galla względnie tegoż spedk: bier- 
ców, aby do swojej obrony służące środki . 
ustanowionemu  kuratorowi dostarczyli lub , 
też innego zastępeę sobie obrali i tegoż są- | 
dowi wymienili, gdyż inaczej ze zaniedba-, 
nia wyniknąć mogące następstwa szkodliwe 
sami sobie przypisać będą musieli 

We Lwowie, dnia 9 września 1893. 


w pogotow u. Liezni lekarza 
W razie przesłania należytości z gór' 


kietu nie wyseła się weale.) 


L. 39659 [6918 2—2]: to, by napis na rzykrywee każdego 
(. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza : 

że do tegoż sądu dnia 1! sierpnia 1893 do; 

l. 39659 wniósł lyinitr Schuster pozew, 

przeciw Samuelowi Gall niewiadomemu z. 

życia i miejsca pobytu względnie przeciw ; 

jego spadkobiercom z nazwiska życiś 1 mtój | 

sea pobytu niewiadomym o wykreślenie | 

prawa najmu kamieniołomu w obszarze 

200% kwadr. i prawa zestawu dla czynszu! 

dzierżawnego w kwocie 200 zł. M. K. i td. 

ze stanu biernego realności bez Nr. konskr. 

wyk. hip. 1136 II i 1155 Il. objętych. na - 


który to pozew wyznaczono termin dzie- Do. ~ 


Balsam na odmrożenia 
Sok z wielkiej babki 


syłką 


Balsam przeciw wolom 


mym z miejsca pobytu Maryi z hr. Tar-| 
Ka: ` 


,ligtedzie zamieszkali, z których każdy z 4-1 
| 'obna firmę te podpisywać jest upowa- 


rowi służące do icb obrony środki dostar-, 
czyli lub inuego zastępcę sobie obrali gdyż ! 
zaniedbania wyniknąć mogace 
następstwa szkodliwe sami sobie przypiszą. ` 


[6871 2—3]! 


w Ślemieniu po' 


przedtem pigułkami uviwersaluymi zwane, 


Pudełko tych pigułek zawierające 15 sztuk kosztuje 21 ct., zwój z 
6 pudełkami 1 zł. 5 ct., nieopłacona przesyłka za pobraniem 1 zł. 10 et. 


1 pakiet pigułek zł. 1.25, 2 pakiety zł 2.30, 3 pakiety zł. 3.35, 4 pakiety 
zł. 4.40, 5 pakietów zł. 5.20, 10 pakietów zł. 920. (Mniej niż jednego pa- 

Uprasza się żądać wyrxźnie J. Psarho- 
fera pigułek krew przeczyszczających 


pudełka zawierał 
przepisie używania nazwisko J. PSERHOFER, a to czerwonem pismem 


J. Pserhofera, słoik 40 et. z prze- 


kończastej, przeciw katarowi, chrypce wys tu 
A kaszlowi kurczowemu ete. Flasz 50 at.|ws ystkie w dziennikach austrysckich anonsowane krajowe i zagraniczne 
Amerykańska maść «rzeciw gośćcowi 
Proszek przeciw poceniu nóg 


flakon 40 ct., z przesyłką poat | 
franko 65 et. 


Angielski balsam cudowny 
E N E. 


z pn. dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Mosesa Hornikera adw. dr. Ambesa we Lwo- 
wie kuratorem ze substyiucypą adw. dr. Ziona 
we Lwowie doręcza mu nakaz zapłaty z dnia 
26 sierpnia 1698 |. 41741 do rąk kuratora 
adw. dr. Ambesa i wzywa ge niniejszem, by 
potrzeb ej ku obronie swv*h praw informa- 
cyi temuż kuratorowi udzielił, lub innego 
zastępcę sobie ustanowił. 
Lwów, 80 września 1893. 


gnięcia kwoty 100 zł. w. a. z pn. pod dniem 
31 października 1692 |. 12520 uchwałę e- 
gzekueyjną dozwalającą intabulacyę prawa 
zastawu w stanie biernym połowy ciała hip. 
whl. 1260 ks. gr. gminy kol. Podhajce ob- 
jetej, a gdy miejsce pobytu jego wiadomem 
nie jest, dla niego kuratora w osobie adw. 
dr. Rotta ustanowiono i teimuź powyższą u- 
chwałę doręczono. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Podhajce, 30 marca 1893. 


LEO 


r 830 (6510 2-3] 

C. k Sąd obwodowy jako handlowy w 
Samborze w sprawie wekslowej Lei Ober- 
lander przeciw Natanowi Oberlanderowi o 
1000 zł. w. a. z pn. ustanawia dla niewia- 
domego z życia i miejsca pobytn pozwanego 
Natan. Obesrlandera, kuratora w osobie adw. 
dr. Eruchtmanna w Drohobyczu ze substy- ` 
tucyą adw. dr. Popławskiego w Drohobyczu 
któremu doręe_» równocześnie wyrok z dnia 
4 października 1892 |. 12588 

Wzywa się przeto Natana Oberlaud. ra 
ażeby z k iratorem porvzumiał si i jemu 
potrzebne udzielił informacye, gdyż złe skn- 
tki z zaniedbania tego wyniksiące własnej 
winie przypisze. 1 

Sambor, 24 stycznia 1828. 


L 5% [6516 2—3] 
C. k. Sąd powiaiowy w Baligrodzie 
zawi.damia niewisdomych z miejsca , ‘bytu 
Mechli Peli 2 im  Lóffelstiel, zamęż':ej 
Przemysz. Beli Dwojry 2 im. | óffelstial, 
Ahr-hama Izaaka 2 im. Lóffelstiel i Sehmula 
Mendla 2 im i.óffelstiel iż eelem doręe 
mia tu sąd rezolucyi z duia 5 stycznia 1898 
L 54 w sprawie Mojżesza Weittmana i Ri- 
wena czyli Rubina Alstera o wpis prawa 
własności do realności pod pr 31 i 98 w 
Baligrodzie położonej dotąd we whl. 207 
i księgi gruntowej gminy kat. Baligród obję- 
„tej na imię Mechla i óffelstiel zapisanej usta- 
| nowił dla tychże kuratora w osobie Dawida 
| Lipy Beer z Baligrodu. , 
Baligród, 5 stycznia 1898. 


2 
L. 29569 [6586 1—8] 
C. k. Sąd krajowy zarządzając na proś- 
bẹ Maryi Kudas postępowanie w celu umo- 
rzenia książeczki kasy oszczędności miasta 
Krakowa Nr. 1381213 na imię Maryi Kudas 
wystawionej, a na 64 zł. 61 ct. opiewającej, 
wzywa każdego posiadacza tej książeczki, 
ażeby ją w przeciągu 6 miesięcy ud osta- 
tniego or}. senia edyktu w Gazecie Lwow- 
skiej ob zał. te 1 pewniej, ile że inaczej ta 
książeczka na ponowne żądanie za pozba- 
wioną wszelkiej mocy uznaną a kasa oszczę- 
dności temuż na mocy tej książeczki odpo- 
wiedzialną nie będzie. 
C. k. Sąd krajowy. 
Kraków, 1 września 1893 


daniestenia prywatne. 
TT. E: 
EA G 


1 z 

Słabość meska 
skutki szvzególniej tajnych grzechów młudości 
oraz innych nadużyć niszezących zdrowie, jak 
pewno i trwale usunąć, poucza jedynie w 
licznych wydaniach rozpowszechniona już 
książka ilustrowana : 


Dr. Retau'a 
Ochrona własna 
Cena wydania polskiego zł. 1. 

, Cena wydania niemieckiego zł. 2. 
Tysiące znalazło w siej objaśnienie swych 
cierpień, a za użyciem kuracyi w książce tej 
zaleconej, zupełną swą siłę męską odzyska, 
Za nadesłaniem franko należytości, otrzyma 
się SE w kopercie franko przez magazyn 
R F. Bierey w Lipsku (Verlags-Magazin 
leipzig, Neumarki 34 [w Niemezech)). 208 


L. vll5 [6508] | 

Sanocki ek Sąd obwedowy jako han- ; 
dlowy ogłasza , że w rejestrze firm spółko- 
wych wpisał przy firmie „Dampfsäge Ja- 
błonki L. & Ch. Grossinger* firmę „Dampf-i 
sige Jabłonki filiale Rabe ad Baligród L. | 
& Ch. Grossiuger* z tem, że spółka ta jest 
jawną , właś :i :ielami jej są Łazar Groszin- 
ge: w Mehawie i Chaim Grosung.r w Ba 


Zapowiedź. 


; źniony. Do wiadomości i j si - 
| Spółka tu weszła w Życie 1 kwietnia i ;>; p REŻ publican 75 
|1802 2. daje, że: 


1. czapkarz Hirsch Probe zamie- 
szkały w Berlinie, Riickerstrasse 4) 
syn kupca Mojżesza Probe, zmarłego w 
Tarnopolu, w Galicyi i jego małżonki 
Basi urodzonej Hirsch, zamieszkałej w 
Berlinie i 

2. Perla Szapira, dotychczas słu- 
Żąca zamieszkała w Berlinie, Rücker- 
strasse 4) eórka kupca Mendel Szapira 
i jego żony Beny z domu Schorr, obojga 
zmarłych w Załoźcach w Galicyi, zaw- 
rzeć chcą związek małżeński. 

Zawiadomienie o tej rzapowiedzi ma 
nastąpić w gminach Belin i Tarnopolu 
w Galicyi. 

Berlin, 21 października 1893. 
Król, pruski urząd stanu Berlin 1X., 

obwód spandawski. 
Urzędnik stanu. Michaelis. 
1326 


C. k. Sąd obwodowy. 
Sanak, 8 października 1698. 


i, 3021 [6552 1—5] 

Zawiadamia się Arona Herscha Sebul- 
;mana, że Towarzystwo Zaliczkowe w P.d- 
:hajeach uzyskało przeciw niemu celem ścią 
gnięcia kwcty 168 zł 39 et. 3. w. z pn. 
pod dniem 31 października 1892 | 12519 
; uchwałę sgzekucyjną dozwalająca intabula- 
cyę prawa zastawu w stanie biernym połowy 
"ciała hip. Iwh 1260 ks. gr. gm. kat Po"- 
hajce objętej, a gdy miejs'e jego pobytu 
wiadomem nie jest, dla niego kuratora w 
osobie adw. dr. Rotta ustanowiono i temuż 
. powyższą uchwałę doręczono. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Podhajce 30 marca 1898. 


i [6553 1—3] 
Zawiadamia się Arona Herscha Sebul- 
mana, że Towarzvstwo Zaliezkowe w Podhaj- 
cach uzyskało przeciw niemu celem ścią- | 


L 40 


Singerstrasse 15. 


Wiedeń 


asługuj, istośnie na to niano, bo bardzo „i-le „est słabości, w których te pigułki 
znakomity sut: wywołują. Od wielu lat dzie. ątek pigułki te bardzo rozpowBze* 
chnione i zapewne mało jest rodzin, w któryehby nie misno tego środka domowego 
p lecają i polecal: pigułki ie jako śro te: przeciw złemu trawieniu | zatwardzeniu. 


Eseacya życia (praskie krople fotsdkowi atomu tra- 
wieniu etc flaszeczka 22 ct. dełko ct. 35 
; y . j °. orzeciw ki i e s0 Ct. , 
Proszek fiakierski E pozoydką franko t, 60 asi a 
$ r" e a à . Puerkofera, ù »sży środe 
Pomada Tarnochininowa Sa porost włosów, doża 2 zł. 


sa ; rof. Stuudla, środek domowy przeciw 

Plaster uaiwersalny tihom, czerakom ete, słoik 50 et, 
z przesyłką franko 75 ct. © A.W. Bulirich 

+ M OEB || odry JATE „ W. Bullricha 
Uniwersalna sól przeczySZczająca  wyżmienity 

środek domowy przeciw wszelkim skutkom złego trawienia, 

pakiet 1 zł. 


PSERHOFERA" 


kosztuje przenyłka f:auko: 


I zwa 
ać UW 
umieszczone na 


1265 


frauko 65 et. f PA R 4 g ; 
Opróc. wyszezegóźnionych tu preparatów, są jeszeze ba składzie 


zł. lŻ0lspecyalności, a wszystkie artykuły nie zuajdujące się w zapasie, sprowa- 
(dza się szybko i najtaniej. g pasie, sp 
pk 


Przesyłki pocztą uskutecznia się niezwłocznie za poprzadniem 


judołko 50 et. *5 ct. pa 

syłką poczt. fr. 75 et spanieni należytości, większe przesyłki także za pobraniem takowej. 

Przy przesyłkach należytości z góry (najlepiej prze- 

kazem pocztowym) wyncsi porto znacznie mniej, niż 
przy przesyłkach za pobraniem, 


fiaszka 50 et. 
szeczks 12 et. 


mała n MF 


12 
eta się handel win Ludwika stadtmillera we ini 


Za dk ct. 15 do 25 minut 


kapiel w domu 


kto kupi wannę lub 
kanapkę z aparatem 
ulepszenym do ogiza- 
nia wedy. — Wanny 
blaszanne lakierowane, 
wanny cynkowe połą- 
czone z tuszem, poko 
jowe tusze, pokcjowe 
parnie kuracyjne. 
Klozety pokojowe po zł. 9, lodownie 
pokojowe politerowane. 


F. BOURDON "" 


| Lwów, ulica Jagiellońska l. 9. 


Nu żądanie cenniki gratis i fran_o. 


Jan [hnatowicz 


Drobne ogloszenia 
od wyrazu petitem centa, tłustym 
petitem 2 centy. * 


Kłódki wyrobu krajowego, pójedynczo i garniturami | 
(po 6 sztuk z kluczem głównym) garnitur po zł. 2.25, | 
2.50, 2.75, 3.—, 3.50, 4.— i 4.50 
poleca Piotr Chrząstowski, handel że- 
lazny we Lwowie, plac kapitulny I. I 

(naprzeciw Katedry). 215 
Cenniki illustr. różnych artykułów do dyspozycji. 
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Najnowsze BIURO 
hafty zaczęte i wykończone na kanwie, 
pluszu, suknie i aksamicie; jak ekra- 


my, stuły, ornaty, pasy na fotele itp. 
poleca 1214 


Mikołaj Ludwig 
Lwów, ul. Halicka 14. 


Zbioru majowego 1893 


zupełnie świeży transport 
poleca 1065 


Karol Ballaban we Lwowie 
HERBATĘ KAWĘ 


największego na kuli ziemskiej Towa- 
rzystwa ubezpieczeń Życiowych 


EQUITABLE 


znajduje się we Lwowie przy ul. 
Wałowej l. 23. 


TO aczycn i? znakomicie uzdo'nione poleci 
Helena z Jordanów Biernacka, Lwów, ul. Dłu- 
gosza l. 19. 1316 


(kład nowych fortepianów, pianin -- ulica Źu- 
lińskiego 6, pnrter, Kalinowski, artysta muzyk. 
Ograne kupuje, mienia, pożycza. 1327 


Te sero litościwych udaje się z prośbą o 
wsparcie nieszczęśliwa Julia Kachocka, wdowa 
po awizerze kolejowym, który odebrał sobie życie, 
pozestawiająe żonę i drobne dzieci w nędzy osta- 


tniej. Datki łaskawe przyjmuje nasza administracya, À 


chińsko e rossyjską w woreczkałh 4*/, kilo netto, opłacone 


à poleca 44 do każdej stacyi pocztowej w kraju. 

; „Na zimę! sad niezawodne i wypróbowane Środki '|+ K. Kongo. . . , zł. 1.60 43/,k. Ceylon gruboziarn. zł. 10.80 

Kaftaniki. spodnie, szkarpetki, bie- kosmetyczne „ Suchong cesarski 2.— „ Ceylon średniej 10.40 
lizna wełniana dr. Jagera odszczególnione 10-ma medalami zasługi „ Familijnej . . . . 3.— „ Kuba wyśmienitej 10. 

s fabryki Bengera peleca najtaniej i 2-ma dyplomami uznania. „ Melange do Moskau 4.— „ Laquaira grubcziarn 9.60 

Magazyn F. Knauera i Syna MAGNOLINA „ Imperial ||. DE „ Mokka arabska 10.80 

wów, plae Kapitulny. 1201 skóra popryszczona, szorstka, nierówna i zgru- „ Wysiewek własnych 1.60 „ Jawa złota . 10.80 

biała, ped szczególnem działaniem Magnoliny, „ Wysiewek sprowadzan. 1.30 „ Ceylon perłowa 1080 


j B odzyskuje młodzieńczy wyraz i piękność. Czer- 


| woność uosa i policzków bezpowrotnie ustępuje. Łaskawe zamówienia z prowincyi uskuteczniam 


ak . 50 et. 
lakon 1 zł. 50 e odwrotną pocztą. 


I] ORIENTALINA (pudr płynny) 
nadaje twarzy ;iękną i vrzyjemną białość, od- 
| świeża płeć i konserwuje. Cena I zł. gąbaczka 10 et 
Białe i piękne ręce!!! 
otrzymuje sie po kilkurazowem natarciu 
KREMEM ROSLINNYM 
i Słoik 80 ct. 
GRYSIK TOALETOWY 
do mycia rąk 
dla wy !elikatnienpia zgrubiałego naskórka. 
Pudełko 25 et. 

Proszek do czyszczenia paznogci 
dla nadania białości, różowego odcienia i pię- 
kuego połysku. Pudełko 25 et. 

Nabyć można we Lwowie w skle- 
pach własnych: uliea Kopernika 1. 3, i 
ulica Halicka róg Boimów w Krakowie 
Sukiennice 1. 20. w Czerniowcach Ry- 
nek l. 2, — oraz we wszystkich pierwszo 

rzędnych sklepach i aptekach. 


ŻYTNIÓWKA 


tak zwana 


„CZY SZCZON A< 


Wódka pierwszej próby palona z samego żyta w krajowej sorzel- 
ni w Dublanach ralinowana na aparatach kolumnowych 


ur e. zfuprizy w- 


rafineryi spirytusu i fabryce wódek polskich 


J. A. BACZEWSKIEGO 


c. i k. nadwor”ego dostawcy we Lwowie. 
Na składzie w trzech odmianach co do siły} 


HL. Geay Esterhazy 


abryka koniaku | 
Towarzystwo akcyjne | 
w Budapeszcie. | 
I 


1313 


Pełno wpłacony k pitał 
akcyjny 640.000 koron. 


jest jedną z największych 
fabryk austro węgierskiej 
monarchii. 


Konjak Flerlazye., 


jest ulubieńcem Publiczności. 


Kilka tysi À. FA z : FE 
a pa a _Cena za butelkę litrową. | We fabryce |W składzie w mieście 
uiowdznaczeniamii kas i. Srednia = . NE 7 | złr. 080 złr. 0 95 
R RE | śioMone .*,,0 . 0 adr. 1 — alr. 1.20 

zczytn l = Z | a a 
> II. Bardzo moena złr. 1:20 złr. 1:40 


Koniak Esterhazyego 

zalecają najsławniejsi lekarze. 
Do nabycia we Lwowie u Siani- 

sława Markiewicza i St. Wojcie- 

chowskiego, 1317 
w Tarnowie u Tadeusza Szarffa, 
w Przemyślu u D. Ludziewicza, 

i we wszystkich większych handlach. 


+ (zaje =H |=Hlp af 
Do Wgo Pana J. A, Baczewskiego 


6. k. dostawcy nadwornego, właściciela uprzyw. rafineryi spirytusu i fabryki wódek 

we Lwowię. 

L. 35,056 Na prośbę Wielmożnego Pana z dnia 4 lipea 1893 stwierdza Wydział kra- 
jowy, że Wielmożny Pan zakupiłeś 11.757 hektolitrow wódki z czystego żyta bez ża- 
dnych domieszek na suchym słodzie w krajowej gorzelni w Dublanach w kam- 
pauli 1602-93 wypalonej i że żytniówka ta do fabryki Pańskiej w Zniesieniu koło Lwowa 
dosiawioną została. 

Lwów, 30 lipsa 1893, 

Członek Wydziału krajowego 
Brykczyński m. p. 


Marszałek krajowy w zastępstwie 
Wereszczyński m. p. 


DES Ceny zniżone o 15 prc. "E ; 
Towarzystwo powroźnicze w Radymnie 


Stowarzyszenie zarejestrowane z poręką ograniczoną i snbwencjonowane przez 
Wysoki Wydział krajowy we Lwowie poleca swoje 


wyroby powroźnicze i iec'arskie 


tudzież pasy do maszyn, liny kafarowe i promowe, gurty do wybijania wózków, 


Æ chodniki na korytarze i tp., wszelkie roboty ozdobne, jako to: nakrycia ginem $ 
na stół, firanki do okien, siatki do łóżeczek dziecinnych, torebki myśliwskie, ha- 
maki, sieci do polowania, sieci na konie od much i śniegu itd. 
wykonywane bywają starannie na osobne zamówienie. ; 
Towarzystwo posiada swe składy komisowe: we Lwowie: Uentralny Bazar krajowy — 
w Przemyślu: Bazar im. Zyblikiewicza w Stanisławowie: Bazar powiatowego towa- 
RAARRANRA AAŁABBRARRNKNNNARNEJ 
Handel herbaty” chińsko-róssyjskiej 
we Lwowie, plac Maryacki 10, | 
poleca poleca najlepsae „gatunki 
HERBATĘ KAWY 


rzystwa handlowego — w Łańcucie: Towarzystwo produkcyjne i handlowe — w Dębiey: 
zbioru majowego. 


Kantor wymiany 


c K mz. galic, akcyjnego Banku bipotecznogo 


3 kupuje i sprzedaje wszelkiego rodzaju papiery I monety po 
Æ kursie dziennym najdokładniejszym nie licząc żadnej prowizyt. 
3 Jako dobrą i pewną lokacyę poleca: 
4, pre. liaty hipoteczne 
|Æ 5 pre. Huty hipoteczne premiowane 
D 5 pre. listy hipoteczne bez premii 
14 pre. listy Towarz. kredytowego ziemskiego 
4, pre. listy Banku zrujowego 
4, pre. pożyczkę krajową galicyjską 
4 pre. pożyczkę kraj. galie, koronową, 
34 pre. pożyczkę propinacyjną galicyjską 
5 pre. pożyczkę propinacyjną bukonińską 
4, pre. pożyczkę węgierskiej kolel państwowej 
4, pre. pożyczkę propinacyjną węgierską 
4 pre. węgierskie O>ligacye Indemnizacyjue. 


Towarzystwo handlowe, w Tarnowie handel p. Antoniego Świderskiego. 25 
Cenniki gratis i franco. 
Dyrekcya: ks. Leon Pastor, Marceli Swiechowski. 
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o smaku czystym i aromatycznym, które 
rozsyła franko opłacone do każdej sta- 


ila kilo Congo - „ zł. 1.60 | cyi pocztowej, 4*/, kilogr. w woreczku: które to papiery jakoteż i wszelkie renty austryackie Kantor wymiany Banku bipi- 
o Sodna czarńa n a KOCU o a E teeznego zawsze kupuje i sprzedaje po cenach najkorzystniejszych. 
w zbiór majowy . n 3.— | Cuba grubi Z 22 ze Uwaga. Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. are wszelkie Wy- 
n Kaysow czarna . „ 4.— | Ceylon < Saw ia 1040 ” L04 losowane a już płatne miejscowe papiery wartościowa , tudzież zapadłe kupony 
» Melange de Lond. KE A © CABANA E i za gotówkę, bez wszelkiego potrącenia, zaś zamiejssowe, jedynie za petrąceniem 
A Uk core n 1.30 on AE OE » RE rzeczywiatych kosztów. 
ysiewki herbaciane naj- n»n pertowa vV. Ok "któ ye i 2 
R lepsze a „ 160 Mocca ararska arom. 10.75 7 108 Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostareza nowych aT 
Jawa złota 10.75 1.08 kuponowych, za wzrotem kosztów, które sam ponosi. 


Opakowanie nie liczy się. — Zamówienia z prowinoyi wysyła się cdwrotną pocztą, 


Ganya Wł J. Weber) | "Papio, x fabryki papieru J Fiałkowarich 


A Drrkarni WI. Łezióskogo U. Uxarnieckiego |. 12 dom We mera. 


